
Nr. 13 Piotrków — Tomaszów — Radomsko sobota 14 stycznia 1939 r. Cena 10 gr. Rok XXIII.

DZIENNIK
NARODOWY

Kś5ć3£C3S?3BaE* IB55S8S

kończyn orazprzyrankach od 
odmrożenia stosuje się orŷ  
ginalnq maść G qsecklego
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ODWZAJEMNIAJĄC SIĘ za licz

ku; on?P'°nienty i huczne oklaski.
toremi rozbrzmiewała sala obrad | 
oniisji sejmowej, pan premjer o- 

tan? vt’ *e Sejm jest repre/en- 
ł-r F1, druzgocącej większości spo- 
wzenstwa i zwierciadłem nurtują- 

Je P^dów. i
W ten sposób p. premjer dał ko- 

,1 ■'’JI. znakomitą okazję do upraw
dopodobnienia i uzasadnienia tej o- 
Pjnji. Wykorzystaniem tej okazji by 
nrr Przedc_wszystklem poruszenie 
,y7'f>Ł .komisję sprawy reformy or- 
c tv T JI wyborczej do izb ustawodaw 
vfmC ? °  l)rzecleż prawdą, po- 

szcchnle uznaną i oficjalnie, orę- 
na i .**ana Prezydenta, stwierdzo- 
dm.J właśnie to, że na czoło prą- 

'V. nurtujących druzgocącą więk- 
• s| 'oleczeństwa, wysuwa się 

zmiany ordynacyj wybór
Komisja zaniedbała okazję, aby te 

jf ®. druzgocąco - oczywistem po- 
uzasadnlć. Natomiast 

; rocd pewną uwa^ę na rzecz, 
ora rzuciła poważny cień na tę 

m™ ■ VI?*tość. Chodzi o wybory sa- 
^orządowc.

! (j»ł 1iano,w‘c*e> Poseł Browhiski pod- 
: Wvł • » Vce s>’st«m tych  wyborów. 

n,.l:5?V‘ przytem  poglądy zgoła nie 
p l u w a n e :  oto ni mniej, ni wie
li L r^  ^nły się, że, zdaniem 
do < a’ społeczeństwo dorosło już 
toacjjf0’ aby być rządzone z nomi-

i JĤ st zarówno wniosek, jak
oparty 0 nłl .lakich został on
ln-5? nawct posunąć się o

dalej; ulż p. poseł, i uznać, ie

K rzyw e zw ierc ia d ło
Premjer Składkowski w roli wybitnego parlamentarzysty

^tetorowie z nominacji nietylko nie 
JelT- nu‘W się z pośród swych ko- 

,a!e 40 przerastają ó głowę 
°5>l1 to i to nio byłoby wy- 

•^zającyni argumentem, swiad- 
Sv*f ł1 °  wyższości nominacyjnego 
dn z 1®* A to choćby z tego wzglę
d u  zo.zasada i praktyka obecnej or 
i,;.. , i(V‘ spraw iły, że nad każdym nie 
^ “ fotelem przy ulicy Wiejskiej 
HW* s,ę duch nominacji. Możnaby 
tem conafwyżcj dyskutować nad 
tfa fn l^ yie nom*nacjc okazały się
t-A już na zupełne nieporozumienie 
«VKt"aW:i traktowanie przez p. posła 

nominacyjnego jako ih>- 
J dojrzałości społeczeństwa. 

j^Przccież punktem wyjścia tego 
i? ,  11 fest właśnie bruk wiary w 
^-eezenstwo, przekonanie, że jest

Dwa dni dyskusji w komisji 
budżetowej Sejmu ukazały k ra 
jowi rzeczywistość polską w krzy 
wem zwierciadle.

Takie przeświadczenie powsta
ło i utrw ala się nietylko w ko
łach politycznych, ale i w szer
szej oplnji publicznej, która nau
czyła się obserwować z roku na 
rok przebieg sejmowej sesji zwy 
czujnej. Nie sięgając pamięcią do 
lat dawnych, należy bezstronnie 
przyznać, że np. zeszłoroczna se
sja budżetowa, odpraw iona przez 
parlam ent rozwiązany, stała jed
nak na innym, jakże innym po
ziomie.

Można naturalnie młodemu Sej 
mowi niejedno wybaczyć, można

usprawiedliwić wiele brakiem  do
świadczenia i parlam entarnej ru 
tyny, ale nie można akceptować 
bez protestu i bez niepokoju ta 
kich obrad sejmowych, jak te, 
których świadkami byliśmy przez 
dwa dni dyskusji w komisji bu
dżetowej.

Był to nietylko fałszywy, ale i 
wręcz niepokojący obraz nastro
jów i stosunków, panujących w 
naszym kraju. Przez dwa dni na
grywano na różne tony melodje 
ukraińskie i żydowskie, posłowie 
mniejszości narodowych uderzali 
raz w trąby bardzo wojownicze, 
to znowu w struny miękkie i ła
godne, brzmiące niczem „miły 
szczebiot dziewczynki”, jak tony

te określił barw nie i z hum orem  
p. prem jer Składkowski.

Posłowie polscy odpowiadali 
posłom ukraińskim  i żydowskim 
z różnem nasileniem mocnych 
słów i gwałtownych gestów, bu
rza jaw iła się raz po raz na ho
ryzoncie komisji, jakby jakiś no
woczesny Posejdon wzburzał fa
le życia publicznego w Polsce 
trójzębem  walk narodowościo
wych.

P. prem jer Składkowski przyj
mował na siebie dwukrotnie rolę 
Apollina, uciszającego podniece
nie i wzburzone fale. Naturalnie 
z wdziękiem i powodzeniem.

Ale wrażenie burzliwego trój- 
zęba pozostało. I w kraju  i za-

Rmmmo&mąs nos fo&fcsa
B f & m u m s t € € a ś M  n i e m o

RZYM. 13.1. — Dziś rano min, 
Halifax odbył półgodzinną roz
mowę z ambasadorem Francji 
Francois Poncet’em, następnie zaś 
przyjął ambasadora Stanów Zjed

noczonych oraz posłów Egiptu i 
Iraku.

Włoski min. spraw zagr. hr. 
Ciano przyjął dziś w pałacu Chi- 
gi am basadora Rzeszy Niemiec
kiej von Mackenscna.

Mimo zapowiedzi koinnnikat 
o przebiegu rozmów m inistrów 
brytyjskich w Rzymie nie ukazał 
się w ciągu nocy. Jak  słychać, 
kom unikat ten ogłoszony będzie 
w piątek względnie w sobotę.

Najżyczliwsze przyjęcie
A n g f B i c ą g  a  P a p i e ż a

toć.
j^^zby p. Browiński uważał, że 

.grzeliśm y" do stanu, w którym 
hiw my *?y® kierowani już tytko w 
bieylnacyjno * rozkazodawczym try-
^m utny byłby ten pogląd, gdyby 
w  ’ “  Jest on z gruntu fałszy-

(k.).

RZYM, 13.1. Dzisiejsze przed
południe premjer Chamberlain i 
minister Halifax poświęcili wizy
cie w Watykanie. W izyta odbyła 
się wedle protokółu, jaki obowią
zywał w r. 1933, gdy Papieżowi 
Piusowi XI składał wizytę p re
m jer brytyjski MacDonald.

Audjencja odbyła się w bibljo- 
tece W atykańskiej. Przy rozmo
wie asystował delegat apostolski 
w Londynie inonsignore Godfrey. 
Audjencja trw ała 20 minut.

Zkolei brytyjscy mężowie sta 
nu wraz z otoczeniem odjechali 
do poselstwa brytyjskiego przy 
W atykanie, gdzie Chamberlain 
przyjął kardynała Pacelli, który 
go rewizytował w imieniu Papie
ża i własnem.

Następnie odbyło się w posel
stwie brytyjskiem  przy W atyka
nie śniadanie z udziałem kardy-! 
nała Pizzardo jako b. delegata] 
na koronację Jerzego 6 i innych!

dostojników' watykańskich.
Z okazji wizyty prem. Cham

berlaina w W atykanie „Osserva- 
tore Romano" zamieszcza a rty 
kuł powitalny, w którym  organ 
Watykanu przypomina zasługi 
premjera brytyjskiego dla poko
ju europejskiego oraz stwierdza, 
że człowiek tej m iary co Cham: 
berlain przyjęty będzie jak  n a j
serdeczniej przez Papieża, który 
zawsze wznosił modły za pokój.

granicą mogło wytworzyć się nie
istotne przekonanie, że państwo
polskie targane jest namiętności* 
mi narodowościowemi tak dalece, 
iż Sejm w W arszawie w dyskusji 
budżetowej nie zajmował się nie
omal niczem, jak tylko U kraiń
cami i .Żydami.

Rzeczywiście. Dwa dni dysku
sji nad budżetami tak ważnemi, 
jak  budżet Prezydjum  Rady Mi
nistrów i budżet M inisterstwa 
Spraw W ewnętrznych, nic przy
niosły społeczeństwu nietylko o- 
śwlełlenia, ale nawet poruszenia 
zagadnień najważniejszych, go
spodarczych i politycznych, inte
resujących całą ludność państwa, 
a przedewszystkiem naród polski, 
jako gospodarza tego kraju.

I to jest właśnie owo krzywe 
zwierciadło.

X
A poziom obrad? A styl prze

mówień poselskich? A zgłoszone 
żądania i wysunięte postulaty? 
Posłuchajmy.

Poseł Wagner, piastujący zre
sztą m andat sejmowy od lat wie
lu, chwalił p. prem jera Składkow 
skiego za malowanie płotów i żą
dał rozszerzenia tego malowania 
na mieszkania. P. Wagner powie
dział dosłownie

Prosiłbym, ażeby pan premjer za
ją ł się, aby mieszkania w Polsce były 
na nowo pomalowane, bo w wielu do
mach nie ssi malowane od wielu lat.

Prem jer w każdein państwie 
powoływany jest do wykonywa
nia wielu funkcyj, czasami cał
kiem niespodzianych, ale dotych
czas nie słyszeliśmy, żeby jaki
kolwiek szef rządu zajmował się 
malowaniem mieszkań. Potrzeba 
było, zaiste, dopiero Sejmu z li
stopada 1938, aby z wysokiej try
buny publicznej zgłoszono pod 
adresem  p. prem jera podobne żą
danie.

(Dokończenie na str. 3-ej)

*y.

p r ó b a  n e r w ó w
Rozmowy i demonstracje 

rzymskie
«*atrz artykuł wstępny na str. 3-ej)

ty  kilku słowach
komisja sprawiedliwości scnala 

l potwierdziła nominację pro-
Frankfurtera na stanowisko sę- 

^ o  sądu federalnego.
- Niemiecki poseł w Bagdadzie uda 
*  najbliższych dniach samolotem 

- Dżcddy celem złożenia królowi Ibu 
d listów uwierzytelniających.

^  W Utrechcie (Holandja) dus?ło 
Poważnych rozruchów bezrobotnych 

, ?W®dn zmiany dnia wypłaty zasił- 
ww- Policja rozpraszała demonstran- 

którzy wznieśli ' barykady z sa- 
Ochodów, białą bronią. 

t/~~ Przywrócono swobodną komunika- 
Jię między koncesją francuską w lian- 
0n 8 pozostaleml częściami miasta.

■ Japonję nawiedziła fala nlezwy- 
* silnych mrozów.

P- o. sekretarza generalnego II- 
**ktego M.S.Z. l!i/,auskas mianowany; 

"Mai poslrnt litewskim w Uydze.

Memorjał gdański w Monachjum
S&nat wobec kacyków partyjnych

(T e le fo n em  o d  w ła sn e g o  k o r e sp o n d e n ta )
W śród narodowych socjalistów 

w Gdańsku ujaw niają się ostatnio 
silne tarcia. Tym razem  nie są to 
zwykłe nieporozumienia perso
nalne.

Powodem nowych waśni są 
kwestje, wynikające ze stosunku 
W. M. Gdańska do Polski.

Prezydent Senatu W. M. Gdań
ska bardzo często publicznie za
pewniał, że stosunek Gdańska do 
Polski opierać się będzie na po
szanowaniu praw  Polski w Gdań
sku. Podobne zapewnienie usły
szeliśmy ponownie w dniu 11-go 
stycznia b. r. na przyjęciu nowo- 
rocznem, gdzie prezydent Greiser 
stwierdził, że stosunki Gdańska 
z Polską są dohre, żc Gdańsk

chce stanowić pomosl między 
Polską a Rzeszą.

Szara rzeczywistość gdańska 
przeczy jednak tym słowom.

W ydarzenia w Gdańsku często 
wykazują, że prezydent Greiser 
nie panuje nad sytuacją. Weźmie 
my wj’padki z ostatniego czasu.

Aresztowana została Szulcowa. 
Zainterpelowany Senat W. M. 
Gdańska oświadczył, że o areszto 
waniu tem nic mu nie wiadomo. 
Prezydjum policji również nie 
mogło podać jak  sprawa wygląda

Wielu takie postawienie spra
wy może uważać za niechęć do 
udzielenia wyjaśnień. Udało się 
nam jednakże stwierdzić w ko
łach dobrze poinformowanych,

że aresztowania Szuleowej doko
nał policjant miejscowy, na zarzą 
dzenic kierownika powiatowego 
partji narodowo - socjalistycznej.

Prezydjum  policji i Senat w 
sprawie Szuleowej miały do speł 
nienia część może najgorszą: san
kcjonowanie pociągnięcia kacyka 
partyjnego. Ale w czasie sankcjo
nowania pociągnięć partji, Senat 
zapomniał o zapewnieniach lojal
ności względem Polski.

Nie jest to odosobniony wypa
dek. Za rok 1938 zanotowano w 
Gdańsku 387 konfiskat gazet pol
skich. Senat zapytywany przez 
władze polskie o .powody konfi
skat z reguły oświadczał, źe nic 
mu o tera nie wiadomo, i że kon
fiskaty t:ik:>*j nie zarządzał. Koor

Gdańsk, 13 stycznia

liskaty orzekła i zarządzała poił 
cja polityczna w Gdańska. O po
wodach powiadamiano stronę poi 
ską w kilka tygodni później i co 
ciekawsze powodem konfiskat 
tylko w wyjątkowych wypadkach 
były sprawy gdańskie, zazwyczaj 
chodziło o politykę wewnętrzną 
Niemiec, byłej Austrji. również 
w grę wchodziły sprawy włoskie, 
Rusi Zakarpackiej, a do najcie
kawszych niewątpliwie zaliczyć 
należy konfiskatę gazet polskich 
odnośnie sprawy' Ukraińców.

I w tych wypadkach Senat nir 
mógł zastosować w praktyce lic/ 
nych zapewnień o dobrych sto
sunkach gdańsko-polskich.

(Dalszy eiąg na »Łr. 2-ej)
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Przemawia poseł Szczyt-Niemi- 
rowicz z Polesia, omawia pochleb 
nie działalność Korpusu Ochrony 
Pogranicza i dodaje:

Prosiłbym tylko, aby K. O. P. roz
ważył sprawę ceny, płaconej przez 
sie Mo za mięso wolowe, gdyż nieraz 
jest ona zbyt niska.

No, i tak panie m inistrze Spraw 
W ewnętrznych! Przychodzi no
we zmartwienie i nowy kłopot, 
ponieważ „K. O. P. zamąło płaci 
za mięso wołowe”.

To jest poziom.
Albo reprezentujący Suwałki 

poseł Michał Pankiewicz, facho
wiec od emigracji. Nic mógł „wy
trzymać”, musiał mówić, chociaż 
emigracja zarobkowa nie należy 
wcale do resortu m inistra Spraw 
Wew nętr z nych.

Zilustrował zatem ciężkie poło
żenie Polaków w Niemczech, na 
Łotwie, w dalekiej Brazylji, a na- 
koniec olśniony słońcem Italji 
dyktatorskiej wołał o „wielki,

(Dokończenie ze str. i-ej)
wprowadzeniem kary  chłosty na spodarczej, wykuwającej dobrobyt sze- 
razic na „włóczęgów”, oraz za rok!ch war.stw >«*noSd. 
reform ą ordynacji wyborczej do Oczywiście taki podział funk- 
samorządów w tym duchu, aby ! ^  publicznych między parla- 
wprowadzić do niej system m ia - im ent 1 sam orząd terytorjalny jest 
nownnia. czemś zupełnie natnralnem  tam,

Moi przedmówcy — rzekł p. Br®-1 gdzie Sejm stoi na wysokości za- 
wiński — mówiąc o wyborach samo- dania i reprezentuje najważniej-

, kic™ ki 1 <-"><*■ 
tego pewne wątpliwości, czy ten opty- sP ^ 'cczcn stw o-
mizm jest zawsze uzasadniony. Nie- j W komisji budżetowej obecne- 
zł»ę<lne jest wprowadzenie systemu ! go Sejmu powagę parlam entu um 
mianowania, korygującego mniej lub sinł ratować p. prem jer Skład-
S S i a""0kr,,y“ "* wy" i kowski. Jcsl postem wieloletolm.

Społeczeństwo jn* do tego do jrzą-; j est świetnym mówcą, należy do 
ło. Wystarczy pójść na salę Senatu, rzędu wybitnych parlamentarzy-
aby się przekonać, że nie można od
różnić senatorów z wyboru od sena
torów mianowanych.

Sądzę, że należy przyzwyczaić już 
dziś opinję Sojrnu i powszechną opinję 
publiczną, aby była przygotowana, że 
W interesie usprawnienia samorządu 
reforma winna pójść po linji miano
wania czę£ci radnych.

stów, więc też w komisji wziął 
w swoja ręce poziom obrad, po- 
diw ignął go ku wysokości.

Referent p. Długosz i inni p» 
słowie chwalili bardzo p. p rem 
jera, co wywołało w odpowie
dzi szefa gabinetu wielce ujmu- 

niemal salonowy ustęp: 
sprawiło ml to j: 

raz dlatego, że łaska-
Przemówienie p. Browińskiego .facej,__  ̂ „

.,">« m otc i j y t  wici.
śmiały program  gospodarczy”, i kiego echa w kraju, gdyby me wośó Wysokiej Komisji została w ten 
Radził, aby do tego planu pod- ło> *c należy on do wspólpra- m»y sposób uwidoczniona, a  powtóre 
ciiodzić „nie od strony środków, cowników kierownictwa Ozonu i ?lateS°- w!dil6, w® mn*° coś
lecz człowieka”. ‘ ! można przyjąć, iż reprezentu- ^ " 't e k ^ w s ty te ^ y ,  żc

Owo słowo „człowiek” , specjał- ,c:. on Przynajm niej w pewnej ha. 
nie w naszych czasach lak w i u m i a r y  Ozonu 
kie, mogłoby zrodzić przypuszczę w nim 8n W ;
nie, że p. Pankiewicz jest nawet . ? P^zemowlcnic P- Bro*
przeciwnikiem totalizmu, skoro niskiego jest sygnałem i jest 
w komisji - i — -! — ----- i— ostrzezemem.

lub ja-

sejmowej wspomina n  . .
o tej istocie żywej, k tórą czło- P .p re m F r Składkowski mc po 
wiekiem nazywamy. Ale ło tylko swojem przemówieniu
złudzenie. P. Pankiewicz myślał am, słowe.m °  reformę ordynacji 
z pewnością: „Nie mamy pienię- wyborczej, ale wypowiedział słu
dzy, ale m am y ludzi, w ięc buduj- ' va> ';lorc zasługują tu na przy-
m v bodni ninm iHir” toczenie. A mianowicie:my oooaj piram idy . Czy slę komu )K>d()„a czy I)ło par.

Osadził na miejscu „cmigracyj lament w Polscc jest politycznym wy-
nęgo"’ fachowca w jego „wiel- ktadnOdem myśli, woli i uczuć druz-
k ic h ” n la m c h  n nn>miVr cVv„r| Kocącej większości społeczeństwa, Sa- Kicn p ia n a c h  p. prem jer S k ład - morząd nia być ośrodkiRm pracy „0.
kowski, mówiąc słusznie: | _ ________ _________

Nie „wielki program gospodarczy",
ale „realny program gospodarczy", bo
realny program gospodarczy jest trud
niejszy, aniżeli wielki.

Do realizacji zaś zarówno „wiel
kiego” jak  i „realnego” planu go
spodarczego potrzebne są kapita

Nie wiadomo naturalnie, czy 
wstyd p. prem jera nie był też 
czasami innym wstydem, an iż^i 
bywa wstyd „niewinnej dziewi
cy”. . .

W iadomo jest jednak już dzi
siaj całemu krajowi, że trudna 
będzie a nawet na dłuższą metę 
zupełnie niemożliwa owocna dzia
łalność w „krzywem zwiercia
dle".

To jest widoczno w okresu 
spokoju. A cóż dopiero w go- 
dżinach próby.

(=)

IWiema 90 w Poisce
Dr. f f o u s c A n i n g  cw P a r y ź w

Z Berlina rozpuszczono pogło
skę, że b. prezydent senatu gdań
skiego, dr. Rauschning przeby
wa obecnie w Polsce. Jest to wia
domość nieprawdziwa. Dr. 
Rauschning, po obaleniu go przez 
hitlerowców, jako prezydenta Se
natu, korzystał z praw a azylu w

Polsce, przebywając przeszło d« 
lata w Toruniu, gdzie pozostflf 
po dzień dzisiejszy jego rodzin* 

Z Torunia udał się najpier* 
do Szwajcarji, gdzie wydał ,,R' 
wolucję nihilizm u”, a w ostatni 
dniach przeniósł się na stały P* 
byt do Paryża.

P r z e c i w  O z o n o w i
Zajścia na ulicach Wilna

W przeglądzie prasy donosimy, że 
w Wilnie wynikł zatarg między 
miejscową N.O.R.-ą „Falangą" a 
młodym Ozonem. Na tem tle wido
cznie doszło w tem mieście dn. 12 
b. m. do zajść.

W godzinach wieczornych przez 
ulice Wilna przeszły grupy „falan- 
gistów“, wznosząc okrzyki przeefw- 
ko Ozonowi.

Jednocześnie odbywał się kolpor
taż ulotek. Przed lokalem Ozonu 
przy ulicy Mickiewicza 2 zebrało 
się około 200 osób, członków b. 
O.N.R., którzy urządzili demonstra
cję przeciw ozonową. W czasie de
monstracji wejście do biur Ozonu 
zamknięto.

W czasie, gdy demonstranci z 
przed lokalu Ozonu skręcili w ul. 
Jagiellońską i po przejściu ul. Wi
leńskiej, znaleźli się w dzielnicy

„Zakon Krzyża I Miecza”
niedozwolony w armji

Ostatniemi czasy w prasie nie
jednokrotnie ukazywały się po
głoski wiążące w tej lub innej 
formie wojsko z organizacją pod 
nazwą „Zakon Krzyża i Mieczn”.

Ze źródeł m iarodajnych poda
no do wiadomości, źe na terenie 
sił zbrojnych działalność tej or
ganizacji nie jest dozwolona.

CSeia. Franco zafą.! T©rt<®s<ę
M a r s z  M / ę p ł c ę l b  S ń « s i € s B a n g S

ły miejscowości: Agramunt, Puig- 
ver oraz szereg okolicznych 
wzgórz, na wschód stąd zdobyło 
miejscowość Preixana.

Na odcinku Montblanch zdoby
te zostały miejscowości: Barba-

BURGOS, 12.1. W ojska po
ły. Sami ludzie tu nie wystarczą, wstańcze zajęły dziś w południe 
gdyż przecież nie wróciliśmy je- miasto Tortosa. 
szcze do czasów niewolnictwa. j  BERLIN, 12.1. Niemieckie Biu- 

Tak sobie folgowali różni po- ro Inform acyjne donosi z głów- 
słowie, nie m ający bodaj nic do nej kwatery gen. Franco:
powiedzenia, a tymczasem nie W ciągu czwartku wojska n a -jra , La Guardia i Frenafeta. Szo- 
został dopuszczony do głosu ni. rodowe osiągnęły szereg dalszycii sa z Pla de Cadra do Valls znaj-
in. poseł tak popularny, jak gen. sukcetów, posuwając się zwycię- duje się rękach powstańców. Na .......
Żeligowski, lylko dlatego, żc nie skint marszem naprzód. Na od-1 odcinku Falset poza samym m ia-‘ wiek wartość, 
jest on członkiem komisji bu- cinitu północnym zdobyte zosta-stem zdobyte zostały miejscowo- | 
dżetowej. P. prem jer Składkow- _  _  ^

IM s i  § m g t& d l p tg s  &  bw
pod p d yc*e do C h am b erla in a  i S?oose?elia

ści Bellmunt, Masroig, Guiamets, 
Darines, Marsa, Ginestar, Tivisa 
i Rasquera.

Do niewoli wzięto 1400 mili
cjantów.

Z Montblanch donoszą, że woj
ska rządowe przed opuszczeniem 
tego m iasta wywiozły wszystko 
co tylko przedstawiało jakąkol-

ski wyznaczył wobec tego gen. 
Żeligowskiemu specjalną konfe
rencję. aby wysłuchać jego skarg 
i dezyderatów.

X i LONDYN, 13.1, tel. wł. W Wiel
Oddzielne uwagi należą się p o -! M?j o w ią z a ł się komi-- - - - - -  -  - - ł tet, mający na celu zebranie jed-

nego m iljona podpisów pod pesłowi Michałowi Browińskiemu i 
jego wystąpieniu w komisji bu
dżetowej Sejmu. Nazwisko tego 
działacza ozonowrego, reprezen
tującego w Sejmie okręg wybor
czy Końskie, wypłynęło nagle 
przed jakimś czasem na powierz-; 
ehnię pod znakiem reformy ordy
nacji wyborczej do Sejmu i Se
natu. Było to gdzieś na jesieni 
1937 r.

P. Browiński przemawńał na ze 
braniu ozonowem w Łodzi i tam  
oświadczył się za reform ą ordy
nacji wyborczej. Słowa te pobie
gły w kraj, wywołały gniewne 
pomruki ówczesnych kapłanów 
ozonowych, ale zdobyły p. Bro- 
wińskiemu ostrogi pewnej popu
larności. Niektórzy mówili, że ża
łował on później swojego łódzkie
go „wykolejenia”, czemu tu i ów
dzie nie daw^ano wiary.

Przyszły wybory listopadowe, 
p. Browiński, którem u dawniej, 
dawniej nie szło w „obozie naro
dowym” zgłosił posłuszeństwo i 
dostał m andat z Końskich. A w 
komisji sejmowej zaprezentował

lycją, wzywającą prem jera Cham
berlaina do zwołania nowej m ię
dzynarodowej konferencji poko
jowej.

Akcja kom itetu zapowiada się

pomyślnie. Akces do niej zgłosił 
już m. in. prymas Irlandji, k a r
dynał MacRory i lord Hereford, 
biskup Down.

Równocześnie podobna kampa- 
n ja prowadzona jest w Ameryce. 
Prezydentowi Rooseveltowi dorę
czono już memorjał, podpisany 
przez wiele wybitnych osobisto

ści, domagający się zwołania 
światowej konferencji, poświęco
nej rozbrojeniu i sprawom go
spodarczym.

Angielski kom itet pragnie, by 
konferencja taka zajęła się wszy- 
stkiemi problemami politycznemi 
i gospodarczemi, które mogłyby 
stać się przyczyną wojny. (E.)

I V ie z a t § o w & B e m §  o f i c e r o % v i e
w armji Cz&cfoo-Stowacji

LONDYN, 1.1, teł. wł.. Z Pra- kim oficerem czeskim, z której
gi nadchodzą wieści o rosnącem wynika, iż wśród oficerów ist-
niczadowoleniu wśród ludności, a nieje coraz silniejsza opozycjd
szczególnie wt arm ji czcsko-sło- wobec uległego stanowiska rzą-
wackiej. „Evening Standard” przy du w stosunku do Niemiec. Ar-
tacza rozmowę z pewnym wyso- m ja buntuje się przeciwko zupeł

nemu uzależnieniu Czecho-Slo- 
wacji od rozkazów Berlina.

Opozycja, k tóra jest z dnia na 
dzień silniejsza, waha się jednak 
podjąć zdecydowaną akcję prze
ciwko rządowi. (R.)

M enm ał gdański w Monachium
(Dokończenie ze str. 1-szej)

Kiedy w Gdańsku rozeszła się 
wiadomość, źe min. Beck będzie 
w Monachjum, na posiedzeniu 
sztabu partyjnego uchwalono wy
słać specjalnego wysłannika z me 
m orjałem o sprawie gdańskiej.
Gdańscy narodowi-socjaliści ape- 

się bez  ̂maski, jako ozonow’iec < lowali do min. Ribbentropa, by u-
względnił trzy postulaty Gdajiska.kompletnie „nawrócony”. W ido

cznie gniew ozonowych kapła
nów odniósł skutek całkowity.

W przemówieniu wygłoszonem

Chodziło mianowicie
1) u uwzględnienie gdańskich 

żądań gospodarczych, w szczegół
na komisji wypowiedział się po- ności w zakresie podziału kontyn 
seł Browiński za jak najdalej id ą -1 gentów; »
eem ograniczeniem wydawania 2) o zlikwidowanie placówki 
paszportów zagranicznych, za Wysokiego Komisarza Ligi Naro-j

dów w Gdańsku;
3) o stworzenie w miejsce Ko- 

misarjatu Generalnego R. P. w 
Gdańsku konsulatu.

Trzy postulaty umieszczone w 
memorjale, który umyślny wy
słannik podobno doręczył jeszcze 
na czas Ribbentropowi, zostały 
jednak przyjęte niejednomyślnie. 
W samym sztabie zapatryw ania 
na te sprawy były już podzielone 
i na 11 osób za memor jąłem tym 
głosowało zaledwie 6. Jak  widzi
my, o wyniku głosowania zdecy
dował przewodniczący, a więc

Forster. Glosy przeciwne w licz
bie 5, to dowód innego rozumo
wania Greisera i jego stronników.

Sam m em orjał jest bardzo dzi
wny w  swej treści. Narodowi so
cjaliści gdańscy sądzili, że kilka 
godzin rozmowy można urozm ai
cić podobnym memorjałem. Spra
wy gospodarcze Gdańska miały 
usprawiedliwić pilność i niezwy
kłą wagę memorjału.

Odpowiedź jaką przywió*ł wy
słannik hitlerowców gdańskich 
wskazywać miała na nieaktual- 
ność żądań Forstera. (Z.)

żydowskiej, grupa młodzieży, W 
ca w tym samym czasie od stroi? 
Ratusza, wywołała zajście z Żyd* 
mi.

Kilka osób zostało pobitych  ̂
in. doznał dotkliwych obrażeń JK 
że8z Ejser, lat 30, handlarz ze 
wa. Policja kilkakrotnie interwent 
wała. Zatrzymano 4 osoby. Opr# 
tego aresztowano falangistę Wih* 
ra Wasilewskiego.

Co się  dzieje
w wileńskiej „Falandze

W „Kurjerze Wileńskim" znalaz- 
się dwa listy do Redakcji. W jf; 
nym z nich referent propagandy ^ 
leńskiej N.O.R. pisze:

„Nieprawdą jest jakoby 8 b. ro. o1 
stąpił w „Falandze" wileńskiej r°' 
łain i to „wskutek różnic ideowy^ 
organizacyjnych", — natomiast pr## 
dą jest, żo zostało nsnniętych, za c*f 
ny nieetyczne S (trzech) członki* 
którzy istotnie zgłosili akces 
OZN.“

W drugim liście:
„Komenda Okręgu Wileńskiego 

Młodej Polski stwierdza, że w <W[ 
6 b. m. 7 ludzi z „Falangi" przyW: 
do Komendy Z.M.P., oświadczając, 
porzucają dawną organizację z po'^ 
du panującego w niej chaosu 1 bra* 
konkretnych prac."

85.000 partyzantów
zjawiio sra* w Cfainacb 

północnych
TOKJO, 13.5. Agencja DoiD11 

donosi: Japońskie korpusy ekspf 
dycyjne stoczyły w ciągu grudn* 
w Chinach północnych szereg Pe 
tyczek, w których po strOBf, 
chińskiej brało udział ok. 85 
partyzantów. W walkach tych f, 
według kom unikatu c e s a r s k i®  
kwatery głównej — utracili Chiff 
czycy około 15.000 zabitych 
rannych oraz bardzo znacz!1* 
ilość jeńców.

Taniec wzbroniony
w anektowanym Tyrol*

WIEDEŃ. 13.1. Na mocy zarztf 
dzenia władz partyjnych w cały® 
Tyrolu i Przedarulanji zabronioo* 
tańczenia modnego tam obecnie tai 
ca „Swing" oraz zakazano gram* 
melodyj tego tańca przez orkiestr)'

552 miljony dolarów
na dozbrojenie A m e r y k

WASZYNGTON, 12.1. PrezydeD1 
Roosevelt wygłosił na p o s ie d z e n i£ 
kongresu przemówienie, w której 
zalecił natychmiastowe uchwalcn* 
kredytu w wysokości 552 miljouó'1 
dolarów, sumy niezbędnie konie*# 
nej do postawienia na należytym fi 
ziomie obrony narodowej i z któr& 
210 miljonów b y ło b y  wydanych * 
ciągu roku bndżelowego 1010.

Prezydent Roosevelt podał przy 
te m  wyszczególnienie podziału tyc® 
sum. Gros kredytów poszłoby 
lo tn ic tw o , znaczna część na p r z y ? 0' 
to w a n ie  o b r o n y  k a n a łu  P a n a m sk fr  
go 1 wysp Hawajskich.

W iosna w st  ̂ cznii>
R n d o ść  z m a rz la k o w  **

U tra p ie n ie  n a r c i a r z /
. Po syberyjskich mrozach grudni0 
wych mamy teraz w całej Polsc( 
pogodę prawdziwie wiosenną. Spra- 
wił to napływ ciepłych fal powietrz^ 
zwrotnikowego, które wyparło z na" 
Polski powietrze chłodne.

Na najbliższy okres P.I.M. prze- 
powiada zachmurzenia z przejaśni®' 
niami i temperaturę bez w ięk szych  
zmian.

W górach już tylko w wysokie! 
partjach temperatura jest poniżę.' 
zera, w niższych śnieg zwolna top' 
nieje. Warunki dla narciarzy są j®7 
szcze możliwe, jeżeli jednak odwil 
będzie się dłużej utrzymywała, śnieg 
w niżej położonych okolicach moi* 
soiknąć zupełnie.
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skończony —* zakończona 
już natomiast została jego część 
polityczna. Po długich konferen
cjach między Mussolinim a Cham
berlainem z jednej, a Halifaxem 
* Ciano z drugiej strony, zarówno 
goście angielscy, jak  i gospodarze 
włoscy dojść musieli do wniosku, 
że się wzajemnie bardzo szanują 
a nawet — lubią, że doskonale 
rozumieją, na czem polega ich 
wzajemny polityczny punkt wi
dzenia — że jednak zupełnie nie 
dostrzegają drogi, na k tórej 
dojśćby można do wzajemnego 
porozumienia i kompromisu.

Najważniejszą przeszkodę na 
tej drodze stanowi oczywiście 
sprawa rewindykacyj włoskich 
wobec. Francji i zagadnienie I li- 
szpanji — a więc krótko mówiąc, 
wielki problem Morza Śródziem
nego. Problem ten został zapew- 
ue w Rzymie naświetlony bardzo 
wszechstronnie, ani na jeden 
Jednak krok nie zbliżył się do 
rozwiązania.

Wpłynęło na to niezawodnie 
usztywnienie stanowiska Włoch, 
‘'rem jer Chamberlain, wierny 
swemu przyrzeczeniu udzielone
mu w Paryżu, nie podejmował 
Y Rzymie żadnych medjacyj mię-

y Włochami i F rancją. Jest 
rzeczą jasną, iż byłby je w tej 
C2y innej formie wszczął, gdyby 
uzyskać mógł od Mussolinłego 
nP- zapewnk-nie, iż Włochy, do- 
juagając si^ od Francji różnych 
koncesyj w Suezic, Dżibutti, czy 
•unisie, zrzekają się jednak ja 
kichkolwiek pretensyj tcrytorjal- 
nych w stosunku do Francji

Mussolini, angażując się tak 
mocno w wojnę domową w Hisz- 
panji, nie spodziewał się napcw- 
no, iż przez tyle lat żołnierze 
włoscy ginąć będą tak licznie za 
tę obcą im w  gruncie rzeczy spra
wę. To nie może nie budzić we 
W łoszech niezadowolenia i nie
pokoju. ;

Sprawa sukcesów, powodzenia 
— sukcesów bardzo efektownych, 
powodzenia bardzo wyraźnego — 
jest dzisiaj, powtarzamy, dla 
Mussoliniego spraw ą życia i 
śmierci. Ta potrzeba sukcesów — 
jak na to wskazywaliśmy wc 
wczorajszym artykule „K urjera 
Polskiego” — jest wogóle w k ra 
jach rządzonych absolutystycznie, 
kw estją nieraz wagi najpierw- 
szorzędniejszej. We Włoszech

może ona dzisiaj przesądzić na
wet o losach reżimu.

• ••

W dniu wyjazdu prem jera 
Cham berlaina do Rzymu londyń
ski „Daily Express" ogłosił tekst 
tajnego układu sojuszniczego mię 
dzy W łochami a Niemcami. Nie 
wiemy, czy ta  rewelacja jest 
prawdą, nie ulega jednak w ąt
pliwości, iż Niemcy nie mogą 
dziś dopuścić do załamania się 
Mnssollniego, muszą więc popie
rać i będą popierać w całej roz
ciągłości rewindykacje włoskie — 
i to właśnie przesądza o powadze 
całej sytuacji politycznej na po- 
łndniowym zachodzie Europy.

Gdyby dojść miało do walnej — 
dyplomatycznej czy wojennej 
— rozprawy między W łochami, 
Francją a Niemcami, do której 
przecież dołączyćby się m usiała i

Anglja a może i Stany Zjednoczo 
ne — stanowisko Polski urośnie 
do zagadnienia olbrzymiej wagi. 
Tego nie potrzeba nawet tłum a
czyć.

Dla państw przygotowujących 
się obecnie do tej walnej rozpra
wy, mieć będzie znaczenie p ier
wszorzędne nietylko udział w niej 
Polski po tej czy innej stronie — 
ale już nawet polska neutralność, 
która rozstrzygnąć może w pew
nym sensie o losach i przebiegu 
owej rozgrywki. Stanowisko Pol
ski jest w tej chwili mocne, o- 
gromna jednak także ciąży na 
niej odpowiedzialność. Polska 
stanowi dzisiaj zbyt ważki czyn
nik w całokształcie spraw  euro
pejskich, aby mogła sobie pozwo
lić na pełne desinteressem ent wo
bec tego, czem te zbierające się 
chm ury grożą. N .

BSM

Przeciw prawu B&ozemu
H anki te o r e ty k a  h itleryzm u

Wielekroć omawiany problem, czy narodowy socjalizm niemiecki od- że ideologji narodowo-socjalistycz
narodowy socjalizm niemiecki jest 
wyłącznie ideą polityczną, czy też, 
sięgając głębiej, stwarza nową reli- 
gję, lub jej namiastkę, uzyskał nie 
dawno nowe autorytatywne oświe
tlenie w wykładzie czołowego teore
tyka tego ruchu Alfreda Rosenber
ga na otwarcie zimowego semestru 
w uniwersytecie im. Marcina Lutra 
w Halle-Wittenberg.

Gdy szło o określenie wewnętrz
nego silnego głębokiego przekona
nia o zwycięstwie nowej idei — mó
wił Rosenberg — możnaby bezwąt- 
pienia mówić o nauce silnej wiary 
w posłannictwo naszych czasów. A- 
le jeśli przez religję rozumieć opar--  - «• *  *-',1 -  • I i o  | tktJKsU x  V , n j , j y  " i " -----

Zapewnienia tego jednak Chani-j cie się o pewne określone przeświad 
berlain nie uzyskał, nic podjął | czenia metafizyczne, to ruch naro- 

więc wobec tego oczywiście, dowo - socjalistyczny w obecnym 
1 żadnej mediacji. Jednocześnie'-swym rozwoju nie posiada woli'ku 
Podczas dnigićgo dnia pobytu p o - T temu i nie uważa, by był uprawnio- 
Etyków angielskich m /y ia ł Mus- ny do tworzenia nowych norm i no- 
?H ni d Z S i ^ j ^ ^ S j  ^ k a t e c h i z m ó w .  Tom niemniej

rzuca metafizyczne zasady religij 
chrześcijańskich.

Z protestu przeciw marksistow- 
sko-żydowskiej korupcji i przeciw 
parlamentaryzmowi —- twierdzi da
lej Rosenberg — stopniowo wyro
sła krytyka całej demokracji, zro
zumienie, czem jest rasa i zasadni
cze odwrócenie się od rasy żydow
skiej. Z krytyki zaś centrum poli
tycznego zrodziła się krytyka sto
jącego poza nim uniwersalizmu.

Narodowy socjalizm według Ro
senberga nie jest namiastką religji. 
Jest to ruch samoistny, który acz
kolwiek nie uważa za wskazane po
dawanie metafizycznych dogmatów, 
głosi jednak wiarę w wielkie, dla 
jednostek może nieuchwytne, po-
cjJ o « nipłurn

Z paragrafu 24 programu partji 
narodowo - socjalistycznej wynika 
jednak — zdaniem Rosenberga —

nej przypada w stosunku do religji 
rola nadrzędna (paragraf ten głosi 
swobodę działania wyznań w pań
stwie, o ile nie sprzeciwiają się ger
mańskiemu poczuciu moralności i 
nie zagrażają państwu).

Reasumując swoje wywody, Ro
senberg stwierdza: „pod światopo
glądem narodowo - socjalistycznym 
chcemy rozumieć przedewszystkiem 
walkę o całkowite wyprowadzenie 
wartości charakteru germańsko-nie 
mieckiego i podporządkowanie wszy
stkiego wierze w wyższe przeznacze
nie, a nie opieranie się, jako partja, 
na metafizycznych formach i wy
znaniach..."

A zatem ponad religję teoretyk 
narodowo-socjalistyczny stawia wła
sne koncepcje „starogermańskie", 
które zarazem mają być normą mo
ralności, nie zaś prawo Boże i na
turalne.

W  ś w i d i S e t  p a r a s w

( orów niemieckiego i japońskie- 
Ro, dając tem samem wyraźnie 

zrozumienia, iż mimo flag 
brytyjskic.h na ulicach Rz3'mu, * M
juimo serdecznych toastów i wie- Zmiana ordynacji, 
u miłych słów, które sobie na- a | e  s a m o r z ą d o w e j

a n i na1 • r Wicdzi:m°’ /niC my2‘ Na tle dyskusji w Sejmie o budże nnov  J°tę rezygnować z współ-1 de min g wewnętrznych, pra- 
| racy z wierzchołkami tró jkąta  sa czyni ^ żn e  spostrzeżenia. Więk- 
r r 2 : ? m " ^ c.znc?°: ani " H s z o ś ć  sprawozdawców stwierdziła,U II * J . __________
7-ekać się plusów, które ta współ-1 że Ozon niezadowolony z wyników 

l)raca dać mu może. ■ wyborów samorządowych,________ _ zmierza
do zmiany ordynacji wyborczej do 
samorządów.

Katolicki „Mały Dziennik" po- 
o- “ u louc uutŁn twierdza to wrażenie w tytule, kto- 

l\rzypadkową. Przeiiicg wisrvty a n ’ ry brzmi:
8'elskiej w Rzymie został bardzo ”0/on opowiada zmianę ordynacji

Usztywnienie stanowiska wło- 
s leS° nie jest oczywiście rzeczą

Polityka kibiców
Z rozmowy w kawiarni zdaje re

lację „Dziennik Powszechny", pi
sząc o „kibicu", który 

„wskutek znanej sytuacji politycz
nej korkującej prawdziwy nnrt życia 
w kraju, decyduje lekko— za całe spo
łeczeństwo. Plotka ostatnia np.: mówi, 
ie  na Kadzie Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego, która zbiera się 15 b. ni. 
ma dojfić rzekomo do jakichś rozdźwię 
ków na tem at osoby W. W. i jego 
przyjaciół, przebywających za grani
cą, kraju. O ile nam wiadomo, do żad 
nych rozdżwięków w Stron. Lud. nie 
dojdzie, gdyż nigdy jeszcze nie było 
tak  wielkiego poczucia jedności w ru- 

oswie- : cha ludowym, jak obecnie. Sprawa
r,n ‘̂ u s tę p liw o ść  Mussohme- tlaj wystąpienie młodego sztabów- \v. w. jest zawsze dla stron, żywa 

' / n a  swoje źródło w coraz wy- ca ozonowego, Michała Browińslde-11 aktualna, ale też stawiana jest na 
aznlejsaem poparciu, jakiego jr0 nisze n t.: t platformie, którą nazwać należałoby

w łn lŁ1i Udzi‘>la dzisiaj pretensjom  .losobUwe wynurzenia młodego po- ^dob^^^o i^ - 
loskim. Nadchodzi wielka chwi- sła: Nie wybierać, lecz — mianować!: f v klbi polityczni tym nu

la Wyrńr.----- ..................,....... Ale najbardziej r e »  było wy- ^ ^ t y ^ J J K o d ^
stąpienie pos. Browlńskiego, k torj na- , .
leży do najściślejszego sztabu ozo- Z i a z t i  i a m O D O I S k l
LOWS  ! Z Tarnopola to .o si K „ j  Co-
dowołone z wj-nlków wyborów samo- j dzienny o obradach Rady Gospo- 
rządowych, a w konsekwencji są nie- i darczej Sekretarjatu Porozumiewaw 
zadowolone z nowej ordynacji wybór-1 czego Polskich Organizacyj Spole- 
czej do samorządów. Noszą się nawet cznyc}i| vv którj'ch wzięli udział mi- 
- zamiarem dokonania w tejże or- njs{rowjG Kościalkowski, Poniatow-

wyrównania rachunku włosko- 
uiemieckiego, chwila zapłaty za 
pomoc udzieloną tylokrotpie Ber- 
inowj przez Rzym i wyrówna- 

jUa strat, jakie Rzym wskutek 
ego poniósł — Mussolini musi 

uneć dzisiaj pewność, iż rachu- 
jle-k ten będzie zapłacony i dla- 
^8o zgotował gościom angiel- 

sKim takie właśnie a nie inne 
Przyjęcie.

poprawda ta pewność jest w 
| zisiejszych w arunkach dla dyk
tatora włoskiego kwestją życia i 
suuerci. Jogo sytuacja wewnętrz- 
na ui® jest łatwa. Nawet on nie 
Potrafił napewno przekonać opi- 
" li włoskiej, iż rok 1938 przez 
przyłączenie Austrji do Niemiec 

Proniemieckie rozwiązanie spra- 
Sudetów przyniósł Włochom 

•Jakiekolwiek sukcesy po!itj'czne. 
* '/“zniiernie wicie kłopotów spra- 
)v.‘a dzisiaj Włochom i spraw a 
nszpaiiska. Generał Franco być 

uioże zwycięży kiedyś

dynaeji zmian.
Podjadki 

praworządności
ski i gen. Paszkiewicz, że dzięki 

‘ stworzonemu pi-zez tę organizację 
I funduszowi kresowemu od paździer
nika 1937 r.:

Naczelny organ btronructwa L u - , >(0gólne cyfry statystyczne wyka/.u-
dowego „Zielony Sztandar", pisze ° ją w omawianym okresie 824 nowoza- 
wyborach samorządowych na wsi: i lożonycłl placówek kupieckich, 290

„Naogół biorąc — obecne wybory rzemieślniczych i 02 przemysłowych."
samorządowe są względnie czyste, nie . , __  . . .  „ i .
popełniono w nich tak masowych i tak a p rH W fó  { r . r y  U r i H i a C H
jaskrawych nadużyć, jak w r. 1933.“ z a O ł l i l i i ! ‘ t v c h

Były jednak, jak pisze „Zielony ^  Krakowa donosi „Kurjer War-
Sztandar", drobne bezprawia i nad- szaWski":
użycia, płatane pograniczu pra- „Słvego czasu donosiliśmy o konfl-
wa i bezprawia „wszer-3-i figle i skacie książki p. t. „Podnieśmy ją
figliki", które również traeba zwal- wzwyż“, której aatc.em  jest podo-
cza^ : bno jedna ze znanych osobistości sto-

„Drobne nadużycia i bezprawia są łtey. Spr»xva konfiskaty tej książki
j hyc niczem Innem, jak szkodUwą robo- była w czwartek tematem rozprawy

' | ta  „podjadków1* porządku prawnego, w krakowskim sądzie okręgowym, roz
zie ~  praypórnina,}?ieą Mhotę robactwa w poozętejna skutek odwołania drukar-

Jeana < ostatniej bitwy, mamo pnia drzewnym Robota ta  Jest tem ni „Powściągliwość i praca", gdzie
zuynnycli zapowiedzi, nie Gy- szkodliwszą, te Jast prowadzona ,^>a ksifżłta była drukowana. Na wstępie

8rał. Nu\Vl. pułki włoskie pouió- dole" a fundamentów." rozprawy prokwmU- w»t«w^ wnio

sek, aby sprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. Wniosek ten 
sąd uwzględnił."

Prezydent Kaplicki
ustępuje

Jak donosi „II. Kurj. Codz.: 
„prezydent m. Krakowa, dr. Mieczy

sław' Kaplicki zamierza zgłosić rezy
gnację z zajmowanego stanowiska. 
Informacje otrzymane w dniu dzisiej
szym, stwierdzając z jednej strony, 
lż prez. Kaplicki Istotnie poczynił już 
pewne kroki przygotowawcze do zrea
lizowania swego zamiaru, pozwalają 
jednak wnioskować, że zawcze&nie by 
loby mówić o ostatecznem przesądze
niu sprawy."
Paderewski do Ameryki

Według informacji „Kurjera Poz
nańskiego" :

„Ignacy Paderewski za trzy tygo
dnie m a wyjechać na kilkumiesięcz
ne tournee artystyczne do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Wyjazd Paderewskiego został już po
stanowiony. Odpłynie on prawdopo
dobnie z jednego z portów francu
skich i zabawi w Stanach do począt
ków maja."

Planowanie
Jak donosi „Goniec Warszawski": 
„Istniały rozmaite ośrodki planowa

nia. Jeden z nich był także w Ozo
nie, a na jego czele stał wicemln. Ko
lei Piasecki. Istniało takie biuro w 
min. Skarbu. Obecnie postanowiono 
koncentrację tych planowań. Pono biu 
ro z min. Skarbu zostało już prze
niesione do prezydjum rady mini
strów, nłe wiadomo jeszcze jednak, 
kto stanie na czele tego biura."

Zroznmieuie
bez wyników

O rozmowie Chamberlaina z Mus
solinim donosi z Rzymu korespon
dent „Kurjera Warszawskiego": 

„Rozmowa nie doprowadziła pozy
tywnie do wyników konkretnych, bo- 
uiern żadna ze stron nie wysunęła 
żadnych propozycyj, zmierzających do 
rozwiązania aktualnych zagadnień mię 
dzynarodowych. Tak więc rozmowy 
brytyjsko * włoskie nie spełniły tych 
wszystkich nadziel, które de nleh w 
B ły .T \v  p ;v  a n o  "

„Arcydzieło 
jasności I szczerości"

Eden
o orędziu Roosevelta
Na śniadaniu Anglo - Amerykań

skiej Izby Handlowej Eden wygłosił 
mowę, w której określił ostatnie o- 
rędzie Roosevelta jako „arcydzieło 
jasności i szczerości". Wszystkie 
państwa ceniące wolność, mówił E- 
den, winny iść drogą wskazaną 
przez prezydenta Stanów Zjednoczo
nych.

Z przyczyn natury geograficznej 
Anglja i USA nie zawsze mogą jed
nako oceniać wydarzenia polityczne. 
Ale niezmiernie ważna jest wspól
ność zasad podstawowych. Każdy 
Anglik zdaje sobie sprawę, że Roo- 
sevelt dał w swem orędziu wyraz 
nastrojom nietylko większości spo
łeczeństwa Stanów, ale i narodu 
angielskiego.

Najbardziej niebezpieczną eedw 
epoki powojennej widzi Eden w n- 
bóstwienin państwa. Doktryna ta. 
nie ma szans powodzenia w Anglji, 
ale nie należy oię ograniczać do kna 
statacjl tego faktu. Trzeba udowod
nić, że państwa demokratyczne »■ 
mieją organizować życie tak, aby 
kojarzyć godność z sttą. Byłoby sza
leństwem myśleć, że olbrzymiej sile 
niektórych państw totalnych można 
przeciwstawić strupieszałe metody. 
Należy ustalić harmonję między pra 
wami jednostki i potrzebami społe
czeństwa. Głownem zadaniem dnia 
dzisiejszego jest obrona. Jeżeli tro
ska o bezpieczeństwo zepchnięta zo
stanie na plan drugi, wszystko mo
że runąć — i prawo jednostki i do
bro społeczeństwa i cała reszta.

Wierzę, rzekł Eden w konkluzji, 
że w Anglji coraz lepiej i głębiej 
zaczyna się rozumieć zadanie stoją
ce przed nami i nieodpartą koniecz
ność jego realizacji.

W arszaw ski hucu ł
Tranzakefa 

z gen. Skladkowskim
W „Dzienniku Poznańskim" p- 

Stefan Łagoda pisze o tranzakcji 
z gen. Skladkowskim. Autor, będąc 
bezrobotnym, wziął w komis do 
sprzedaży samodziały huculskie i n- 
dał się na miasto. Zabłądził na ulicę 
Koszykową i znalazł się (było to w 
lecie 1932 r.) przed kompleksem 
gmachów Wyższej Szkoły Wojennej. 
Po rozmowie z szoferem jednego z 
aut, stojących przed gmachem, do
stał się do samego gen. Składkow- 
skiego, poczem rozegrała się taka 
scena:

„Z pod krzaczastych brwi w raso
wej twarzy zmierzył mnie władczont
spojrzeniem I zainteresował się * nriej 
sca moim bajecznie kolorowym towa
rem. Rozłożyłem na podłodze owe ma
katy kopjowane artystycznie ze sta
ropolskich muzealnych wzorów, które 
biły w oczy pana generała, widać 
wrażliwego na piękno — tchnąe© pa
tyną przeszłości.

Szczególnie zainteresował się sza
rym wełnłaklem w pasy koloru tę
czy, robionym systempm grzebycz- 
kowym w stu procentach wykona
nym ręcznie. Obserwowałem tę niemą 
scenę — towar sam za siebie mówił 
do inteligentnego nabywcy.

— .Jak drogo sprzedajecie? — za
gadnął mnie wreszcie, wskazując na 
wybraną sztukę.

— Pan generał płaci gotówka, czy 
chce kupić na spłaty?

__ To założy — odrzekł. — Jeżeli
będzie tanio, ‘ to wezmę gotówka, 
właśnie ten wełnlak odpowiadałby mi 
do mojej kolekcji rogów myśliwskich.

__ Na raty  kosztuje 120 złotych,
płatne a 20 zł. miesięcznie.

__ Płacę gotówką 100 zł., zgoda?
— zaproponował mi.

— Tak jest, panie generale!
Wyciągnął portfel, płacąc mi sze

leszczącym banknotem stu zlotowym.
— A wy skąd? Hucuł jesteście? — 

zagadnął mnie życzliwie.
— Tak jest, panie generale — od

powiedziałem, prężąc się służbiScie.
— W takim razie dlaczego nie ma

cie stroju hucuła zauważył.
— Bo ja jestem takim sobie war

szawskim hucułem na swojską nutę.
— Co to ma znaczyć?
— To znaczy, panie generale, że 

gram rolę hucuła — dla dobni inte
resu, ażeby zdobyć zaufanie klientu, 
żeby miał wrażenie, że to jest okazja 
z pierwszych rąk.

— Dobra filozof ja  l słuszna argu
mentacja — odrzekł zo {śmiechom. — 
Życzę wam powodzenia w waszej pra
cy. — Zostańcie miljonecreaj**



Wszystko będzie po staremu
Szef rządu o sytuacji wewnętrznej i wyborach

W  dalszym ciągu dyskusji nad bu-1 
dżetem Min. Spraw Wewnętrznych za,- ■ 
brał głos poseł Pankiewicz (Ozon), i 
który zajął się kwestją. mniejszości 
polskiej na obczyźnie. »

Mówiąc o mniejszości polskiej 
w Niemczech, mówca stwierdza, że , _ _
mniejszość narodowa jest systematycz jera Kwiatkowskiego wieś daleko

Czy wieś jest 
pokrzywdzona?

Polemizując z wywodami p. Lech- 
nickiego, że dla wsi nic się jeszcze 
nie robi, i że w planie wiceprem

nic gnębiona, polskość jest na każdem 
miejscu zacierana, przestępstwem jest 
sam fakt abonowania pisma polskiego 
bez względu na jego treść. A przytem 
kroniki państwa niemieckiego od sze
regu la t nie notowały udziału mniej-

jest postawiona, p. premjer daje 
taki przykład:

Kiedy byłem w Stalowej Woli w 
C.O.P.-ie, zaobserwowałem następują
ce zjawisko: furman i para koni — 
było to w roku 1937 — furman kiep-

azoSci polskiej tam zamieszkałej w Ski i para koni kiepska. Pytam  się 
żadnej akcji dywersyjnej, szpiegów. , go, Ue zarabia, a on mówi: zarabiam 
sklej czy bandyckiej. Ta ludność jest j  8 złotych. Mówię: konie pan ma lclep-
pod każdym względem bez zarzutu, a 
mimo to ucisk wzrasta. Ostatnio choć 
by z gazet wiemy, źe ze Śląska Opol
skiego usuwa się ostatnich polskich 
księży za to jedynie, że w nabożeń
stwach, przeznaczonych dla Polaków 
posługują się językiem polskim.

A jak jest na Łotwie? Każde przed
stawienie, koncert, czy zebranie towa
rzyskie, wymaga uprzedniego zezwo
lenia Ministerstwa Spraw Społecznych 
w Rydze. Nie starostwa, nie jakiegoś 
innego organu, a właśnie samego mi
nisterstwa. Pozwoleń zwykle się nie u- 
zyskuje, a gdy są nawet wydawane, 
to z tem zastrzeżeniem, że połowa 
programu winna się odbyć w języku 
łotewskim, treść zaś części polskiej 
winna być w tłumaczeniu łotewskiem 
przesłana uprzednio do wiadomości ml

skie. On mówi: te konie pierwszy raz 
w życiu jadły owies, a ja  poraź pierw 
szy w życiu mięso. Dawniej, 5 la t te. 
mu, jeździło się furmanką za złotówkę 
dziennie. Tego samego furmana zoba
czyłem w r. 1938, był zupełnie Inny, 
barczysty, konie były inne i wóz był 
inny. Ile pan zarabia? Zarabiam dzień 
nie 22 zł. X jest tak, proszę Kolegów, 
nie dlatego, żeby złoty był teraz mniej 
wart, tylko praca tego człowieka przy 
dobrem odżywieniu, dobrych koniach 
i wozie, jest bardziej wydajna, stąd 
jest inaczej opłacalna. Czy mam przy 
taczać wszystkie nowe linje kolejowe 
i szosy, które się przerabia?

Poruszył również kolega Lechnicki 
— mówił p. premjer, — ceny zboża i 
nowy podatek przemiałowy. Ten po
datek przemiałowy spełnił i spełnia

Bisterstwa. Afisze, programy, wszel- \ wielką rolę. Wiemy wszyscy, że dzie
lne druki, zawiadomienia, nietylko o . ki niemu po żniwach wszyscy nie po- 
walnych zebraniach, ale nawet o zwy- [ pędzili na rynek i ceny zboża nie obni 
kłych zebraniach zarządu, czy nawet ; żyli do niemożliwości. Każdy trzymał 
herbatkach, muszą być drukowane w i się tego, że ceny muszą być utrzymane 
dwóęh językach: polskim i łotewskim. | i pójdą w górę. Kilkunastomiljonowy 
Na wszystkich zebraniach zarządu to- fundusz przy eksporcie odegra swoja

Grynbaum wrócił po paru latach z za- mieliśmy 32 korony austrjackie w
granicy i był natyle uprzejmy, że ze- skarbcu, gdy Polska się zaczynała, a
chciał mnie odwiedzić. Przyjąłem go banki nasze czekały na pomoc rządu,
i patrzę: poseł Grynbaum, czy nie po Pan Kolega był łaskaw podchwycić
seł Grynbaum? Dawniej zawsze był rzecz piękną, k tórą też i ja  podchwy-
zirytowany, zawsze twarz jego była tuję: wielki program gospodarczy,
podniecona, gdy przemawiał w Sejmie. Daj Boże, ale ja  powiem Panu Kole-
Teraz wchodzi do mnie młody czło- dze, niech Pan Kolega jeszcze więcej
wiek, odświeżony, pełen animuszu, po od nas wymaga. Nie „wielki program
wrócił, jakby owiany podmuchem po- gospodarczy*', ale „realny program go
łudniowych mórz, uśmiechnięty dobro- spodarczy", bo realny program gospo-
tllwie. Powiadam; jak  świetnie Pan darczy jest trudniejszy, aniżeli wielki.

warzystw polskich jest z reguły obec
ny przedstawiciel policji mundurowej.
Administracja ma decydujący wpływ 
na obsadzanie stanowisk w zarządach 
towarzystw, wycofując kandydatów, 
dla Władz tych niewygodnych. Nie do 
pomyślenia jest istnienie jakiejkolwiek 
polskiej organizacji gospodarczej.

A w Brazylji? Zamknięto wszystkie 
szkoły polskie. Ksłęży polskich wsa
dza się do więzienia za to tylko, że 
w polskim języku nauczają swych ro-

I w l t r t  ! n°eSł świadczy z S ^ M ^ d o

rolę, a żo rolnik zapłaci 10 groszy, to 
trudno, będzie przeklinał, ale podatki 
nie są robione dlatego, żeby człowie
ka w dobry humor wprowadzić. (We
sołość).

K itk a  słów  
o  p. G ryn b au m ie

Pan kolega Sommersteln — mówił 
dalej p. premjer, — był łaskaw po
wiedzieć, że żałuje, iż paru dawnych

sra?isr* -
Jeszcze sprawa 

ukraińska

posła żydowskiego, którego już niema 
J w Sejmie — a żałuję, źe go niema w 
! Sejmie. Mam tu na myśli wspólnego 
I naszego znajomego, b. posła Grynbaur 
j ma. Poseł Grynbaum, jak przemawiał 

Po przemówieniu p. Sommersteina, 1 w swoim czasie w Sejmie, to przema- 
który żądał dla żydów pełnego rów- wiał daleko ostrzej, niż pan, jego „roz 
nouprawnienia, p. Wagner i Stahl (O- pacz“ tr/.y razy więcej występowała 
zon) polemizowali bardzo ostro z p. Ce w jego przemówieniach w Sejmie, niż 
lewiczem, czyniąc szereg zarzutów pod w przemówieniach panów. Panów mo- 
adresem polityków ukraińskich. j  wy w porównaniu z jego, to jest miły

Przy końcu dyskusji p. Celewicz o- szczebiot dziewczynki wobec hukania 
świadczył, że powoływał się na zdanie olbrzyma. (Wesołość). On mówił o roz 
wybitnego polityka rosyjskiego — eml paczy, o strasznych krzywdach, które 
granta, nie porównywując wcale poło- się dzieją narodowi żydowskiemu. Pan 
żenią ludności - ukraińskiej w Polsce z
położeniem ludności ukraińskiej w Ro , ......1 -------- ..... ...— l_
sji. Protestuje przeciw posądzaniu go 
o takie porównanie. Rosjanie, których 
często polityka polska popiera, wyko. 
rzystują sytuację dla przyszłej Rosji, 
której oczekują.

Na zakończenie’ dyskusji nad bud *l? XI.CO CIT.T: 12? '  “ J 4 ^ Eą?Mir, J . w starciu z wojskami tederalnemi
j ‘J ’ A, -i ’ Premjer osławiony generał meksykański, Sa-Sbładkowsln wygłosił wczoraj w fJŁ ,,

sejmowej komisji budżetowej ob-, CedHIo.
Czerne przemówienie. Podajemy je Wojska federalne spotkały się z 
poniżej w streszczeniu: przybocznym oddziałem zbuntowane-

Kolega referent p. Długosz spowo- go generała w górzystej okolicy s ta  
dowal pewien fakt, o którym oczywi- mx San Lais Potosi. Po krótkiej wał 
ścle nie mogę mówić bez zarumienie- cc oddział powstańczy został rozbi- 
ma, fakt, który mi jednak sprawił 
wielką przyjemność, mianowicie, opie
rając się na niezasłużonej słabości do 
mnie, doprowadził komisję do tego, że 
biła mu brawo, gdy mówił o mnie.
Oczywista, że sprawiło mi to podwój
ną uciechę, raz dlatego, że łaskawość
Wysokiej Komisji została w ten miły I RZYM, 12.1. Ogłoszono tu urzę- 
aposób uwidoczniona, a powtóre dla- dową listę s t r a t  włoskiej dywizji

^  T  m?ie coś jf z- Littorio, poniesionych przez tę dy- cz© z niewinnej dziewicy, bo poczułem , K 00 _ v ,
się tak  zawstydzony, że aż ha. (weso- r ‘

wygląda, nic niema w Panu z tego 
człowieka, który mówił o rozpaczy 
swojego narodu. Ech, Panie, powiada, 
jak się wyjedzde z Polski i zobaczy 
jak tam jest, to się potem wraca z 
ochotą.

Tak Jest, Panie Kolego Sommersteln. 
Ja też się powołałem na tradycję, na 
b. naszego Kolegę.

Zbąszyń
Że Kolega Grynbaum miał rację, to 

przytoczę Panom choćby ten sam wła 
śnie Zbąszyń. Jest napewno dużo poe. 
zji w Pańskiem wyrażeniu, że to jest 
„miasto bez wyjścia". Panie Kolego, 
przecież w tem „mieście bez wyj
ścia" została już połowa tylko tych, 
którzy byli w tym obozie uchodźców. 
(P. Sommersteln przerywa). Ja  powla 
dam cyfry, niech Pan Kolega wierzy, 
że tak jest. Jak się zachował rząd poi 
ekl wobec tej „plamy", o której Pan 
mówił, że mam ją  na swojem sumie
niu? Tego samego dnia, jak ci niesz
częśni ludzie zostali tam przypędzeni, 
polecono staroście, ażeby się zajął ty
mi biedakami. On się nimi zajął, dał 
lm jeść, umieścił Ich pod dachem. Na
tychmiast mimo, że są zakazane wszel 
kiego rodzaju zbiórki w tym okresie, 
bo jest pomoc zimowa, daliśmy pozwo 
lenie na zbiórkę ogólno-żydowskiemu 
Komitetowi Pomocy tym uciekinierom. 
Więc nie jest to „miasto bez wyjścia", 
nazwałbym je miastem solidarności, 
miastem miłosierdzia i pomocy. Poło
wa ludzi z tego obozu już wyszła, a 
druga połowa wyjdzie.

Program gospodarczy 
n ie k o n ie c z n ie  wielki 

a le  realny
Odpowiadając p. Pankiewiczowi,

p. premjer oświadczył:
P. k o l e g a  Pankiewicz, jak przez pry 

zmat Twardowskiego, cudownie prze
ł a m a n y  —  przedstawił nam piękną, 
c i o n e c z n a  Italję z jej bogactwem, 1 po
wiedział, że powinniśmy mieć te same 
osiągnięcia. Bardzo sympatycznie Pan 
nam to przedstawił i tego rodzaju po
dniecanie ciał ustawodawczych dla rzą 
du jest dobre i pożyteczne, stwarza to 
dobrą atmosferę, do której dążymy. 
A l e  Panie Kolego, wiemy, czem ta  
Ita lja  była przed wojną — była wol- 
nem państwem. Pamiętamy wielkie tra  
dycje genueńskie 1 wenecjańskle, tra 
dycje banków i portów. Pamiętamy te 
wielkie siły, które oni mieli w pienią
dzu, a których myśmy nie mieli, bo

Niech mi Pan wierzy, Pante Kolego.
(Oklaski).

Sprawa u k r a iń sk a
Zkolei przeszedł p. premjer do 

sprawy ukraińskiej i zacytowawszy 
swoje — poprzednie oświadczenia, 
zaznaczył:

Kiedy mimo dużego napięcia namlęt 
noścl najgorętszych czynników, żarów 
no polskiego, jak  ukraińskiego społe
czeństwa, dało się zlikwidować posz-

Dla studentów-chłopów 
Paderewski do prof. Kota
Profesor uniwersytetu Jagiellot 

skiego Stanisław Kot ogłosił apel & 
przyjścia z pomocą studentom sj* 
nom chłopskim.

Pierwszy na to wezwanie odpowi* 
dział ze Szwajcarji Ignacy Padereff 
ski, nadsyłając 100 zł.

Tajemniczy protokół
o  n a r a d a c h  ukraińskich

W artykule wstępnym „Diła" 1 
dn. 12 b. m. mówi się, że jeden 
warszawskich korespondentów zagrt 
nicznych pisma nadesłał dokumen* 
w języku polskim, zatytułowani 
„Protokół posiedzenia Ukraińskiej 
Reprezentacji Parlamentarnej z di} 
. . . . i protokół posiedzenia C. & 
UNDO z dn............grudnia 1938 r.‘‘

Autor artykułu w „Dile“ oświał 
cza, że dokument ten został od po’ 
czątku do końca sfałszowany, i W 
przez kogoś, kto nietylko nie widzie 
formalnego zaproszenia na ostatni* 
posiedzenie CK. UNDO, gdzie pod8‘ 
ny był porządek obrad, lecz i ni*

Anal izy
moczu, kału, plwocii y, kr .v 

wykonuia

ŁHEORATORJUM MAlUJCnic
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czególne zajścia w Małopolsce Wscho- i zasięgnął inform acji o ich istotny# 
dniej, bez ciężkich ofiar, któreby mo- przedmiocie.
gły przyczyni^ się do dalszego zaostrzę ' Co było w tym  sfałszow anym  prc 
nia stosunków, to jest to, niewątpliwie tokóle, „Diło“ nie pisze, 
zwycięstwem administracji i opinji 
trzeźwych kół ludności polskiej l u. 
kraińskiej. Na tej trzeźwej ■ opinji spo
łecznej obydwu narodów, zmuszonych 
od wieków 1 na zawsze do współżycia 
w państwie polskiem na wspólnej zie
mi, zamierzam budować dalszą realną 
l sprawiedliwą politykę. (Huczne okla
ski).

W nioski z w yborów
Na zakończenie p. premjer prze

szedł do analizy wyborów samorzą
dowych, mówiąc:

Wyniki tych tych wyborów dają o- 
braz jedynie ułamkowy i fragm enta
ryczny. Wybory miejskie nie dały na
ogół bezwzględnej supremacji żadnemu 
z ugrupowań. Te grupy, które można 
nazwać prorządowemi, uzyskały ogó
łem 36,8 proc. mandatów. Stronnictwo 
Narodowe uzyskało 29,8 proc. PPS.—
12,5 proc. Stronnictwo Pracy—7 proc.

W końcu przeprowadził p. pre
mjer pewne porównania pomiędzy 
wyborami do samorządu i do par
lamentu i zakończył swe przemó
wienie tak :

Czy to się komu podoba, czy 
nie, parlament w Polsce jest po
litycznym wykładnikiem myśli, woli 
i uczuć druzgocącej większości społe
czeństwa. (Oklaski). Samorząd ma 
być ośrodkiem pracy gospodarczej, wy 
kuWającej dobrobyt' szerokich warstw 
ludności. ■■■

Zarówno wybory parlamentarne, jak 
1 samorządowe, utwierdziły nas w tem 
przeświadczeniu, że nikomu w Polsce 
nie uda się zakłócić istniejącego zdro
wego stanu rzeczy — nic nie zdoła 
sprowadzić państwa naszego z celowej 
1 konsekwentnej drogi rozwoju moral
nego i materjalnego. (Huczne okla. 
ski).

C e d ć l l o
T ragiczn a  śm ierć  w odza rew olty

generał Ce-ty, a dowódca jego 
diłlo poległ.

Zabity generał był w  swoim czasie 
dowódcą dywizji armji meksykańskiej, 
następnie zaś ministrem w rządzie pre 
zydenta Cardenasa, a po wycofaniu 
się z czynnego życia politycznego, zor
ganizował niewielkie zresztą oddziały, 
na czele których wypowiedział posła- m yt broni i samolotów!!

szeństwo władzom ł rozpoczął walkę 
o opanowanie swego rodzinnego sta- 
nu—San Luls Potosi. Powstanie wkrót 
ce zostało stłumione, a gen. Cedlllo, 
na czele oddziału oddanych mu ludzi, 
ukrywał się przez dłuższy czas w gó
rach, nie mogąc ujść na teren Stanów 
Zjednoczonych, które wydały nakaz 
aresztowania go z chwilą, gdyby prze
szedł granicę, oskarżając go” o prze-

244 zabitych, 1301 rannych, 30 zaginionych
WWłF&skca Bisśsw isśtresd c$> Himxgtassf3

9 stycznia 1939 r., podczas ofenzy 
wy wojsk gen. Franco w Katalonji.

LONDYN. 12.1. (tel. wł.). Do-

iość).

Czynnik w yb iera ln y  
i n a rzu co n y  i

Proszę kolegów, pan kolega Szy ma- | 
nowskl, mówiąc, źe nie wszyscy sta- j 
rostowie są dobrzy, miał świętą rację, j 
Mówiąc, że należy wprowadzić na czo ' 
ło samorządu powiatowego czynnik i
riybieralny, a nie starostów, przy- o  _i: j, . . .
wiódł nam przed oczy te „błogosławio- ; n psził  z Berlina, źe w  nieimec- 
ne“ la ta  z okresu roku 1848, z „wio- j kieói Min. Spr. Zagr. zajść 
osy ludów”, chęci społeczeństwa od- m ają w  niedługiej przyszłości-
I l “ \ w c f l c f a ^ N i S y ^ w n̂  Poważne zmiany personalne, po-
łym świecie ta  wiosna już minęła, nie legające n a  wprowadzeniu do
stety, państwo musi pod każdym u rz ę d u  osób b lisk ich  p. von Rib-
względem, a więc i w samorządzie b o n tro p o w i.
przygotowywać się nieustannie do o- sie G ustanlenłii
brony, i wskutek tego, choć czynnik }  , ?ię °  “ f tł!PleinlH s ta łeg o
narzucony może być nieraz mniej przy podsekretarza Stanu barona von
jemny, ale Jest bardziej objektywny i W elzsiiekcra, który objąłby sta-
diatego j#st fał bąwteiej j>oi4dany, nowisko sunbofndora w Wursza-

Zabici: oficerowie — 27, szeregow
cy — 217. Ranni: oficerowie — 141, 
szeregowcy — 1160. Zaginieni — 
30-tn.

Okoliczność, że komunikat o oetat 
nich stratach włoskich w Hiszpanji

ogłoszony został w drugim dniu po
bytu premjera Chamberlaina, ko
mentowana jest jako nowy dowód, 
iż polityka włoska w Hiszpanji nie 
ulegnie zmianom.

Duże zmiany w dyplomacji niemieckiej
WScemin. W elzsaeek er a m b a sa d o rem  w W arszaw ie?

wie. Na jego miejsce do centrali 
przyszedłby p. Lorentz z organiza 
cji Niemców zagranicznych, u- 
chodzący za bliskiego współpra
cownika szefa Gestapo Himmle
ra.

Obecny am basador w W arsza-

pewne dopiero po zapowiedzianej 
wizycie min: Ribbentropa w W ar 
szawic. W czasie tej wizyty o- 
m awiana ma być, według otrzy
manych tu informacyj, sprawa 
wydalonych * Niemiec Żydów — 
obywateli polskich. Rząd Rze-

wie p. von Moltke upatrzony jest szy skłonny jest podobno zgodzić 
podobno na placówkę paryską, w się na transfer zaledwie 20 proe. 
miejsce mającego się wycofać z pozostaw-! *o przez nich w 
dyplomacji hrabiego Welczeka. Niemczech m ajątku. (B.)

Zmiany powyższe nastąpią za-j

ZGON NAJSTARSZEGO P IO N IE R A  
SPORTU POLSKIEGO KAZIMIERZA 

IIEMERLINGA
We Lwowie zmarł wczoraj S. p. Ka* 

zimierz Hemerllng, najstarszy i naj
bardziej zasłużony pionier i wsp<5>' 
twórca polskiej prasy sportowej, z** 
łożyciel i działacz wielu órganiżacjd 
sportowych w Małopolsce.
DRUGIE ZWYCIĘSTWO WŁOSKICH

SZERMIERZY W WARSZAWIE
W czwartek wieczorem odbył się ^  

Warszawie drugi międzynarodo\vy 
mecz szermierczy z udziałem repre" 
zentaeji akademickiej Włoch. Przeciw* 
nikiem drużyny włoskiej była repre* 
zentacja Warszawy.

Zarówno w szabli jak  i w szpad®8 
wygrali wysoko Włosi, bijąc Polak<W 
w szabli 12:4, a w szpadzie 12>/s:3V»*
87.ME ZWYCIĘSTWO TA LUNA ' V 

AMERYCE
Po dłuższej przerwie walczyli pono

wnie w Nowym Jorku olbrzym wll®*' 
skl Talun oraz Władysław Cyganie- 
wlcz. Niezwyciężony dotąd w A m ery ce  
'falun, odniósł 87-me zwycięstwo, kła
dąc znanego zapaśnika Browna w 1* 
min. 37 sek.

Cyganiewicz, któremu zgotowano ol
brzymią owację, odniósł zwycięstwo 
nad Włochem Baccigaluppi w 5 mit1, 
14 sek.

W arto zaznaczyć, że wszystkie wy* 
stępy Taluna w Ameryce cieszą 
olbrzymią frekwencją publiczności

WĘGIERSCY HOKEIŚCI 
W WARSZAWIE

Dziś, w piątek, wieczorem, o godz- 
19-ej na lodowisku Polon ji odbędzie 
się międzynarodowy mecz hokejowy V° 
między drużyną węgierską FTC i P°" 
lonją.
POLAK BRAMKARZEM R E P R E 

ZENTACJI RUMUNJI
Prasa rumuńska wyraża się bardzo 

pochlebnie o bramkarzu ru m u ń sk ie j 
drużyny reprezentacyjnej Sadowskim- 
który — jak wiadomo—jest Polakiem 
i był dawniej członkiem Polskiego KM 
bu Sportowego Wawel w CSernloW- 
cach. •

Rumuńska reprezentacją znajduj® 
się obecnie na Bałkanach, gdzie roze
gra kilka spotkań. Pierwszy mecz w. 
Atenach z Grecją Rumun ja  "wygrała 
4:0 (1:0). Sadowski — jak: donoszą Pł" 
sma rumuńskie — był najlepszym za
wodnikiem na boisku.

DRUGI KONKURS SKOKOW NA 
KROKWI

W niedzielę, dn. 15 b. m. odbędzie 
się na skoczni narciarskiej na Krokwi 
drugi w tym  roku konkurs skoków 
narciarskich.

W sobotę, dn. 14 b. m., o ile pozwo
lą na to warunki, odbędzie się w Za
kopanem bieg narciarski na 18 kim.
SZWECJA NIE BIERZE UDZIAŁtT 
W MISTRZOSTWACH HOKEJO

WYCH 8 WIATA
Szwedzki Związek Hokejowy posta

nowił definitywnie wycofać się z rnl* 
s tr so s tw  h o k ejo w y ch  ftw iata < Europ?-
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Wzdłuż okien Sali AssaaMowej
Kto przy Kim siedział na galowym ©biedzie

v  paroletniej przerwie, Zamek | sador wioski ba.r. Arone di Valen- 
Królewski znów zajaśniał blaskiem tino, ministrowa Beckowa, marsza - 
świateł, jarzących się zc wszyst- lek Sejmu Makowski, posłowa bra- 
“?** jego sal i komnat, pięknie wy- zylijska pani Figueira de Mello, po
żądając, zwłaszcza z wybrzeża wi- eeł portugalski de Sou aa Mendes i 
fJanęgo, niby zaczarowany pałac z pani ministrowa Kalińska.

. . . j Oto przykład tej benedyktyńskiej
an P ^ ^ d e n t  Rzeczypospolitej i mozajki tylko w drobnej części, bo

.> acowa Mościcka, (tak brzmiały dopiero jeden stół. a było ich trzy
-proszenia) podejmowali gości o- [ pozostaje dwa też trzeba było od-
adem i rautem. powiednio obsadzić.

. Wygotowania trwały od wielu A1 .riń; »«•!„»_ • . . . , Ale to jeszcze me wszystko. Trze°fii. Mistrzowie i mistrzynie kun- , j  • - .
Praca w T CkT  - r 'U •,ZaWalf!ni 1» również ustalonych „pre-X - ^  Kancelarji Cywilnej ury- 8eances-.; skrup*,atnic ' kreś£ją-
X  ^  ~  tyl\ było | cych, kto przed kim „ma krok".nv ’ dostąpienia, zaszczytu uzyska- riL,..*™
nia zaproszenia. W protokóle dyplo ^
"jfttyęznj-m wrzało — trzeba było J’ r a r  w’ w,ęc ’,drabma
»arobić stół" na ni

etykietalna była jeszcze bardziej po 
wikłana.

„Menu" obiadu było napisane po 
francusku złoconemi literami na wy 
fcwornym kartonie:

„Consomme Marp:uise, Sandrę a la. 
Varsovienne, Selle d‘agneau sarnin, 
Dtnde Isabelle de France, Asperges. 
Glaeea Elisabeth, Bargruettes Charle 
— Qmnt, Pesae.rt."

Podczas obiadu przygrywała or
kiestra symfoniczna 36 p. p. pod 
kierunkiem p. Rudolfa Pietrońca. 
Rozpoczęła polonezem Karpińskiego, 
zakończyła mazurem ze „Straszne
go Dworu". Pozatem wykonała u- 
twory: Osmańskiego, Popy, Pucci
niego, Nowowiejskiego, Straussa i 
Gilberta.

stół" na przeszło sto osób. 
-Kwestja., gdzie kogo posadzić jest 

poważną i skomplikowaną.wielce BANK HANDLOWY w  WARSZAWIE S. A.
Rok założenia 1870 

CENTRALA: WARSZAWA, TRAUGUTTA 7 
O d d z i a ł y :

KRAKÓW 
LUBLIN 
LWÓW 
L6D2

CIESZYN
CZĘSTOCHOWA
GDYNIA
KALISZ
KATOWICE

ZAWIADAMIA
że  w dniu 7 stycznia r. b. został otwarty 
w Cieszynie przy ul. Gen. Baranowskie
go i i Oddział Banku, który załatwia 
wszelkie zlecenia i operacje wchodzące 

43 w zakres bankowości.

opartą na t. zw. „preseances".
Dosłownie trzebaby to przetłuma
czyć nieistniejącem u nas słowem 
>.ęrzer3siedzenie“, ale to właśnie naj
lepiej tłumaczy sprawę. Chodzi o 
. , ma przed kim siedzieć, czyli 

siedzieć „wyżej“ (choć właściwie—
('hok).

'Więc jakże ostatecznie: przed, 
wyżej czy obok? Oczywiście, że o- 
Pok, ale „przed" i „wyżej” ozna- 
czają bliskość do Pana i Pani do- 
m,]. którzy siedzą centralnie, czyli
-•najwyżej".

Pozatem ambasadorowie siedzą 
>-jyżej“ od posłów, ci zaś „niżej" 

ministrów krajowych. Panie „i- 
^ mężami", to znaczy w tej sa- 

ni .̂i kolejności, ale w żadnym wy
padku mąż nie ma siedzieć z żoną.
Ambasadorów i posłów między so- 

odróżnia się znów kolejnością 
przybycia do kraju.

Gdyby można było „zrobić stół"
Par? dni wcześniej, byłoby pół bie- 
«y. ale cóż, gdy może się zdarzyć,
* ktoś, zwłaszcza w obecnych „gry- 
powych" czasneh — nagle zachoru
je, słowem, trzeba z tem czekać nie 
n̂ al do ostatniego dnia, a. i to mo- 
zp: się zdarzyć — i tak było właś- 
n>e tym razem, — że pewna wysoko 
*w>j^ca (a -więc i... siedząca) oso- 

Schoruje dwie godziny przed 
obiadem. Wtedy cały „stół się wy- 
UT,/ia“ i pożałowania godni pano- Sławny był przed kilku jeszcze 

Kancelarji Cywilnej, oraz pro- laty w całym karpackim kraju roz- 
tokóbi dyplomatycznego, mają st.ra- bójnik - gentleman Szubay. Ten 
s^iwe  ̂„urwanie głowy", zmuszeni nowoczesny Rinaldo - Rinaldini na- 
™ Pośpiesznego „przerabiania sto- padał na wsie górskie i podgórskie 
łu • osiedla, mordował i grabił, cały zdo-.

Ostatecznie więc tym razem byty plon oddając ubogim. Niespo- 
■ •stół" wyglądał, jak następuje: Był dziewanie zjawiał się nocą i bezkar- 
Usfrawiooy „w podkowę", czego nie nic znikał, ukrywając si.ę w nie- 

ależy brać dosłownie, bo nie w pół dostępnych górskich kryjówkach, 
lecz raczej w trzy linje pod Przez długi czas nieuchwytny — 

Prostym kątem. Główny stół stał stał się prawdziwym postrachem 
wielkich okien pięknej sali ludności. Matki straszyły Szuha- 

•'"waoiUowej, z których tak malow- jem swe dzieci, a biedacy modlili 
-'C*o wieczorem wygląda Wisła, się do niego, jako swego dohroczyń- 
ramwaje, wjeżdżające na most cy i prawie - bożka.
'^rbedzia, jakby spływały w wodę... W końcu Szubay wpadł w sidła

POZNAŃ
RADOM
SOSNOWIEC
WILNO
WŁOCŁAWEK

Po obiedzie podawano czarną ka
wę w salach: Obiadów Czwartko
wych, Marmurowej, żółtej i Zielo
nej.

O g. 10 m. 30 rozpoczął się raut 
Długi sznur samochodów w kilka 
szeregów utworzył zator, sięgający 
od Zamku niemal aż do Nowego 
Świata. Wolno posuwał się długi 
wąż lśniących maszyn. Czekało się. 
w samochodzie po pół godziny, za
nim wjechało się w dziedziniec Zam 
kowy przez bramę Zegarową.

Przez wejście główne kroczyło się 
następnie kolejno znów długim, wol
no posuwającym się szeregiem przez 
sale: Mirowską, Oficerską, Canalet- 
ta, Audjencjonalną, Sypialnię Kró
lewską, I>ażą Garderobę, Gabinet 
Królewski, Salę Tronową do Rycer
skiej, gdzie P. Prezydent z Małżon
ką witali każdego przybywającego, 
asystowani przez przedstawicieli 
swego Domu Cywilnego i Wojsko
wego oraz protokół dyplomatyczny 
M. S. Z. Zaproszeni na raut byii 
członkowie dyplomacji oraz społe
czeństwa, razem około 1.000 osób.

Po godzinie p. Prezydent z Mał
żonką przeszedł do sali Sztandaro
wej, a następnie przez sale: Owal

Ratusze i  0arszs@!§ 
i ładzi

Jak będą wybierane 
zarządy miast

Donosiliśmy, że ostatnie obra
dy C.K.W. P.P.S. poświęcone by
ły sprawozdaniom  z dotychcza
sowej kam panji wyborczej do sa
morządów. O obradach tych o- 
głoszono kom unikat, w którym 
czytamy:

„Centralny Komitat Wykonawczy o- 
świadeta, t e  Polska Part.ia SotjaltslTfi- 
na uczyni ze swoje] strouy wszystko, 
by obronić samorząd demokratyczny I 
umożliwić mu pracę normalną w inii«; 
potrzeb mas pracujących, bez powrotu 
do rządów komisarycznych. Centralny 
Komitet Wykonawczy upoważnia swo
je. Prezydjum do pobierania decyzyj 
praktycznych w wykonaniu powyższe
go stanowiska zasadniczego*'.

•• *
Jak donoszą z Łodzi, urząd 

wojewódzki przychyli się do opi
nji Głównej Komisji Wyborczej 
i protesty odrzuci.

Decyzja urzędu wojewódzkiego 
ma być ogłoszona w dniach na j
bliższych. Przewidują, iż Rada 
Miejska w ł^od*i zbierze się w 

1 pierwszej dekadzie lutego. W y
nikałoby z tego, że budżetu na 

I rok 1939/40 tymczasowy zarząd 
miejski nie uchwali.

w nadcho-ną, Batorego, Marmurową i Żółtą ^  każdym razie, 
do Gabinetu Zielonego, gdzie ZHfiadł dzący poniedziałek uda się do 
przy stole i gawędził z dyplomata- wniewoidy łódzkiego delegacja 
mi. Głównego Komitetu Wyborczego

Poprzedzał go orszak, prowadzo P P,S. i KI. Zw. Zawodowych w 
tjy przez imponującego „majordo- spraw ie przyspieszenia załalwie- 
musa" Michalskiego, w łańcuchu, z n;a protestów wyborczych i zwo- 
wielką laską marszałkowską, za jania Ra(ly Miejskiej, 
którym kroczyli adjutanci: kpt.
Hartman i por. Kryński, następnie 
p. o. dyrektora protokółu dyploma
tycznego, mjr. Al. Dubieński.

Piękny raut przeciągnął się dale
ko za północ.

Dipłomaticus.

, ^  Prezydent zasiadł tyłem do 
ych okien i miał po prawej stro- 

_•« ambasadorową turecką, pnnią 
pnd Te.k, jako dziekankę pań kor- 

Pusu dsrplomatycznego, dalej zaś 
'p.dzieli: ambasador niemiecki von 
olt.ke, a.mbasadorowa włoska ba- 

onowa Arone. di Valent.ino, am
basador amerykański Biddlc, posło-' 
"'a portugalska, pani de Souaa. Men-!

minister Beck, posłowa grec-! 
*a pani CoUas, poseł estoński Mar-1 

ministrowa Szejmbekowa, poseł; 
f ^ k i  i posłowa duńska pani 
«chou.

Na. lewo od p. Prezydenta R. P . ,  
/nbasadorowa von Molt.ke, amba;-a- 

Kennard, ambasadorowa japoń 
a Pani Sa.ko, ambasador rurnuti-

żandarmów, został stawiony przed 
sądem i, skazany na. śmierć za 47 
zabójstw i mniej więcej tyleż gra
bieży i gwałtów, zawisł na szubie-

Na czele delegacji, jak  donosi 
prasa łódzka, stanie p. Jan  Kwa- 
piński, przewodniczący C K.Z Z.

X
I)o zarządu m. Łodzi wpłynął 

okólnik z min. spraw wewnętrz
nych w sprawie techniki w ybo
ru prezydjum miasta. . w 

W edług tego okólnika wybory 
prezydenta i trzech, wzgi. dwóch 
wiceprezydentów odbyć się m ają 
na podstawie przepisów ustawy 
samorządowej t. j. zwykłą w ięk
szością głosów.

Co s i ę  zaś tyczy wyborów ław
nicy. Działo się to przed 5 laty. ; mieniona sławą ojca - zbójnika i w ; njk6w, to ustawa wyraźnie mówi, 

Ale tu się nie kończy historja aureoli gwiazdy filmowej, zgłosiła . s ’ proporcjonalne. Prze-' 
zbójnicka. Po śmierci Szuhay‘a le- się do autonomicznego rządu Ru- . ^ ;n i r̂innU- teeb-

Odżyła legenda o Janosihu
N ow oczesne a m a zo n k i n a  Ukiraiiaie P o d k a rp a ck ie j

(Korespondencja własna) Chust, w styczniu.

by kontynuować swe dzieło znisz- śród młodych, odważnych, wyspor- j 
czenia i sprawiedliwości. I wrócił towanych dziewcząt i, stanąwszy

Łódź, która przy 84 radnych 
wvbiera 0 ławników, według sy-

rzeczywiście... tym razem na filmie, na ich czele, walczyć z Węgrami o slemu podanego w okólniku, be- 
Oto pewien pomysłowy' przedsię-'całość i bezpieczeństwo kraju. Nie dzie miała 5 ławników z P.P.S.
biorca filmowy w Pradze postano
wił zrealizować film opiewający ży 
cie legendarnego Szuhay‘a. W tym

wiadomo, jak się odniosą władze do 
tego bądź co bądź dziwacznego pro
jektu; nie wiadomo zwłaszcza., czy

1 z Buńdu, 
O.Z.N.

2 z cndencji i 1 z

celu opracowano specjalny scenar- j dostarczą nowym amazonkom bro- 
jusz, a główną rolę zagrała, auten- • ni i poparcia w sposób na tyle 
tyczna córka straconego bandyty. | dyskretny, aby oficjalnie.... nic nie 
Dziewczyna okazała się bardzo fo- j było wiadomo, 
togeniczną, a film zyskał olbrzymie i  Narazie Chust ma swa wielką 
powodzenie, obiegając wszystkie 1 sensację, pełną tajemniczości, boha-

Pomoc Mowa

ekrany Czechosłowacji. 
Obecnie córka Sznhsjy^a, opro-

' terstwa 
zmu.

i specyficznego romanty- 
mf.

d l a  d z i e c i  
b e z r o b o t n y c h  
to obowiązek Polaka 
I chrześcijanina.

Szwajcaria pod % M a m  I prosperity
(Korespondencja własna)

Sądząc powier*em»>»—*•«, na pod ski powinienby więc być zadowo- 
stawie objawów zewnętrznych, Iony, pogodny i szczęśliwy. A jed 
Szwajrarja jest w obecnej chwili nak tak nie jest. Pogodny hory- 
oazą prosperity' i dosyiu. Pod zont gospodarczy nnfcą chm ury

polityczny. Od czasu przyłączenia 
Sudetów ludność kraju  jest opa-

ęaz

s)ti .Fraoaasovid, posłowa estońska' wpływem wypadków, które roze- 
Markus, minister Kwiatkowski, grały się na terenie środkowej 

Posłowa bułgarska pani Trajanowo- Europy (przyłączenie do Rzeszy nowana niepokojem, lo  też k 
^  Poseł węgierski Hory, ministro- Austrji i Sudetów), ruch tu ry sty -: da demonstracja hitlerowska pod 
r* Bobowska, posćł czechonłowac-' rzny . stanowiący główne źródło J adresem Szwajcarjt (czytelnicy

dochodów wzmógł się znacznie, „K urjera” pam iętają zapewne, 
co również zawdzięczać należy jakie oburzenie wywołał list pew

fej.dr. Slavik.
Naprzeciwko p. Prezydenta R. P.

n a - ; dewaluacji franka. Tegoroczny j nego adwokata berlińskiego o bli 
^jprost, czyli, jak tn się mówi „fa- sezon zimowy jest rekordowy: w skiem rzekomo przyłączeniu 
^?R“ Pana Domu. Z prawej strony! większości niezliczonej ilości ho- Szwajcarii do Niemiec) wywołu- 
^ a ła  przy sobie marszałka Śmigłe-j tel i wszystkie pokoje zajęte i po- jp zdenerwowanie i płKlniecenie. 
k°, Rydza, obok którego zasiedli zamawiane do końca m arca. Set- Równoległe z tem idą obronne 
ołejno: ambasadorowa lady Ken- • ki pociągów nadzwyczajnych zarządzenia władz. Rząd prz.y- 
ard, ambasador francuski _Noei,! p rzyw ozi dcieińi|t)ęi tysięcy tury- niósł jako noworoczny podaru- 

i orowf!_ rumuńska pani Fra- s{pW_ którzy jeszcze niedawno nek zapowiedź podniesienia bu- 
^  minktrnw!»aSp japon®kt S.aI i jeździli do Tyrolu, do Styrji, w, dżetu obrony narodowej o sumę 
Norweski Ditleff ‘ornanowa 1 r>OS; | okolice Salzburga. Pociąga to za .350 miljonów’ franków . Ponieważ 

Na lewo zaś od pani Prezyden-! sobą ożywienie we wszystkich; uzyskanie łej wysokiej sumy dro- 
owej : nuncjusz papieski ks. Corte- dziedzinach. j gą operacyj finansowych jest nie-

smbasadorowa pani Noel, amba- Przeciętny obywatel szwajcar-1 możliwe, przewidziany jest nowy

podatek m ajątkowy pod wiele 
mówiącą nazwą „w ojennej ofia
ry*’. Pieniądze uzyskane drogą te
go podatku będą przedew'szyst- 
kietn zużyte na ulepszenie sprzę
tu technicznego, na znaczne 
zwiększenie liczby samolotów o- 
raz na fortyfikacje.

Z wyjątkiem  szeregu fortów 
wzdłuż Renu niema w Szwajcarji 
niczego w rodzaju linji Maginota, 
czy Zygfryda. Forty budowane są 
z tą myślą, aby w razie ataku 
nieprzyjaciela każdy «.punkł ne
wralgiczny'’ mógł stawiać opór. 
Ponadto wielki nacisk położony 
został na zabezpieczenie ludności 
cywilnej na wypadek wojny. We 
wszystkich m iastach wznoszone 
są schrony przeciwlotnicze, two
rzy się oddziały obrony powie
trznej, w których skład wchodzą 
obywatele, lue podlegający mobi
lizacji.

Zurych, w styczniu
Równolegle z temi zarządzenia

mi o charakterze m ilitarnym  
rząd przedsięwziął szereg energi
cznych środków przeciw propa
gandzie narodowo-socjaiistycznej, 
podsycanej od zewnątrz. Areszto
wano wielu przywódców organi
zacyj narodowo-socjalistyeznych, 
zamknięto kilka pism hitlerow 
skich, wydalono członków partji 
narodowo-socjaiistycznej ze służ
by państwowej i kom unalnej, co 
jest dowodem, że sugestje prasy 
zagranicznej na temat rzekomej 
zmiany kursu w polityce wewnę
trznej są bezpodstawne.

Takie oto chmury i troski wi
szą nad Szwajcarją. Kiedy się; 
jednak wieczorem zasiądzie, w 
gwarnym hotelu do stołu w oto
czeniu roześmianych, beztroskich 
turystów, wszystko to wydaje się 
czemś odległem i niegrożnem.

Ignotus



Za naukę polskiego
nauczycielka w wiezisniu
Wychodzący w Kownie „Dzień 

Polski" donosi, że p. Anna Pankie- 
wiczówna, zamieszkała we wsi An- 
topol gm. nowodworskiej, z zawodu 
nauczycielka, została skazana wy
rokiem naczelnika pow. koszedar- 
skiego na karę grzywny w wysoko
ści 500 litów z zamianą na miesiąc 
więzienia za nauczanie w domach 
dzieci języka polskiego.

P . Pankiewiczówna złożyła skar
gę odwoławczą do ministra spraw 
wewnętrznych, który jednak nie u- 
wzglęcLdł odwołania nauczycielki 
polskiej, wobec czego p. Pankiewi
czówna osadzona została w wiezie
niu.

R ugi p ru sk ie
ce Śląska Opolskiego

Na odcinku granicznym Śląska w 
Starych Tamowicach wydalony zo
stał z Niemiec do Polski Stanisław 
Skowronek, obywatel polski z żoną i czworgiem małych dzieci.

Rodriną tą  zaopiekowały się wła
dze polskie.

Nie do Ozonu
Wyjaśnienie o tajemniczych 

decyzjach
Od Zarządu Głównego Legjonu 

Młodzieży Polskiej otrzymujemy na
stępujący list:

„W związku z  notatką, która uka
zała się w n-rze z dnia 12 stycznia 
h. r. pisma WPanów na podstawie de
kretu prasowego prosimy uprzejmie o 
fcamleswzenie poniższego sprostowa
nia:

Tajemnicze decyzje zapadłe poza o- 
brętietn naszej organizacji w sprawie 
przystąpienia Olo Służby Młodych OZN 
— tBa nas jako organizacji niezależ
nej ia<Jnugo Miaczenia mieć nie mogą.

Nieprawdą te i  jest, jakoby w łonie 
organizacji pojawiły się podobne ten
dencje, natomiast prawda jest, że te
go rodzaju tendencje w organizacji 
naszej nie ujawniły się.

Z powalaniem
Józef Mrozowicki — prezes 

Zenon Szłapczyńsld — wiceprezes".

Skreślone subwencje
na szkoły żydowskie 

w Wilnie
Zarząd miejski w Wilnie powziął 

na ostatniem posiedzeniu decyzję 
cofającą subwencje dla prywatnych 
szkół żydowskich.

Skreślone subwencje stanowiły w 
budżecie m. Wilna sumę przeszło 
400.000 zł.

Delegacja działaczy żydowskich 
zamierza i n terwenj o wać u prezy
denta. miasta dr. Malessewskiego.

Powróci! na Ojczyzny łono
Zw łoki g en . T yszkiew icza w W arszaw ie

Dziś po uroczystem nabożeństwie 
w kościele św. Krzyża odbędzie się 
wyprowadzenie do grobu rodzin
nego zwłok gen. Tadeusza Tysz
kiewicza, bohatera licznych bitew, 
uczestnika kampanij wojennych na 
ziemiach polskich w dobie upadku 
Polski.

Zwłoki gen. Tyszkiewicza żegnano 
z wszelkiemi należnemi im honora
mi we Francji i z takiemiż honora
mi oraz czcią odbędzie się pogrzeb 
w. Warszawie.

Gen. Tadeusz Tyszkiewicz karje- 
rę wojskową rozpoczął od prostego 
szeregowca i dosłużył się rangi ge
nerała. Całe swe życie służył ojczy
źnie, oddając jej wszystko, tracąc i 
majątek, którego część oddal na 
wyekwipowanie wojska, resztę skon

fiskowały władze rosyjskie za u- 
dział Tyszkiewicza w bojach prze
ciw Moskwie.

Kształcił się w Wilnie, nauki wyż 
sze pobierał w Warszawie. Już jako 
rotmistrz działał za insurekcji Ko
ściuszkowskiej, biorąc udział w ak
cji wojennej na Wileńszczyźnie, bę
dąc następnie adjutanteni gen. Ja
sińskiego, dzieląc z nim trudy i zno
je podczas słynnej rzezi Pragi. Ra
niony na Pradze ukrył się w War
szawie, a po jej kapitulacji wyemi
grował do Galicji.

W cztery lata potem, po konfi
skacie jego majątku, wyjechał do 
Francji, by w chwili spodziewanej 
wojny z Prusami wrócić do War-i 
szawy. Po przybyciu do Polski ce
sarza Napoleona, gen. Tyszkiewicz!

j został komendantem gwardji księcia 
Poniatowskiego pełniąc służbę w 
sztabie cesarskim.

Przeszedł całą kampanję napole
ońską dowodząc w roku 1812 bry
gadą jazdy.

Brał potem odział w powstaniu 
1830 roku, współdziałając z powstań 
cami na Litwie, w oddziałach gen. 
Chłapowskiego.

Po upadku powstania schronił się 
w Paryżu, biorąc udział w pracach 
niepodległościowych polskiej emi
gracji.

Zmarł w 1852 roku, przekazując 
w ostatniej woli polecenie przewie 
zienia zwłok do Polski, gdy odzy 
ska ona niepodległość.

Listy wygnańców niem ieckich
Apel z n a n e g o  w ydaw nictw a szto k h o lm sk ieg o

Mann, Fratra Werfel, Carl Zuclona(ab.) Wydarzenia polityczne, które 
nam m u pokoleniu przyszło przeży
wać, znalazły jak dotąd swe odbicie 
jedynie w prasie. Literatura pięk
na, jak zwykle idąca w ogonie ży
cia, dopiero wtedy, gdy dziś aktual
ne problemy stracą rumieniec aktu
alności, przypomni je nam z per
spektywy przeszłości. Jakiż to fra
pujący temat dla powieściopisarza 
ten historyczny wrzesień zeszłorocz
ny, czy Anschluss. A jednak...

Pierwszej próby w tej dziedzinie, 
choć to jeszcze nie powieść, dokona 
znów znane wydawnictwo „Bermann 
—Fischer Verłag A. B.“ w Sztok
holmie, którego „Listy studentów"- 
żołnierzy wojny światowej zdobyły 
w swoim czasie wielki rozgłos. Te
raz wydawnictwo zamierza ogłosić 
drukiem tom „Listów wygnańców 
niemieckich", w których znaleźć ma 
wyraz „w całej swej bezpośredniej 
rzeczywistości drugie wstrząsające 
i decydujące przeżycie naszego po
kolenia — wygnanie i emigracja".

Temi słowami określa wydawni
ctwo cel podjętej pracy w liście o- 
twartym skierowanym „do wszyst
kich emigrantów niemieckich, ich 
krewnych i przyjaciół" we wszyst
kich krajach świata, prosząc o od
pisy listów, „które ze względu na 
jakikolwiek ich rys, treść, myśli, u- 
czucia nadają się do zamieszczenia 
w takim zbiorze". Chodzi o to, by w 
„Listach wygnańców" znalazła się 
cała skala przeżyć tych ludzi: fakty 
i doświadczenia, które spowodowały 
emigrację, pierwsze chwile w uo- 
wem środowisku, plany, nadzieje — 
spełnione i zawiedzione. Słowem: 
„cała pełnia cierpienia, ale także i

radość, gdy trudności nareszcie zo 
stają pokonane". Wszystko to zna 
leźć się ma w nowej książce, która 
utrwali w ten sposób na swych kar
tach obraz wspólnej doli emigranta.

Kwalifikowaniem nadesłanych li
stów zajmą się m. in.: Tomasz

P lan  B ism a rck a
Z Sofji donosi „Kurjer Warszaw

ski" :
„Podczas rokowań z delegacją nie

miecką dla spraw gospodarczych, ja 
ka bawi tu  od dni kilku, ustalono mię
dzy innemi, że autostrada, idąca przez 
Drezno, Pragę, Budapeszt, ma być po
prowadzona dalej przez BialogrAd — 
Sofję — Stambuł — Ankarę do Bag
dadu, niewiadomo jeszcze tylko, czy 
we wszystkich państwach będzie to 
suwerenna autostrada niemiecka. Au 
tostrada ma być wykończona w cią
gu pięciu lat. Tak więc realizują się 
plany Bismarcka bezpośredniego po
łączenia Berlina z Bagdadem."

yer i Alfred Ddblln. Absolutna dys
krecja jest zapewniona, nazwiska 
nie będą wymienione. Listy nie bę 
dą zwracane. Wydawnictwo prosi 
przytem, by każdy z tych korespon
dentów zechciał zaopatrzeć swó, 
list w krótki życiorys.

Zamiast honorarjów autorskieh 
15 proc. wpływów ze sprzedanych 
egzemplarzy książki jak i dochody 
z ewentualnych przekładów na ję
zyki obce przeznaczy się dla „Cen
tralnego Komitetu Pomocy Uchodź
com" w. Sztokholmie.

Nakoniec, publikując na prośbę 
wydawnictwa „Bermann — Fischer 
Verlag“ treść jego listu otwartego, 
który dotrzeć ma do wszystkich kra 
jów, dokąd tylko udali się emigran
ci, podać należy dokładny adres, 
pod który zainteresowani mogą kie
rować swe listy. Brzmi on:

Bermann—Fischer Verlag A. R , 
Stokholm, Stureplan 19.

€ J i r t s c o n y

Espresso zanika
Kawa jest ulubionym napojem Wio* 

chów. Można powiedzieć, że kawa i 
wermut to narodowe napoje podda ' 
nych Mussollniego. Kto był we WłO" 
szech, ten wie, że obywatel Medjołaa* 
i Turynu, Rzymn i Neapolu, Wenecfl 
1 Florencji, musiał parę razy w c ir  
gu dnia wpadać do „espresso" na 0" 
liżankę kawy 1 kieliszek wermutu. 
Kosztowało to grosze, było zatem do
stępne dła najskromniejszych bosłże- 
tów.

W okresie kampanji abisyóslriej, 
Włosi żywili tajem ną nadzieję, któi* 
łagodziła objekcje najzagorzalszych 
malkontentów: wierzyli, że odtąd k»* 
wa z  Ilarrarti, słynąca ze swego sma- 
ku 1 aromatu, zacznie przelewać sit 
po brzegi „espresso*'. Etjopja, ojczj*- 
na czarnego nektaru, włączona d® 
Włoch, miała zamienić je  na kra j K** 
wą (i wermutem) płynący.

Niestety, nadzieje to doznały ow t>  
dn, gorzkiego, jak  nlesłodzona kaw* 
Kawa z IJarraru idzie poprzez D&łM* 
ti, jak  dawniej, do Londynu i  Parc
ia , ale omija półwysep Apenttskł, k tt  
rego mieszkańcy nigdy nio wdycha* 
jej aromatu, nigdy nie delektow ali gtf 
jej smakiem. Ce więcej, gotowi juł 
byli pogodzić się ze swym  losem  1 po* 
przestać na kawie brazylijskiej, — 
lecz niema tak  dobrze! Bo oto re fi  
faszystowski pozbawia lek nawet Ut 
przyjemności: zraza ograniczył spo* 
życie kawy do pięciuset g n m M  
na osobę, a  teraz, jeśli wierzyć osta t
nim wieściom z Włoeh, niema wog6* 
Ie kawy „w ltrajn, gdzie cytryna doj
rzewa".

Wzamlan za to rząd faszystowsBf 
gorąco zaleca Włochom tak  zw an i1 
„herbatę etjopską", wywar bez sma
ku i mocy, którego zalety i włarfeł* 
wości krzepiące „czarne koszote" ala- 
wlą w specjalnie spreparowanej ple** 
ni. Ale nikt nie dał się nabrać i wszy* 
scy wzdychają do kawy, je j rajńtf 
urojonych i utraconych.

Nie lepiej jest pod tym  względeta
w Niemczech. Kawa znika z rynkM  
1 sklepów niemieckich, detallśd nłe 
mają prawa sprzedawać ponad 100 
gramów naraz. Wreszcie ostatnio rząd 
wprowadził kartkę kawową, k tóra  od 
pierwszego lutego ma obowiązywać 
na terenie całej Rzeszy.

Będzie to już kawa o smaku wo*
jennym.

W.JL

O rder p a p iesk i
dla woźnego

P. Wojciech Hyży, długoletni I 
woźny, został udekorowany orderem] 
papieskim „Bene merenti", za 50-! 
letnią służbę kościelną.

Dekoracji dokonał w Izbie Metro 
politalnego Sądu Duchownego w 
Poznaniu, ks. oficjał dr. Karłow- 
ski.
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Błękitna wstęga
Przekład Łsioryzowany Bolesława Jacka FrBhlinga

— Pan zrobił na mnie wrnże- 
tóe człowieka w stanie hipnozy 
•— rzekł W arren.

Kinsky poprosił go, by usiadł. 
(Wyglądał teraz inaczej, niż w 
kabinie. Twarz nie była taka z a -1 
padnięta, pomarszczona, na po
liczkach wystąpiły gorączkowe j 
rumieńce. Tak, pracował trochę ,! 
próbował pochwycić, u trw alić ! 
pewną wizją muzyczną. Prince 
,mówił przed chwilą o hipnozie. 
Może Ło słuszne określenie.

— Może — kończył Kinsky 
rzuconą myśl — twórczość jest 
rodzajem autohipnozy.

— Oryginalny pomysł — za
wołał W arren. — W ystarczy 
wprowadzić się w stan hipnozy, 
ą  powstanie „Hamlet”.

— Ale medjum musi być Szeks
pirem !

— Doskonale powiedziane: me- 
<idjum musi być Szekspirem! — , 
[Warren zapalił fajkę, rzucił o -1 
kiem na papiery Kinsky’ego, za-, 
,pisane drobnem pismem.

— Pan komponuje?
Kinsky poskładał starannie p o -) 

rozrzucane arkusze i sęliował je 
'do portfelu, jakby to były bank-' 
noty.

Jestem z zawodu kompozy

torem — odpowiedział.
— Czy być może! — Udając 

zdziwienie W arren złożył Kin- 
sky’emu ukłon. Miał to być wy
raz hołdu dla zawodu, który za
wsze wydawał się W arrenowi ta
jemniczy i niepojęty. Może Kin
sky będzie się starał rozpocząć 
w Stanach nową egzystencję? 
Kto to wie? W arren myślał o 
skrom nym  bagażu Kinsky’ego, o 
jego staromodnych ubraniach, o 
podniszczonej piżamie. Może bie
da mu dokucza? Jak każdy A- 
merykanin, W arren był zawsze 
gotów pomóc bliźniemu radami. 
Bez względu na to, czy ich ten 
bliźni potrzebował, czy nie.

— To zawód wysoko w Ame
ryce ceniony — mówił. — Do
bry kompozytor może być w Sta 
nach pewny serdecznego przyję
cia, ma perspektywę olbrzymich 
zarobków. —  W arren oświad
czył to tonem, który m iał dodać 
Kinsky’emu otuchy.

Nie wyjmując fajki z ust ofia
rował Kinsky’emu swoją pomoc 
w Nowym Jorku. Znał osobiście 
k ilku wielkich wydawców, je 
den z jego kolegów zarobił k ie
dyś na dwóch pieśniach masę 
pieniędzy. Były to kompozycję

zupełnie przeciętne, ale chłopak 
m iał szczęście.

W arren nie dostrzegł chłodne
go, ironicznego uśmieszku Kin
sky’ego.

— Jeszcze lepiej zarabia się na 
muzyce w filmach — mówił da
lej W arren. — Mógłby pan spró
bować.

Kinsky nie mógł się już po
wstrzymać, wybuchnął szyder 
czym, zgryźliwym śmiechem 
W arren był zaskoczony i prze
rażony.

— Muzyka do filmu? — mówił 
Kinsky wydymając pogardliwie 
usta. — Nigdy nie zniżyłbym się 
do tego, rozumie pan, nigdy!

— Nigdy? — zawołał W arren 
bezradnie. — Nawet gdyby to 
mogło dać duży zarobek?

— Nawet wtedy nie. Wolałbym 
popełnić samobójstwo.

Teraz W arren wybuchnął śmie 
chem. Przecież zarabianie pie
niędzy, to nie żaden wstyd.

— Pan mówi o samobójstwie, 
no, wie pan!

Prince zaczerwienił się nagle 
po uszy. Znowu popełnił szaloną 
niezręczność, co mu się zresztą 
często zdarzało. Ale miał jak 
najlepsze zamiary, chciał na
tchnąć Kinsky’ego, oto wszystko.

; Rozumiem, pan zapewne 
komponuje tylko poważne dzie
ła — bąknął pod nosem. — Prze 
pras zam. Ale na tem zupełnie się 
r.ie znam. — Po tych słowach 
wstał.

W tej samej chwili wszedł

steward i zaczął rozkładać na 
wszystkich stołach palarni jakieś 
zadrukowane kartki. W arren, 
który nie mógł patrzeć na d ru 
kowane słowa, żeby po nie nie wy 
ciągnąć ręki, wziął kartkę, pach
nącą jeszcze farbą drukarni o- 
krętowej, skąd ją przed chwilą 
wypuszczono. Tó program  wie
czoru pieśni, który dawała dziś
0 dziewiątej Ewa Imgarten.

— A m uzyka poważna, w tym 
rodzaju? — W arren był zadowo
lony, że trafiła się okazja wy
plątania się z niemiłej rozmowy.

— Ten rodzaj muzyki powi
nien pana chyba interesować. 
Pan niezawodnie przyjdzie na 
koncert swojej znakomitej ro 
daczki.

Kinsky wziął program, W ar
ren widział, jak  jego piękna, p ra 
wie kobieca ręka zaczęła drżeć. 
Rzucił okiem na program  i po
łożył z powrotem na stół. Zbladł, 
wyglądał jak człowiek bliski om
dlenia. W ąskie wargi były sine
1 suche. Zwilżył je końcem ję
zyka, po chwili odezwał się zmie
nionym głosem:

— O tak, lubię tę muzykę. 
Ale nie wiem, czy przyjdę na 
koncert.

—  Pan z pewnością słyszał już 
kiedyś Ewę Imgarten? — zapytał 
W arren.

Nowa, wielka niezręczność z 
jego strony! W arren uświadomił 
to sobie, zanim jeszcze zdążył 
dokończyć zdania. To, że był w 
stosunku do Kinsky'ego nieszcze

ry, zaczynało jego samego d rai- 
nić.

Kinsky patrzył na niego bo
lesnym wzrokiem. Znowu zwil
żył zsiniałe usta.

Przecież mówiłem panu już 
wczoraj, że kiedyś znałem bar
dzo dobrze panią Imgarten. O- 
czywiście, że ją słyszałem i to 
często. Jest poniekąd moją u- 
czennicą.

— Co pan mówi?! — miało to 
być pytanie, a brzmiało jak  o- 
błudny okrzyk. — Przepraszam

wyjąkał W arren — muszę biec 
na radjostację. —  I już go nie 
było.

Choć W arren m iał nieczyste 
sumienie i fatalnie się czuł, zna
lazłszy się na pokładzie nie mógł 
się oprzeć pokusie spojrzenia 
przez okienko, co się dzieje w 
palarni. Ano nic. Kinsky siedział 
w dalszym ciągu przy stole, był 
blady, opuścił powieki. Po chwi
li wziął do ręki program. Studjo- 
wał go starannie, z napięciem, aż 
otworzył usta. Gdy W arren zo
baczył, że Kinsky ma zamiar 
wstać, uciekł od okienka.

Kinsky schodził wolno po 
stopniach, wykładanych gumą. 
Raz po raz przystawał i odczy
tywał program . Schumann, 
Brahms, Strauss. To popisowe 
produkcje Ewy, słyszał je nie
zliczoną ilość razy. Były wśród 
nich pieśni trudne, wymagające 
wielkiej sztuki i znawstwa. Opra
cował je przed laty razem z Ewą.

ID. u  i 4

Wedłt 
bu, na
Sraniez 
tytu k 
trzecie? 
przedst 

Ogól; 
Polskie: 
la się 
biegłeg 
>a 173
frnniej.' 
Ograni 
frobec 
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OUniźum si; zoDo6)lQzanio zagraniczne
A o n f c ó w  p o l s f e l c A

Według danych ministerstwa Skar 
bu, należności i zobowiązania za
graniczne polskich instytucyj kre
dytu krótkoterminowego na koniec 
trzeciego kwartału roku ubiegłego, 
Przedstawiały się następująco: 

Ogólna suma zobowiązań banków 
Polskich wobec zagranicy zmniejszy 
® się w trzecim kwartale roku u- 
bległcgo o 16,8 miljn. zł. i wynosi- 
,a 173,7 miljn. zl. Równocześnie 
°nniejszyły się należności banków 
^granicą, osiągając 51,7 miljn. zł. 
*obec 68 miljn. zł. w drugim kwar
c e  roku ubiegłego.

Największym wierzycielem insty- 
fccyj kredytowych w Polsce była 
Francja z kwotą 40,8 miljn. zł., 
Przyczem przeszło połowa zobowią- 

m 6̂St natychmiast.
Na drugiem miejscu pozostają 

obowiązania wobec Niemiec, a mia 
“Owicie 38,7 miljn. złotych, na trze

ciem Anglja — 27,8 miljn. zł.
Zobowiązania wobec Czechosłowa* 

cji wynoszą 2,9 miljn. zł., wobec 
Gdańska 13,2 miljn. zŁ, Holandji — 
6 miljn. zł., Belgji — 3,8 miljn. zł., 
wobec Stanów Zjednoczonych A. P. 
— 4,5 miljn. zł., Szwajcarji — 11,9 
miljn. zł., Szwecji — 3,2 miljn. zł. i 
wobec Włoch — 11,6 miljn. zł.

Jeżeli chodzi o należności pol
skich instytucyj kredytowych zagra 
nicą, to największa kwota przypa
da na Anglję — 13,4 miljn. zł. i 
Niemcy — 13,3 miljn. zł., następnie 
na Stany Zjednoczone — 9,8 miljn. 
złotych.

Z porównania należności i zobo
wiązań banków wobec zagranicy 
wynika, że w stosunku prawie do 
wszystkich krajów, saldo polskich 
banków jest ujemne, t. zn. zobo
wiązania banków przewyższają na
leżności.

Projekt ustsay o popierania nnlloracjl
dla potrzeb rolnictwa

przed zrywaniem brzegów, zakłada
nie zbiorników wody dla celów me- 
ljoracyjnych, meljorację gruntów 
przez odwodnienie i nawodnienie, 
zakładanie stawów rybnych, zaopa
trzenie w wodę ludności wiejskiej 
oraz inne zabiegi

E  Ministerstwie Rolnictwa i Re- 
°rm Rolnych opracowywany jest 
projekt ustawy o popieraniu meljo- 
^-yj wodnych dla potrzeb rolni
c a .

Projekt ma na celu skodyflkowa- 
® licznych przepisów, regulujących 

£®ansową i techniczną pomoc pań- 
jlj a dla akcji meljoracyjnej wszel- 

rodzaju, z równoczesnem u- 
J^ględnieniem zmian i uzupełnień,
J~fc*adnionych potrzebami gospodar 

®i °raz ogólnie przyjętą w admi- 
““ tracji zasadą dekoncentracji.

Opracowany projekt ustawy prze
k u je  m. in. zwiększenie pomocy 

strony państwa na cele meljora- 
w stosunku do możliwości, 

f ik a ją c y c h  z dotychczasowych u- 
celem ożywienia akcji meljo- 

*«yjnej w kraju.
według projektowanej ustawy 

j~ustwo będzie mogło udzielać po- 
j cy przy wykonywaniu prac, ma- 
5*ych na ceiu: ochronę gruntów 
*«®d zalewem, ochronę gruntów

Przymus stosowania kauczuku syntetycznego
w  p o !s V im  p n  m  ś 3 e  g u m o w y m

P o lsk a  d e le g a c fa  
h a n d lo w a

wyfeehała do R/ymn
Dnia 14 b. m. wyjeżdża do Rzy

mu polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem dyrektora departa
mentu handlowego w ministerstwie 
Przemysłu i Handlu p. Gepperta.

W skład delegacji wchodzą przed 
stawiciele zainteresowanych mini
sterstw oraz rzeczoznawcy rady han 
dlu zagranicznego.

Tematem obrad będą sprawy zwią 
zane z kontrolą obrotu towarowego 
polsko - włoskiego, jak również u- 
stalenie kontyngentów na okres ro
czny.

Ponadto komisja rządowa omówi 
sprawy rozrachunkowe oraz wpro
wadzi pewne zmiany w umowie tu
rystycznej.

G iełda

P o s i e d z e n i e  bilunsow&
R a d y  Z a w i a d o w c z e j  P .  K .  O .

p ien iężn a
WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy w«- 
lutowo-dewizowej w Warszawie" ten
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach zwiększonych. Notowano: Am
sterdam 288,35, Bruksela 89.60, Lon
dyn 24.76, Nowy Jork 5.29,50, Nowy 
Jork-kabel 5.29,88, Oslo 124.50, Paryż 
13.97, Praga 18.05, Sztokholm 127.55, 
Medjolan 27.83, Zurych 119.80, Bank 
Polski ptacil za dolary amerykańskie 

techniczne d la  | ^ 20,S°, Łanadyjskie 5.21 floreny ho
lenderskie 387,45, franki francuskie —

biegłego o zł. 59.348.629,59, osiąga
jąc na dzień 31 grudn5'  r. ub. o- 
gólną sumę zł. 1.093.978.831,56. Ksią 
żeczki oszczędnościowe wzrosły w 
ciągu roku sprawozdawczego o 
489.667 szt. do 3.406.003 szt. Ogól
ny obrót wyniósł zł.39.822.317.791,13

W dniu 13 b. m. odbyło się posie
dzenie Rady Zawiadowczej P.K.O., 
która — po wysłuchaniu sprawoz
dania Komisji Rewizyjnej — za
twierdziła bilans P.K.O. za rok 1938, 
zamykający się czystym zyskiem 
Zł. 6.133.861,72.

Wkłady wzrosły w ciągu roku u-

P o w a in y  w zrost wywozu
wyrobów hutniczych w gru:!n!a ub. r.

Wysyłki eksportowe wyrobów hut 2.520 (—), żelazo prętowe 15,002 
niczych w grudniu r. ub. wykazały (13.716), k s z ta łto w e  3.334 (2.285), u 
według danych, zaczerpniętych ze niwersalne 15 (112), taśmowe 691
Związku Eksportowego Polskich 
Hut Żelaznych, nienotowany dotych 
czas poziom 39,067 ton, a  więc o 
4.817 ton, t. j. o 14,06 proc. wię
cej niż w listopadzie r. ub. i o 
16.779 ton, t. j. o 75,27 proc. wię
cej aniżeli w analogicznym okresie 
1937 roku.

Eksport poszczególnych gatun
ków żelaza przedstawiał się w mie
siącu sprawozdawczym następują
co (w tonach — w nawiasach dane 
za listopad 1938 r.): surówka mar- 
tinowska 1.903 (2.787), półwyroby

(476), żelazo na drut 2.435 (3.105), 
blacha czarna 2.103 (2.207), blacha 
cynkowana 622 (197), szyny i akce 
sorja kolejowe 3.944 (2.395), ze
stawy kołowe oraz ich części 211 
(765), stal szlachetna kuta i cią
gniona 130 (115), inne wyroby — 
(4). Rury 5.131 (6.035), żelazoman
gan 1.026 (—).

Zaznaczyć należy, że w  liczbie tej 
ogólnej eksport hut zaolziańskich 
łącznie z rurami w y n iÓ 3 ł w  gru
dniu r. ub. 15.881 ton.

Zyski M em iec  i air&ty An 3j5
w handlu z krajania euro ejskiemi

trwałego zwiększenia użytkowej war, i;ł91 szwajcarskie , , 930i fun,
tości zmeljorowanych terenów.

Poza pomocą finansową państwa, 
przewidywaną przez projekt usta
wy, pomoc techniczna państwa po
legać ma na opracowaniu projek
tów technicznych, udzielaniu porad 
fachowych i wykonaniu prac przez 
własne organa techniczne łub przez 
przedsiębiorstwa pod nadzorem 
władz. Nadto projekt ustawy za
bezpiecza udział izb rolniczych w o- 
pinjowaniu zagadnień rolniczo-gospo 
darczych. Przepisy te mają na celu 
zapewnienie należytego .wykonania 
tych prac ze względu na wielką ich 
doniosłość dla gospodarstwa naro
dowego.

gielskie 24.67, guldeny gdańskie 99.75, 
belgi belgijskie 89.35, korony norwe
skie 123.85, korony duńskie 109.95,

Zarówno oficjalne koła gospodar 
cza angielskie, jak i prasa fachowa, 
zwraca dużą uwagę na pcnetracyj- 
ne zdobycze Rzeszy niemieckiej w

szwedzkie 126.90, liry włoskie odcinki państwach europejskich i zan".or
do 100 lirów 16.40, marki fińskie 10.65, skich. Podkreślają w kołach angiel

skich z dużym naciskiem swobodne 
usadowienie się Niemiec w Brazylji, 
Chile, Venezueli, Peru, Szwecji, Ło
twie, Estonji, Belgji, Holandji i 
Szwajcarji.

Bardzo źle dla Anglji przedsta-

niemieckie srebrne 81.

PAPIEBY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była utrzymana, przy obrotach ma
łych. Notowano: 3 proc. inwestycyjna 
1 cm. — 84.25, II em. — 85, ser ja

związku z uruchomioną nie- 
w ł̂° 'scc produkcją sztuczne- 

kauczuku z inicjatywy minister- 
»W Przc™ys û i Handlu uzgod- 

i ,Z za*nteresowanymi, iż przy- 
^C2Û U i jego namiastek na- 

kau 2Ŵ za  ̂ z zakupem krajowego 
^  czuku sztucznego, by w ten spo- 
j,r0(jP^Przeć nową tę gałąź naszej

t ^ a skutek powyższego — komi- 
y przywozowy rady handlu zagra- 
k ncS° otrzymał od ministerstwa 

* Handlu odpowiednią in- 
Kcję, stosownie do której na o-

kres styczeń—kwiecień 1939 r. zo
stał ustalony stosunek obowiązko
wego powiązania. Importer miano
wicie na każde sprowadzone 100 
klg. kauczuku naturalnego musi na 
być 1,5 klg. kauczuku sztucznego.

Sprawowanie nadzoru nad wyko
nywaniem przeg importerów obo
wiązku zakupu kauczuku sztuczne
go — ministerstwo Przemysłu i 
Handlu powierzyło związkowi izb 
przemysłowo - handlowych, który 
przystąpił już do technicznego opra
cowania tej sprawy.

Kursy p ap ierów  w artościow ych  
prm Ubszsieczalnia Suclaczna

Nakład Ubezpieczeń Społecznych 
asadzie okólnika z dnia 31-go

r. ustalił następujące 
I hoyj weedług których wymienione 
1 “W PaPiery procentowe mogą 

4U P^yjmowane przez ubezpieczał
by.,, styczniu r. b. na spłaty zale- 
W - należn°Ś€i z tytułu składek u- 

z okresu przed 1 
C T \ 1935 r-: 4 i pół procentowa 
6 * ’ ^°ż. Państwowa 73 proc., 
fyj n c* Poż. Konwersyjna z 1924 r.

, H4  ̂ proc. Poż. Konsolidacyj- 
! ^  O ^ roc’’ 5 i pół proc. L. Z. 
I 11 110 ^  em- 85 proc.,

%  f y  L. Z. B.G.K. I em. zł.w 
\ »bl 4 *• 86 proc., 5 i pół proc. 

S c  B,GK* n  do m  em. 85 
‘ etń’ V , 1*51 Proc- obi. kom. B.G.K. 

i * /zL * 1924 r. 90 proc., 5 i
Państw. Banku Roi 

w  proc., 4 i pół proc. L. Z. 
Me ^iert>skiego w Warsza-
% b v ■— 69 proc., z 1925 r. — 
>iim y  1 4 proc. L. Z. konw. Po- 

e^° Ziemstwa Kredytowego 
•7-'’ 4 * Pół proc. L. Z. konw, 

setia* T le®- Kred. serja K—68 proc.
Jr~~70 proc., 4 i pół proc. L.Z. 

5 t' em* we Lwowie 69 proc., 
•8 yj ' • 2. m. Warszawy z 1933 r. 

. a stare 82 proc.

v Odczyt
1 6 on!i'e(**ia*elt ^n 'a 16 stycznia 1939 
iir*bva v 2.° w *olca'u Banku Gospo- 

1 / ra-j?Weg° przy Al. Jerozolim- 
i t^ z ie  lw.eJŚcie od uL Nowy świat) 

S1? zebranie dyskusyjne, na 
r^os i j  Pr°f- Stanisław Swianiewicz 

P <• ..Problemy gospo- 
«iemiee bitlerow^kich”.

Zaznaczyć należy, że obligacje 5 
procentowej Pożyczki Konwersyjnej 
mogą być przyjmowane wyłącznie w 
odcinkach nom. wartości od zł. 100.

92.50, 4 proc. dolarowa 42.25, 4 i pół wia się sprawa w południowej Eu- 
proc. wewnętrzna 65.50, odcinki po 100 ropie. Obroty bowiem handlowe Nie

miec z  Italją wynosiły 23 proc., gdyz t  — 65.75, 4 proc. konsolidacyjna — 
66.25, drobne odcinki 68, 5 proc. kon
wersyjna drobne odcinki 66.75, 5 proc. 
Warszawy z r. 1933 — E4— 73.75—71, 
odcinki po 1.000 zł. — E5.50—75, 5 
proc. Warszawy z r. 1936—72.75—73, 
5 proc. Lodzi z r. 1933 — 65.25—65.50,

Anglji tylko 3,9 proc. Z Rumunją, 
udział Rzeszy niemieckiej wyniósł
40.1 proc., a Anglji — 10 proc. W 
greckim handlu Niemcy zajmują
30.2 proc., gdy Anglja 11 proc. Je-

Turcją, Bułgar ją  i Węgrami. W 
handlu jugosłowiańskim Niemcy bio 
rą udział w 33,6 proc., Anglja 7,8 
proc., w tureckim — Niemcy 43,7 
proc., Anglja 7,1 proc., w bułgar
skim — Niemcy 58 proc., Anglja 
4,7 proc., w węgierskim — Niemcy 
42,2 proc., Anglja 5,3 proc.

W związku z tem, z wielki em za
interesowaniem oczekują wyników 
akcji świsiżo utworzonego funduszu 
interwencyjnego. Koła gospodarcze 
angielskie spodziewają się, że _w 
walce o prymat handlowy w świe
cie, Wielka Brytanja nie cofnie się 
nawet przed dumpingiem.

Ekspansja na Bałkany
Angielska pwisa gospodarcza pod

kreśla wielkie niezadowolenie sfer 
ty  handlowe Anglji z Jugosławją, gospodarczych Rumunji, Jugosławji,

I ..........  .i... ■' a nawet Bułgarji z dalszego wzro-
. , stu ekspansji Rzeszy Niemieckiej,
tach ” ^ ® W a  p n j S i l S i m e  W roku bież. bowiem sfery gospo 

metalurgją. Notowano: Bank Polski —  J I , .  * _l^ V*r_  „  _  dareze tych państw spodziewają się
134.50, Bank Handlowy 59.50—59, Cn- d l a  p o z y c z e l t  a r s z a w y  dalszego uzalezmema od Niemiec, 
kier 33.38—33.50, Lilpopy 93.50—90, O- Przyznane zostały prawa papie- Według bowiem nowych umów han- 
strowiec 66—66.50, Haberbusch—61.50, rów pupilarnych dwum pożyczkom dlowych, Rzesza Niemiecka poczyni 
Starachowice — 47. emitowanym przez samorząd m. s t  olbrzymie zakupy surowców, jak

W obrotach prywatnych: 3 proc. Warszawy. Przywilej ten otrzymały artykuły żywnościowe, zboża, naf-
renta ziemska odcinki po 500 zl. — 4 . t a  5 proc. Pożyczka Inwestycyjna ta itp., wzamitu) za co rzucona zo-
59.50, Modrzejów 18.75 w płaceniu, m> Warszawy i 5 proc. obligacje m. staną na rynki rumuńskie, jugosło-

„fłr-mti — . ^—  , wiańskie i bułgarskie wielkie ilości
' produktów przemysłowych. Przecięt 
na, w obrotach handlowych Rzeszy 

! niemieckiej z państwami południo 
j wej Europy, wyniesie zapewne w ro 

, , ku bieżącym 50 — 60 proc.
Jak się dowiadujemy, na podsta

wie podpisanego w dniu 22 grudnia 
1938 r. układu handlowego polsko- 
litewskiego, rolnictwu polskiemu, 
przyznane zostały kontyngenty im- j 
portowe dla chmielu, nasion kwia-1

4 i pół proc. ziemskie 64.50, 5 proc. szcze gorzej przedstawiają się obro- 
Radomia z r. 1033 — 60.

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja 

utrzymana, przy większych obrotach

18.75
5 proc. Warszawy stare 78.50, odcinki 
po 500 zł. — 79.50, Norblin 104 w pła
ceniu i 107 w zaofiarowaniu, Żyrad- 
dów 61 w płaceniu, 4 i pół proc. 1. ł  
Warszawy 77, drobne odcinki 78.25.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwesłycyjnn I em. — 84.25. 
Inwestycyjna II cm. — 85. 
Konwersyjna — CG.75. 
Konsolidacyjna — 66. 
Wewnętrzna — 65.50. 
Dolarówka — 42.25.

st. Warszawy z roku 1938.

E ksport roln iczy
na Litwę

ChmieS n iem ieck i 
Po za:ęciu Sudetów

Wraz z Sudetami otrzymały Niem-
.......................  , , cy 60 proc. okręgu Saaz, który jest
tów i buraków cukrowych oraz na jednym z największych w świecie
rośliny żywe.

rh  p rąd em  i przeciw  p rąd ow i

$ ledyskretny wynalazek
W ub. niedzielę, w kawiarni pla

styków, odbył się publiczny pokaz 
„głośno mówiącego aparatu telefon! 
cznego bez słuchawek". Wynalazca, 
p. Władysław Niederliński, technik z 
Katowic, razem z red. Dienstl-Dn- 
brową, czynili honory domu, zaga
jając z pełnej sali rozmowy „bez 
słuchawek" z różnemi popularnemi 
W mieście osobami Aparat — coś 
pośredniego pomiędzy radiom a te
lefonem — wygląda też, jak miesza 
niec obu tych ras. Ot, piękna sza- 
feczka z kółkiem do kręcenia nume
rów na froncie i z kolorowemi lamp 
kami po bokach. Manipulacja jest 
bardzo prosta: nakręca się normal
nie numer, poczem z aparatu odzy
wa się znajomy głos, albo głosik, 
pytając:

— Hallo? Kto mówi?
Przy dalszym ciągu rozmowy asy

stują wszyscy obecni, wpadając nie
kiedy yr djalog, co wywiera zabaw
ne efekty. Tak np. kilka miłych 
zdań, wypowiedzianych przez p. Mle 
czy sławę Ćwiklińską, powitano okla-

się, wynalazek niebawem wejdzie w 
użycie. Nasuwa się tylko pytanie: 
czy martwić się, czy cieszyć z tego 
powodu?

— To zależy — odpowiedział rze
czowo pewien znakomity technik — 
w handlu, w interesach Murowych 
i wogóle w życiu publicznem wyna
lazek naszego rodaka niewątpUwie 
okaże znaczne usługi. Tak np. pre
zes może, w razie choroby, brać u- 
dział w naradach dyrekcji, nie ru
szając się z mieszkania. Nieobecny 
w mieście prelegent, może wygłosić 
odczyt i prowadzić dyskusję. Kie
rownik wielkiego biura może dykto
wać list kilku osobom jednocześnie 
i to w kilku miastach. I t. d.

— No, a w życia prywatnem?
— lim ! Tu sprawa przedstawia 

się nieco zawilej. Nasz wynalazek 
pozwoli np. korzystać z muzyki ta
necznej, przesłanej przez telefon z 
mieszkania, gdzie jest fortepian al
bo radjo. Z drugiej strony jednak 
rozgłośne wtargnięcia osób postroa-

glicy — mój dom jest moją twier
dzą.

— W tej twierdzy — ktoś kosty
cznie zauważył — telefon, a po nim 
radjo, poczyniły już duże wyłomy.

Składy drzewa i fosfor#
gardjasz, panujący już wjviełu mie- z U Z jtfe  przez palaczy

producentów chmielu.
Produkcja chmielu w  Niemczech 

wzrosła o 125.000 kwintali, podczas 
gdy produkcja czeskosłowaeka spa
dła do 100.000 kwintali. Niemcy sta  
ły się obecnie drugim na świecie 
producentem chmielu po Stanach 
Zjednoczonych.

Do dawnej produkcji 215.000 
kwintali doszło obecnie 125.000, co 
daje w sumie o 130.000 kwintali 
więcej, aniżeli może wchłonąć r ^  
nek niemiecki.

szkaniach prywatnych. Wyobraźmy 
s»bie, że u Iksińskich, w czasie przy 
jęcia, roalegnie się nagle zdenerwo
wany glos:

Ile zapałek zużywamy dziennie? 
Zdarzałoby się, że odpowiedź na to 
pytanie jest prawie niemożliwa. 

Jednak klub przyjaciół tytoniu z 
— Panie Iksiński, co ja mam ro- Paryża zajął się żmudną pracą obli- 

bić z pańskim czekiem? Jest bez czeń na ten temat, 
pokrycia! j Wyrachowano więc, iż w całej

Nie mówiąc już o tem, że łatwość Europie zużywa się dziennie 4 mil* 
podsłuchu przez telefon ustokrotni jardy zapałek, co się równa 800.000 
plotkarstwo i tak już kwitnące u metrów sześciennych drzewa oraz 
nas i gdzieindziej. 420.000 kilogramów fosforu.

— Tak, to trochę niedyskretny 
wynalazek!

— A któryż wynalazek jest dy-

Wyrachowali też ci ciekawscy, iż 
palacz zużywa przeciętnie trzy se
kundy na zapalenie papierosa, co

skrętny? Może sami^otT Alfto kino I S S S r S J S W S
- dźwiękowe? Albo radjo? Albo tele- n ^ L

1
skaml; kilka dowcipnych aforyzmów1 nych w ciszę domowego ogniska nia i — A no, prawda — zamknął ktoś c   ̂ M a re l/iu l
tubalnie wygłoszoifych przez p. Ka- będą irile witane przez osoby, iąi-1 dyskusję — życie nasze jest coraz iUr,uć]SZ IIDTC uJ nO lSKIci 
zimierza Lasockiego, przyjęto wy- ne spokoju, przynajmniej u siebie.I ha’ iwsze i coraz mniej dyskretne., k n n ff t  UJ A K 0  JO
buc hem śmiechu. Eksperyment udał I My korne is my castle — mówią An Sat. * M łlllU  W f  •i\»U*
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Oto skutek premiowania obciętych psich nosów
W strętne b arb arzyń stw o  M em ca^gajow ego

Z Małopolski

fjnrl) Czytelnicy nasi pamięta-1 powiatu Czarnkowskiego.
m M p, ™ » h i s t o w ^ „ n e 6„ PK- j a r r & 3 S S S - i Ł i & » ,,S | , . v . . . .
katu łowczego powiatowego z ezvło. a .i.^atUowo kociea miała m a to  lych Niemców napewno nie jest 

-ar Irłńt-trm / i« 7 o  H tta łn i. kolki, o»I pięciu dui; musiały one leśniczym. Przypuszczamy, ŻC
zdechnąć /. głodu- chodzi tu o gajowych. Ale tak

Oś» iailczam, jako że Niemiec BSckcr 
popełnił wielkie morderstwo nad zwie
rzęciem. A więc po t) blisko przy bn- 
dyukach nie wolno strzelać, bo uiogll-

Grodna, w którym  ówże dostoj 
nik zapowiedział wypłacanie na 
gród pieniężnych za każdy oka
zany mu dowód zniszczenia t. zw, 
„drapieżników” ptasich i czwo
ronożnych.

Żeby nie było żadnej pomyłki, 
łmćpan łowczy wypowiedział się 
obszernie na tem at owych rze
czowych dowodów. Chodziło mu 
o głowy wron, srok i jastrzębi, n 
wreszcie o nosy psów i kotów.

W yraziliśmy wtedy — mówiąc 
oględnie — wątpliwości co do 
pcdagogiczności metod pana łow
czego. Bo któż to miał dostar
czać owych dowodów, inaczej -— 
polować na psy i koty. Dorośli 
chłopi chyba nic. Raczej dzieci 
wiejskie. Jednego i drugiego pę
draka, który nie koniecznie się 
zastanawia nad tem, że zwierzę
ta też czują, mogła skusić obie
cana nagroda. I łatwo mogło się 
zdarzyć, że w tej i tam tej zagro
dzie pewnego wieczora kundel 
tarzał się z bólu, bo chytre na 
grosze wyrostki obcięły mu or
gan powonienia. Żywcem, bo ry 
zyko mniejsze. Właściciel pome 
dytuje nad okaleczonem stwo
rzeniem i orzeknie, ie  to praw 
dopodobnie ślad psiej kłótni o 
psią piękność.

Czy tak  bywało — nie wiemy 
Mogło być jednak, a tymczasem 
Związek T-wa Opieki nad zwie
rzętam i sygnalizuje nam o ta 
kim wypadku. Oto u „rakarza 
w Prądniku Czerwonym pod 
Krakowem wykryto istny skład 
psich nosów. Psi oprawca z tej 
starej historycznej wioski na j
widoczniej na podstawie zachęty 
p.p. łowczych założył sobie nowy 
regularny proceder zarobkowy 
Naciułał, nasuszył i, przepisowo, 
jak tego wymagała odezwa, na
nizał na druty całą setkę tych 
biednych chrapek, poobcinanych 
różnym skazanym  na zagładę 
kundlom.

Co z niemi robił — łatwo się 
domyśleć. Kto chciał załapać 
premję, mógł zawsze zaopatrzyć 
się w ładne naręcze psich tro 
feów u usłużnego rakarza. Róż
nica między prem ją, płaconą 
przez łowczego, a ceną handlo- 
wo-rakarską, to był niezbyt m o
że czysty, ale zato zupełnie pew
ny zarobek.

Oto skutek owych znakomitych 
plakatów — jeden, ale wcale nie 
.jedyny.

Ten sam Związek Tow. Opieki 
nad zwierzętami nadesłał nam 
tylko co inny ciekawy dokum ent 
Jest to odpis skargi, k tórą nie
jaki W ładysław Figiel z Cużko 
wa, pow. Czarnków, skierował do 
T-wa Opieki nad zwierzętami 
w Poznaniu.

Posłuchajmy, co się stało w 
owym Cużkowie.

Donoszę uprzejmie — pisze p. Fi
giel — ie  tutejsi leAnlezy BHcker i 
Parchlm Karol, obaj z Goraja pow, 
Czarnkowsklego, polowali za budynka
mi w odległości 20 mtr. dnia 13 wrze- 
śnia 1938 r.

W tem wygoniły psy Hackera mego 
.kota z mojej posiadłości.

BHcker strzelił do kota, lecz go nle 
zranił, lecz psy złapały kota, a leśni' 
czy urżnął kotowl nos 1 puścił go ży
wego, a kot przyleciał zaraz do domu 
bez nosa; była godz. 13-ta.

Kot w wielkim bólu drapał sic po 
ścianach, a jak kota złapałem, to z bó
lu mnie podrapał 1 ugryzł mnie w rę
kę. Rękę leczę u doktora powiatowe
go 1 ręka się wciąż pogarsza i nic 
wiem, co mam począć teraz.

Kazałem żonie zanieść kota do solty- 
i sa, ja osoblścoe pojechałem do Policji 
i w Czarnkowie zameldować, a komen
dant Boruszak kazał kota zabić, ab; 
się nic męczył, 1 spisał protokół.

O godz. 18-cj, jak wróciłem do domu 
zawołałem świadków, są Hm sołtys 
Szymkowiak Józef a Całkowa, Rataj* 
czak AuCrzeJ z Gaikowa, Gnady * WW 
lenia — handlara drobiu; wszyscy a

gicl myli się co do rangi opraw 
ców nieszczęsnego kota. Żaden z

czy owak, nie zmienia to w ni- 
czem kwalifikacji owego wyczy
nu, dla którego można znaleźć

by człowieka zranić, po 2) kot był na i tylko jedną nazwę —• niecne be-
moirn gruncie i łapał myszy, a nic. wy
chodził na kłusownictwo, po 3) kota 
nie zastrzelili i tylko żywcem mu nos 
urżuęli i popełnili na stworzeniu mor
derstwo. na co stawiam 3 wymienio
nych świadków, którzy dokładnie le 
męczarnie kota widzieli.

Proszę o poczynienie kroków i uka
ranie takowych Niemców.

Przytoczyliśmy tę skargę żyw
cem, opuszczając jedynie parę 
zwrotów zbyt ostrych, może ła 
twych do wybaczenia człowieko
wi rozgoryczonemu na widok 
nieprawdopodobnego barbarzyń
stwa, z jakiem potraktow ano je
go zwierzę, ale nie potrzebnych. 

Przypuszczamy też, że p. Fi-

stjalstwo.
Jeszcze raz więc wołamy: Pa

nowie łowczowie powiatów! W y
cofajcie czemprędzej te wasze 
ponure plakaty. Nie zachęcajcie 
nikogo do przynoszenia wam 
psich i kocich nosów! Widzicie 
przecież jakie wasze nagrody po
wodują skutki. Kto otrzymuje 
wasze prem je? — Rakarz z P rąd
nika. Kto rozzuchwala się najw ię
cej? — Jakiś ciemny gajowy, któ
ry  zrobiłby o wiole lepiej, gdyby 
zamiast strzelać koty tuż pod za
grodą chłopską, tropił raczej k łu
sowników.

f o l U e m u m o w i t ą g  ( p a c g e n t
w atfomowym stroju

W przepełnionej chorymi przy
chodni Ubezpieczalni Społecznej w 
Przemyślu, przy ul. Słowackiego, 
wywołał ogromny popłoch jakiś o- 
sobnik, który stanąwszy na środku 
w pośpiesznem tempie zrzucił z sie
bie odzież, pozostając w stroju ada- 
mowym.

Niesamowity pacjent, który po
czął głośno domagać się zastrzyku,

Z Wołynia

wywołał zrozumiały popłoch wśf 
obecnych.

Zaalarmowany lekarz wypers* 
dował osobliwemu choremu, że 
przychodni nie udziela sję zastP 
ków przeciw żadnej chorobie, 1 
czem pomógł mu szybko się ubr 
Przed ambulatorjum tymczasem 
jechała karetka pogotowia, #  f  
rej warjat dał się bez tru d n ośc i  
lokować.

fttado w ilków  pod K ostopolem  
porywa bydło i owce

już u 5 gospodarzy 8 sztuk owi®W okolicach Moczulanki i Biel- 
czak w powiecie kostopolskim poja
wiło się stado wilków w liczbie 10, 
które zbliżają się do osad ludzkich 
i porywają bydło. Stado to porwało

Z C.O.P.

bydła.
Wilki są nadzwyczaj zuchwaf 

napadają nawet na ludzi w bu 
dzień.

Z Częstochowy

Miasta C. 0. P. czekaj) na rzemieślników
Ludność wzrasta—potrzeby się zwiększają

w związku z budową pod Ni3*0
C ł o l A t i f n ł  \X 7a1  i  ‘ / I a  ( o c m  W lT O S l

Nie u d a ł s ię  op ór  „a la  G andhi”
Agitatorzy w zysku dostali areszt

Oryginalna sprawa znalazła swój 
epilog w sądzie grodzkim w Często
chowie.

Przed sądem stanęli: sekretarz 
częstochowskiego ZZZ Władysław 
Głuchowski, Antoni Jani, Eugenjusz 
Górecki i Stanisław Paczyński.

Jak wynika z aktu oskarżenia, 
Głuchowski w czasie strajku w fa
bryce „Union Textile“ powiedział 
do robotników: —• „Towarzysze! 
Tam na placu ładuje się towary na 
wozy i wagony! Wiecie, jak w ta 
kich wypadkach należy postąpić? 
Nie wolno tego wypuścić z fabryki. 
W takich wypadkach stosuje się

wszyscy na tory i przejazd, a niech 
się ktokolwiek ośmieli przejechać po 
ludziach, to rozerwiemy go w kawał 
k i!“

Ten efektowny apel spotkał się 
z posłuchem i robotnicy, działając 
w myśl „metody Gandhiego" poło
żyli się na torze kolejowym, nie 
przepuszczając wozów z towarem.

Pozostali oskarżeni odpowiadali 
za to, że zrywali nici z maszyn i 
zmuszali robotników do zaprzesta
nia pracy.

Sąd skazał Głuchowskiego, Góre
ckiego i Paczyńskiego po 1 miesią
cu aresztu, Jani zaś został uniewin-

Mimo silnego rozrostu życia han
dlowego Rzeszowa i powstawania 
tu całego szeregu przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, daje 
się w Rzeszowie odczuć brak przed
siębiorstw z pewnych branż.

Dobre miejsce zbytu miałaby tu 
wytwórnia drobnych wyrobów pre
cyzyjnych toczonych, jak śruby to
czone itp., zakład wyrobu sprężyn, 
pierwszorzędny zakład tapicerski o- 
raz kioski uliczne ze sprzedażą ga
zet i wyrobów tytoniowych oraz zna 
czków pocztowych. W Nisku ubój,
Z Łodzi

Stalowej Woli, do tego wzrósł 
pnia, iż obecny ubój dzienny ro' 
się miesięcznemu ubojowi z ubW 
go roku. .

W związku z tem, aczkolwie*i 
becna rzeźnia w Nisku została 
ściowo rozbudowana, nie odpoWi 
ona obecnym potrzebom miasta łj 
żących w pobliżu zakładów P1̂  
słowych. Powinna powstać w NJ 
nowa, odpowiadająca potrze** 
rzeźnia. !

metodę Gandhiego. Dalej! Kłaść się niony. (b)

Żywa skarbonka w kąpielisku mieiskiem
Sensacyjne odkrycie służby sanitarne!

W związku z groźną epidemją du- ma być za chwilę zaniesiona do od-
ru plamistego, od kilku dni wszy-, 
scy wałęsający się po Częstochowie 
ż-bracy, bezdomni itp. są zatrzymy
wani na ulicach i kierowani do za
kładu kąpielowego, gdzie poddaje 
się ich gruntownej dezynfekcji.

Przed paru dniami rozegrał się na 
tem tle niezwykły epizod.

Zawodowa żebraczka 62-letnia Ka 
tarzyna Świstak, rozebrawszy się z 
łachmanów i widząc, że odzież jej

każalni, uderzyła w lament. To 
wzbudziło podejrzenie. Odzież starań 
nie zrewidowano. Okazało się wtedy, 
że kobiecina miała ukryty w łach
manach skarb, a mianowicie 1490 zł. 
w monetach 10 i 5-złotowych, 10 
rubli rosyjskich złotych i obrączkę 
złotą z monogramem „F. R." i datą 
3.2.10 r.

Zamożną żebraczkę przekazano 
sądowi grodzkiemu, (s)

Wyrok na „łódzką 6orgonową“ zatwierdzony
Obrona zakłada jeszcze skargę kasacyjna

W łódzkim sądzie apelacyjnym od wacjl psychjatrycznej i 
była się rozprawa przeciwko Marji odnow iedzialna. cn<>c
Zajdlowej — „Łódzkiej Gorgono- 
wej“ — zabójczyni swej 12-letniej 
córki Zofji, której ciało wrzuciła 
zbrodniarka do kloaki, poczem zwra 
cała się z anonimami i meldunkami 
do policji o zaginięciu dziecka.

Sąd okręgowy w Łodzi skazał 
Zajdlową na dożywotnie więzienie.

Od tego wyroku odwołał się obroń 
ca Zajdlowej do sądu apelacyjnego, 
powołując się m. in. na niepełną po 
czytalność swej klientki.

Zajdlowa została poddana obser-

całkowicie odpowiedzialną, cl 
cno pobudliwą. i

Sąd drugiej instancji w tyc&J 
runkach wyrok sądu okręg0 
zatwierdził. t

Jak się dowiadujemy, od teg% 
roku składa obecnie obrońca Zaj"j 
wej skargę kasacyjną.

Obrona w dalszym ciągu P°”‘ 
w tej skardze tezę, iż w y r o k  
w stosunku do osoby niezupe®' 
powiedzialnej za swe czyny , 
każdym razie nieodpowiedzialn J; 
chwili dokonywania zbrodni.

Ze Śląska

W łasną o rk ie s tr ę  sym fon iczn ą
organizuje „Lutnia**

organizacji orkiestry symfonicznej. 
Próby orkiestry odbywać się będą 
w sali Kameralnej Teatru Miejskie
go. (s)

Najstarsze w Częstochowie Tow. 
Śpiewacze „Lutnia", które z powo
du braku lokalu od dłuższego cza
su wykazywało zupełną bezczynność, 
przystępuje w najbliższym czasie do

Z Wilna i ziemi wileńskiej
Zycie p ryw atn e prof. P ie r o ż k a  

Nauczyciel bez wykształcenia I defraudant
Na wokandzie sądu apelacyjnego 

w Wilnie znalazła się sprawa b. kie 
równika szkoły powszechnej w jed
nej z miejscowości koło Brześcia n. 
Bugiem, Pierożka, skazanego przez 
sąd okręgowy na 1 rok więzienia 
za podrobienie świadectwa szkolne
go i dowodu wpłaty na 44 zł. 

Pierożek, jako kierownik szkoły

że zboże „szkolne" wędruje po skle
pach prywatnych. Przeprowadzone 
dochodzenie wykryło jednak inne 
ciekawe szczegóły z życia i postępo 
wania Pierożka. Oto stwierdzono, że 
kiedyś zdawał on do 5 klasy szkoły 
powszechnej 1 ściął się. Na tem 
skończyło się jego „oficjalne" wy
kształcenie. Pracę zaś w szkolni-

F o sta ć  Jak i  „ D ek a m ero n a ” 
Mieszkał w dzinpli I deprawował młodzią*

młodzież. Rozprawa odbywaj ̂  
przy drzwiach zamkniętych. ^  jj 
niku przewodu sądowego M>rCjJ  
stał skazany na 6 miesięcy 
nia z zawieszeniem wykonania 
na 4 lata. . j

Łagodny wymiar kary 
skarżony z takiem zadowolenie**"; 
zamierzał kompletowi sędzio^ , 
mu ucałować ręce. Ze słowanrt 
najlepszych życzeń i błogosią

iUSCH

Na terenie powiatu rybnickiego 
znany jest jako rzekomy „pustel
nik" człowiek o dość zaniedbanym 
wyglądzie i długich włosach, który 
w swoim czasie zamieszkiwał w Jan 
kowicach, a następnie przeniósł się 
do „mieszkania" urządzonego w sta 
rym dębie na terenie gminy Radlin.

Trybunał kam y sądu okręgowego 
w Rybniku rozpatrywał w ub. wto
rek sprawę wspomnianego pustelni- T .  
ka, który nazywa się Izydor Mirek | stwa pod adresem sądu opusc 
i pochodzi z Racławic. Stwierdzono, | zwykły przestępca salę rozpra” 
że deprawował i demoralizował on

Z Poznania
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brał udział w zbiórce zboża na fun » itwie uzyskał dzięki podrobionemu 
dusz budowy szkół. Starostwo zo- świadectwu szkolnemu, 
stało powiadomione pewnego dnia,'

Młody wdowiec nle wierzy, ie żona umarła
Tragiczne czuwanie na cmentarzu

Z Oran donoszą, że w miejscowo- Zrozpaczony włościanin trzymał 
ści Kurzele w rejonie Porzecza zda-1 w domu zmarłą żonę w ciągu 6 dni. 
rzył się niecodzienny wypadek, k tó -. Dopiero naskutek nalegań rodziny 
ry jest szeroko komentowany w o-j i sąsiadów oraz z polecenia władz
kolicy.

Mianowicie przed 10. dniami 24- 
letnl Wiktor Frąckiewicz poślubił 
18-letnlą Stanisławę Osielczakównę. 
W noo poślubną młoda małżonka 
skutkiem ataku sercowego zmarła.

gminnych, Frąckiewicz zgodził się 
na pogrzeb ukochanej.

Frąckiewicz, jak opowiadają są- 
siedzi, nie opuścił cmentarza, czu
wając nad grotom żony, łudaąc się 

ona jeazoea obudzi

Tragedia dwojga zakoctanycb
Nie mogli sie pobnt. wlec popełnili samobójstwo

W jednym z hoteli poznańskich wo-lekarska znalazła na
rozegrał się krwawy dramat miło
sny. Do hotelu zajechał przed trze
ma dniami młody mężczyzna, poda
jący się za 22-letniego Kazimierza 
Czajkę. Towarzyszyła mu młoda ko
bieta, którą Czajka przedstawił ja
ko swą żonę.

W czwartek popołudniu w poko
ju, zajmowanym przez rzekome mał 
żeństwo Czajków rozległy się trzy 
strzały rewolwerowe. Zaalarmowana 
służba hotelowa natychmiast przy
biegła do pokoju, gdzie znaleziono 
stygnące już zwłoki rzekomej żony 
Czajki oraz ciężko rannego Czajkę 
z dwiema ranami głowy.

Natychmiast wazwano Pogotowia, 
które po udzieleniu Czajce pomocy„ ........... . ustawicznie, t o ___„___ __ ______ „ - , _t

Frąckiewicz kochając żonę clę sl$. SS*«hodał podejrzenia, to Frqc- przewiozło go w stanl* baawdzlej- 
eheiał pochować zmarłej, łudzą* si*. 1 kiweU* dostał pomieszania zmystów. j nym do ^ t a l a  raleJsMego. 
iż ta fwtatoia zapadła w letarg. i i W chwilę p«ntej komika s%«o-

zaadresowany do rodziny 
i władz, które wyjaśniają 

Okazuje się, że oboje P03 ;̂ 0t 
zejść z tego świata z powodu J  
stronnego sprzeciwu rodziców V J 
ciwko ich małżeństwu. Nle W 
znaleźć innego wyjścia. CzaJL j( 
swą towarzyszką, którą była 6 J  
nia Stefanja Petryszkówna z * 
nia, postanowili się zabić.

Czajka najpierw miał za; 
towarzyszkę, a następnie P°1 
samobójstwo. ... f

Jak postanowili, tak uczyn'11̂  
tryszkówna znalazła śmierć na gcu. Czajka, po przewiezie0* ; 
szpitala, popadł w agonję i nle małą nadziel uratowania rata, OraiJka Jest a aawodn 
reem t podobnî  jak pochodzi z Poznania.
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Wczoraj w dzielnicach wschodnich 

Jto pochmurno i gdzieniegdzie pada! 
robny deszcz. Na pozostałym obsza- 
ze °yfy większe rozpogodzenia. Tem

peratura o godz. 7-cj wynosiła — 7 
«opni na Śląsku i Podhalu, do — 14 

°pm na północy Wileńszczyzny. 
POGODA NA DZIŚ 

inurno z rozpogodzeniami, więk- 
Jfem!1 . na schodzie . W nocy przy- 

rozki, w ciągu dnia temperatura po
wyżej 0 sL Słabe wiatry południowe. 
Rano mglisto.
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TABELA LOTERII
(N1EURZEDOWA) z d n i  a 13  styczn ia  

I i  II ciągnienie  

GŁÓ W N E W YG R A N E
Stata dzienna w ysrana zt 5000 padta na nr. 

74919
21 i i  OOO na n r. 490S4 
Zl. IS.000 na nr. 75947 a. 10.000 na n-ry: 30379 94729 108356 
a .  5.000 na n-ry: 34983 5H69 71532 a. 2-000 na o -ry : 12498 19434 31864 336W 

44525 54842 57049 78224 61552 91422 93079 94820
124903 125918 W950 150414 ___

a .  1-000 na ™-ry s 5365 10077 17266 20418 
23488 29210 31515 44667 49629 <9649 51585 53398 
43733 59046 63334 64536 64942 71620 79359 90311 
101367 117752 121790 133317 136455 137940 141749 
146417 157363

W ygran e po z l 25®
34 114 275 413 24 351 2 S43 1360 9 6  432 

85 504 5 46 9S0 2430 561 894 920 3090 445 
677 733 48 85 £91 7 4031 95 1S9 294 619 
713 813 76 987 5041 159 238 588 621 35 
709 63 906 6032 7 91 360 446 75 525 618 
761 827 920 81 7054 144 80 205 404 10 62 
528 54 84  99 746 99 866 8091 237 77 434 
72 516 49 76 737 9035 169 78 271 8  311 
77 86 417 717 47 73 832 987

10032 82 171 87 340 51 482 528 62 89
606 711 968 11132 85 234 432 509 600 701 
70 96  826 83 911 12042 157 74 7 441 548 
67 689 705 45 76 806 13 13252 374 94 416 
860 76 91)0 21 42 14053 94 252 93 369 416 
522 83 625 43 873 83 15010 34 41 245 453 
779 817 16307 41 526 45 724 7 33 868 17522 
39 6 j2  5 9 705 916 CO 93 18044 258 64 98 
325 86 492 328 39 639 66 745 19012 22 193 
230 6  319 467 734 56 83 931

20007 26  59 ?<3 8 319 74 470 660 736 55 
824 72 954 21059 177 214 45 55 334 409 29 
549 615 82 96  750 2 22097 134 256 74 313 
48 438 563 431 23026 30 114 211 74 344 
75 88 402 3 505 57 87 638 64 76 24104
92 253 70 508 92 720 51 82 843 57 976 
25092 108 27 89 97 328 86 826 260B2 117
93 218 303 62 80 439 507 627 51 722 61 843 
901 27057 62 3SS 529 54 652 82 7 797 802 
914  280U7 42 64  124 39 277 371 436 45
60 700 7 7 808 908 80 29135 213 24 63 374 
463 523

30063 166 253 429 46 653 723 56 808 56 
72 900 31007 9 62 237 68  369 93 403 12 13 
34 80 539 49 676 912 72 32014 113 37 J24 
85 94 4&0 523 82 617 77 711 916 25 35 49 
77 98  33050 119 235 40  350 520 633 342>*3 
52 62 9 98 452 81 945 35003 1S6 338 58ó
607 20 7 )6  856 70 3S108 32 212 390 404 65 
72 511 655 921 82 37003 543 6  781 957 
3 i i l 0  241 393 440 50b J.9 39111 22 68 
421 96 557 760 91 948 59

40529 730 918 24  25 41005 105 8 204 f f  
87 353 415 73 697 818 25 966 42035 48 '0  
200 27 365 406 649 821 72 906 4313J ł*H 
74 513 90 679 726 51 909 55 44083 141 31H 
695 817 969 78 <*5014 20 92  378 42U 594 
601 80 905 21 62  46139 279 82 313 417 
663 007 29 J89 97 47058 121 244 53 63 311 
<(2 449 86  5»7 645 981 181S2 332 66* >>5 
705 844 74 81 85 902 49070 223 314 63  42» 
S90 612 93 743 48 59

50096 175 257 319 86 88 557 611 43 96
771 95 860 99 915 51253 824 47 52070 136
61 70 252 86  344 52 474 94 501 55 u6 93 
666 982 330 /4  115 47 99 236 354 711 JO4 
50 95 96  54043 131 83 219 25 88 316 31 
46 51 83 441 603 /81  894 912 2 j  33 551 
262 380 453 529 637 .'5 768 840 62 3600/ 
132 40 203 15 383 720 938 57039 72 165 27» 
<»00 513 69 69ó 93 /53  830 35 S3J02 103 
357 687 839 71 95 SOS 53 59087 103 54 -O 
211 4ó 58 303 580 89 /09  853 903 36 47

60142 97 351 432 »51 725 839 954 61156 
203 19 43 77 93 3 /3  43/ 590 647 71 / l o  >■ 
1.06 59 912 62017 193 207 378 445 711 66 
>143 63010 5 7 4ntt 6 6 / 763 805 920 6 4 1 i3  
34 233 338 6 ł i  771 899 63008 126 32 t-< 
388 47 7 92 549 695 824 92* 66222 5« 302 
27 438 55 78 592 600 S9S 93J  8 /  99 6 ’03 
234 44o 92 95 785 '>8124 215 38 47 358 4>4
530 47 872 79 b3 6J051 131 226 38 409 64- 
80 /3 6  817 82 952

70116 93 329 4 79 57U 87 607 21 40 713 
l a  76 884 71033 42 ISb 288 361 409 563
772 79 *0o 81 72155 518 96 441 54 92 
637 840 7 3029 211 73 329 411 55 97 342 
<»2 655 816 71 973 81 /4100 99 263 66 / /  
3 > ł 206 232 84 721 75015 175 83 84 276
531 841 62 87 989

76377 519 670 836 90 927 77341 506 643 
701 823 908 41 65 69 78009 18 47 93 537 
61 721 32 91 79103 98 333 75 431 37 39 42 
56 76 742 67 8. 853

80056 106 17 76 307 47 426 563 691 803 
955 81078 301 404 65 507 653 702 58 82 
919 95 82206 46 61 67 78 527 52 654 807 
971 82 84 83181 243 82 584 669 84$ 85 
84175 393 414 529 827 931 39 87 91 85072 
94 316 30 8-  439 703 20 28 953 84103 241 
43 83 337 452 93 562 727 65 925 87104 34 
425 511 92 99 629 718 61 85 871 74 909 
88044 126 65 245 313 402 559 622 861 939 
69067 168 343 487 510 629 717 58 859 86 

90002 Ł 148 94 254 435 89 956 910&6 69 
82 190 97 261 446 62 70 92 f  J  983 97144 
348 645 S24 93043 99 130 203 320 86 432 
575 600 869 94113 63 521 630 701 858 81 
95127 85 57 243 78 496 702 96106 83 285 
334 57 405 656 9# 777 931 83 97040 130 .>60 
342 529 60 700 94 967 98031 50 67 71 S19 
77 79 319 450 543 S I 634 99045 75 90 144 
52 395 513 641 832

100010 109 30 207 338 586 853 935 
101036 44 84 179 200 387 428 39 518 19 <6 
610 764 102069 132 317 41 83 432 78 51J 
15 691 709 11 850 66 103033 72 448 82 91 
580 662 806 64 929 70 1 0 4 0 0 1 1 8  215 23 
589 716 44 105043 230 57 374 519 41 99 
746 874 94 905 20 106131 33 44 368 400 14 
621 814 81 942 107125 399 414 513 108009 
257 94 99 427 36 552 81 631 853 930 
109095 140 372 400 46 506 81 818 23 931 
59

110192 331 498 595 747 111024 337 86 90 
437 867 955 112003 86 111 212 45 550 77 
716 £16 90 113045 72 20 243 48 478 93 
520 884

114169 240 71 306 84 508 637 827 
115024 80 82 99 103 765 835 19 *12 
116023 *33 96 466 684 706 S7 804 *82 
96 117055 135 86 343 72 523 39 58 69 622 
57 89 97 871 83 118039 216 72 380 565 
674 707 856 937 88 119312 18 598 708 
30 SOS

120072 235 77 346 460 570 830 977 
121192 215 73 303 575 889 122063 190 
321 521 68 513 837 47 49 975 123127 61 
223 308 Zj  501 57 664 721 32 71 92 907 
9 23 124007 21 94 97 203 46 526 40 C01 
718 27 31 125030 35 62 64 112 13 31 93 
210 57 303 79 407 83 664 784 809 50 900 
38 98 126192 419 31 566 655 939 40 58 
71 127034 215 44 302 404 10 504 632 75 
84 888 128030 218 352 500 60 671 731 83
87 884 96 129C87 237 65 327 406 500 30 
647 70 95 716 929

130033 126 400 21 65 86 738 859 917 
131083 342 43 78 516 49 638 132033 64 
89 93 494 510 639 700 45 672 938 73 
133092 220 349 431 541 48 619 707 88 
913 134091 267 391 405 75 526 78 83 7 j7  
976 135009 115 48 339 447 54 515 632 820 
89 99 9 9 i 136026 41 227 333 476 640 8/8 
945 137296 422 41 775 94 831 i33068 >»4 
345 53 435 52 62 71 513 44 723 98 823 
34 958 139183 235 401 50 501 93 636 937

140038 208 41 432 50 66 85 609 23 86 
726 141026 79 111 97 220 319 26 61 432 
38 81 720 930 142003 35 65 542 78 812 
920 48 143038 136 396 539 709 22 885 
144435 97 601 77 767 886 942 143J13 49 
702 853 146347 427 552 649 75 612 36 
14/061 64 161 244 382 417 92 93 635 39 
60 779 95 802 903 57 78 148293 349 529 
99 649 709 85 807 926 149329 631 80 752 
71 93

150020 101 294 339 80 #5 524 695 /O* 
871 85 934 77 151210 332 79 89 422 >29 
/49 62 85

U / L j i  45 81 187 365 4W  857 980 153076 l »  
2W I* i i  97 345 /V 458 637 4 / 803 16 62 I S 4 3 »  
18 416 24 643 71 1325 42 >55141 47 8 /  308 91 584 
611 54  51 82 /3C 839 9V9 156006 7 248 420 34 >21

(2 9  38 51 745 94 940 80 I5TC4* 147 77 80 770 
251 621 721 eSl 944 158IJ8 225 381 567 626 37 
58 82 745 869 159047 249 364 <0/ 48 594 893 '4 1  
31

III c ie n ie n ie  

W ygrane po zl 25®
131 93 200 304 414 393 608 914 1378

88 433 53 677 84 96 752 #27 2384 772 
937 3265 361 70 429 513 671 4341 439 

801 28 922 80 5276 86 443 513 *2 939

57 73 6399 739 869 7195 318 822 8059 332 
495 669 808 9171 979

10108 435 539 679 11014 106 335 72 
421 12264 79 394 438 661 749 615 94 
13160 396 486 781 854 967 69 61 14075 
198 306 462 514 699 814 75 15J33 38 376 
564 957 16019 96 .0 1  6 15 427 87 586 
705 9 51 17028 634 938 48 1S231 88 365 
19430 513 611 743 878

20032 69 271 414 65 544 67 924 21034 
53 199 553 604 2213S 431 40 42 698 730 
996 23337 600 59 75 753 822 24339 496 
591 643 J57 25038 412 621 763 26040 147 
88 278 482 593 712 27430 902 64 69 2S009 
163 218 26 580 93 44 29447 658 897 
908 18

30109 219 55 451 567 767 31037 124 
335 7 4 571 823 33 54 32371 493 716 220 i 
36 33351 512 31 723 38 73 966 34117 9o 
340 594 723 35243 686 36176 337 88 407 
723 37049 69 72 220 62 565 761 38022 372 
472 697 39270 314 20 574 99 804 39 66 

40228 85 309 77 417 56 4 622 759 936 
41051 149 287 90 354 432 765 42342 674 
982 93 43174 204 16 671 863 505 44053 
156 422 948 45093 280 572 /23 33 999 
46105 322 456 740 908 47115 18 395 679 
771 48030 657 65 764 49090 260 485 61* 
722 839 966

50024 265 746 67 51204 340 427 528 
61 649 704 52069 179 326 71 472 812 53071 
136 464 915 54063 216 57 449 77 90 513 
88 633 76 737 93 800 55232 896 889 926 
56191 428 519 661 92 57342 495 527 692, 
722 5811/ 44 92 332 465 639 46 83 74« 
59107 726 962 67

60273 322 66 550 659 708 813 99 61150 
92 431 618 983 62012 64 121 61 205 473 
63439 728 883 972 77 64024 A31 229 96 
342 660 748 65159 516 698 756 945 52 59 
66272 353 518 753 872 67477 611 25 70 
712 68374 438 507 800 31 69139 94 258 
656

70290 461 846 76 71051 54 233 55 418 
596 77 728 556 72324 707 922 73118 244 
585 640 707 9 74374 434 510 97 725 75036 
175 297 454 598 629 76012 470 524 628 
806 956 77045 399 548 7S167 551 673 
79149 235 411 700 855 901 43

80094 325 91 967 81137 235 327 640 
95 778 526 937 82076 154 217 83315 77
402 8 901 84116 321 442 73 661 65631 
86212 373 621 754 863 939 87118 53 210 
368 733 836 969 88388 410 27 685 929 
89075 94 754 835 95 911

SCW98 323 960 91070 196 900 37 92164 
449 674 95 771 93129 291 370 93 490 744 
94243 320 55 577 95S16 868 69 967 #6117 
290 557 758 820 93 97000 39 241 63 402 
98127 46 58 80 247 350 946 84 99001 49 
241 373 530 666

10Ł011 513 17 684 101234 312 450 713 
98 889 102226 91 103009 675 783 *60 
104094 158 439 40 510 72 789 103143 290 
303 478 565 98 649 5 997 106641 722 53 
949 107781 836 103098 189 960 84 109163 
69 583 98 690 754 935

110091 431 54 111165 80 436 680 763 
973 412179 245 620 38 445 113U97 122
46 558 927 114010 613 923 113333 512 
814 86 919 71 116028 159 461 749 117383 
784 955 118049 446 637 711 930 119124 
453 581 a l3  35 919

120127 56 89 121039 41 78 247 497 503 
56 652 95 9^4 122426 359 612 750 993 
123284 313 666 48 63 /39 124109 62 & 9  
412 80 544 701 125119 60 400 829 U tJuO  
278 528 647 723 12/148 72 411 62 393 
B83 934 128003 270 361 90 645 707 l2930o
403 11 16 22 61 893

130U96 244 Dl 068 131317 49 129 *73 
132057 73 382 906 133739 65 90 845 990 
134015 53 298 632 920 133012 19 423 78 
742 67 U60U4 127 5J.0 i3 /O i3  144 44.4 
90 527 40 602 60 863 130427 45 60 IB 
603 29 730 139144 234 406 42 516 34 689

140002 3 306 638 776 86S 141273 111
47 142312 7 i  14 3 2 jo  i  79 468 347 096 
144261 439 77 /&4 634 14^it>6 569 146322 
708 832 911 14 7x53 333 54 942 14o050 
130 378 452 523 //6 875 149513 87 S04

150005 33 203 64 343 445 521 35 o28
43 89 / 6S 844 87 89 919 151002 356 73 
505 652 951 152265 405 40 510 153J98 260
71 5S0 646 53 154113 87 7 71 875 73 908
155049 312 519 156039 112 76 90 94 289
445 763 848 971 157129 448 507 23 892
153109 26 234 731 48 888 159396 543 69 
734

IV  ciągnienie  
GŁÓ W N E W YG R A N E

Stalą dzienna wygrana zl 20 000 oadla na 
ar I15980

Zt. 15 000 na nr. 13144 __  ___
Zl. 5-000 na n-fv: 2306 l»IW 68908 135580 
Zl. 2 000 ta n - ł j :  141 892 40l 11049 1/364 

29058 42492 4V296 62565 90161 »48y< 112914 l2aóU4 
135336 139438 146349 155745 158490 

ZI. 1-000 na n-ry: 2258 276/ 3753 3659 15710 
15900 30723 39694 40234 408/1 45542 *>•>»» 63537 
74780 80621 93417 102304 1043/3 10/034 130647 
132833 134591 145900 146863 14987* 153343

W ygran e po z! 250
125 511 27 77 899 919 34 131 . 896 

2439 507 51 3104 591 634 870 4*60 4S0 
906 46 5025 169 447 97 693 M  *i.1i 
6516 663 863 7159 5 /0  939 5*07 11 833 
38 9120 88 205 34 332 328 706

10456 999 11154 402 750 03 12056 261 
317 44 430 513 615 22 621 13087 350 61 
730 67 370 1.4366 517 32 -l3*/S 667 93 
940 16051 149 332 *64 17540 8+2 J6 39 
19231 44 478 99 526 27 33 641 749

*00 J .  68 417 668 21.0 J3 **J 3z.8 982 
931 22026 67 87 112 225 / 6 <95 o l9  *9 
73 23309 679 012 97 240j9 72 257 4*1 
644 53 / I  25031 356 468 o73 74 9-ło /3  
26072 229 393 446 715 * /x +8 4 j l  35/ I I 9 
874 956 28179 254 86 344 I M  83 29397 

30047 90 332 693 54.013 140 £48 444 
594 759 32232 359 477 /03 92 33/22 827 
985 34360 590 905 35244 320 30* 36492 
629 810 53 998 5/339 495 5sCj2 121 66 
232 347 550 756 83 844 49 39006 306 439 
565 634 735 935 51

4011.7 479 368 <07 41*72 424 95 394 
759 942 45 42369 412 23 360 61 43032 42 
691 44122 563 94 891 954 45663 7 72 841 
919 460/3 173 *10 460 633 714 47394 617 
958 48305 497 306 619 709 30 925 49021 
159 396 547 631 50

50039 214 462 31061 80 302 67 893 
52617 68 790 806 31 63025 19 408 <96 
997 54 .26  294 366 752 82 836 »8 »08 
55088 158 348 >33 41 851 551/2 372 444 
59 93 646 74 920 57005 38 129 229 51 
334 75 629 >8011 4 /1  91 305 /88 931 
59089 l02  206 312 29 38 /16 652

60061 125 210 68 334 44 411 812 942 
83 61092 146 220 34 464 o*077 >92 545 
608 743 63098 340 56 64096 151 422 77 
619 839 931 65x12 268 625 ib  =611 -<68 
92 960 67014 153 318 615 31 867 68290 
326 678 902 68157 502

70169 848 960 75 /13S4 328 458 556 
797 958 72550 831 58 962 <3538 916 76 
74007 451 643 895 75002 83 249 65 540 
789 940 76122 219 490 614 772 7/025 86 
219 516 737 78035 10. 305 517 33 6S7 
993 /92S7 319 31 66 432 345 608 35 967 

80165 335 511 56 655 71 39 851 9S0 
81256 397 646 829 832t-ł 361 695 897 
S4002 40 197 213 59 32* *5406 756 831 
86202 359 526 647 843 89 87706 885 88045 
247 375 69166 294 720 864

90044 157 211 620 55 83 807 99 92430 
648 932^4 517 675 774 94507 605 98 95388 
483 634 384 977 96>44 503 974 97628 91 
421 953 98541 64 992>»0 345 629 31 752 

101138 639 753 6S2 102242 364 556 
, 303554 799 383 104186 105259 383 524 61 

934 106155 234 562 107014 477 627 977 
1 108012 111 452 865 109055 256 70 358 856 

912
I 11C041 422 572 616 896 111648 812 21 
i 976 112068 182 382 416 21 40 655 815 913 
• 113037 338 807 114017 182 6 557 990 115296 

8 308 35 511 626 86 116349 837 117037 556 
' 720 78 11807?- 158 448 839 119311 954 
I 120296 354 616 40 73 742 896 962 121432 
I 122020 123363 430 12»OS<5 968 125127 81 

238 71 733 126008 351 88 <48 522 728 S81 
127042 189 446 614 37 53 766 943 128090 
243 431 129010 483

130365 439 69 131094 161 256 816 25 963 
75 132024 133337 416 626 712 997 134028 
727 135069 105 312 482 579 752 813 156117 
73 86 573 916 137088 99 314 34 876 983 
138030 89 194 204 320 39 84 479 533 710 
139467 574 639 61 948

140343 860 141307 60 455 R.« 13 8 142052 
234 303 55 435 950 143023 115 69 285 337 

I 551 636 710 843 912 144212 *49 145038 44 
52 114 279 *43 633 970 146J14 52 92 719 
147409 636 /65 832 98 7 143018 242 358 
460 694 791 982 8 149027 51 108 391 413 
42 76 780 698 

150234 329 510 48 81 98 657 151051 302 
<133 42 808 152012 52 112 200 310 457 98 

' 752 153455 336 904 154202 79 487 757 88 
. 844 155093 110 28 827 156047 85 576 717 
I 53 157318 421 771 *1* 95 ł 158357 464 680 
I 872 952 97 159109 116 500 1 65
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K u r j g p  r e d l o w y
GDvMA w  SŁUŻBIE RZECZYPO

SPOLITEJ 
Dnia . ?8°danka przez radjo

«kie Hartl stycznia °  8odz- 17-2<> Pol- 
r*a r ,  ,J0 na<lajc pogadankę Komisa- 
ko(a p | w ^dyni p. Franciszka So- 
^ c z e n 1-0 ®Cnt mów'ć będzie na temnl 

ty . 'a ^<lyni dla Rzeczypospolitej. 
fcLKl KONCERT POLSKIEGO 

Na ołw , RADJA 
W z a.rc' !> mistrzostw w Zakopanem 

c*ysła !\? ku z roczn<c4 śmierci Mie- 
8aniza j a ^ arlowicza, Polskie Radjo or- 
^ielkj i. dl1' 9 lutego w Zakopanem 
P°emat er* utworów kompozytora 
ści i /U ^ ^ fo n ic zn e g o  „Pieiń o inilo- 
'Te2miSmierc.’”‘ Koncert ten, w którym 
dja D e, udz>ał Orkiestra Polskiego Ra- 
Ewa r c*yreIccją Grzegorza Fitelberga, 
lł,ińska!lnXlrOW-Ska'Turska ’ Eugenja U- We j . ’ S°dnie otworzy międzynarodo- 
Ranu,/S. 'rzosl- a narciarskie. Przy or- 
Polski'Van'u koncertu współpracuje z 
rystyk^  Radjem Liga Popierania Tu-

,/O LO N E Z Y  OGIŃSKIEGO 
Mich , N c e r CIE r a d jo w y m

lityczny ° 8.ińsk.i- zrazu dygnitarz po- 
WreS7 P*zn'ej bojownik o wolność, 
jest J 6 em'Srant polityczny — znany 
zyt0l. Polakom jako kompo-
oii te P?r*ularnych polonezów. Utwora- 
Pularn stara* S,S on rozszerzać po- 
Ogińsl” » *Pr » w y  polskiej. Polonezy 
straci> le^° ' znane na catyin świecie, nie 
łoścj POI7  nic ze ,wei ŵ'*
dn jo '‘Worom tym poświęcona zostaje 
przez f  ,autiycJa °  g- 1830, opracowana 
pia^i , '“wurda Wrockiego z udziałem 

v  Fantiega.

SOBOTA, 14 styczn ia  
WABSZAWA 1 (R aszyn)

6.30 P le śń  „K iedy  ran n e  wBtaj.% zorze” . 
6,35 C m nastyka . 6.50 M uzyka (p ły ty ) . 7,00 
D ziennik po ranny . 7,15 M uzyka (p ły ty ) .
8.00 A udycja d la  szkól. 11,00 A udycja  d la  
szkól. 11,30 P ły ty . 11,67 S ygnał czasu i 
h e jnał z K rakow a. 12,03 A udycja południc 
wa. 15,00 T e a tr  W yobraźni d la  djiioci. 15,30 
M uzyka obiadow a. 16,00 D zienn ik  popołu
dniow y. 16,08 W iadom ości gospodarcze. 
16.20 K ron ika  lite rack a . 16,35 F ranciszek  
L isz t: R apsod je  w ęg iersk ie  (p ły ty ) . 16,55 
T e a tr  na  zam ku w N ieśw ieżu — fe ljeton . 
17,10 S y lw etka kom pozytorska W . L achm a
na . 18.00 A udycja d la w si. 18.30 A udycja 
d ia  Polaków  zagranicy . 19.15 K oncert roz
ryw kow y. 20,35 A udycje Inform acyjne.
21.00 „C yklon" — pow ieść m ów iona. 21,15 
P rosim y do tań ca . 22,55 P rz e g lą d  p rasy .

A udycja d la  w si. 10.30 Pow szechny T e a tr  
W yobraźni. 16-50 R ecita l fo rtep ianow y P a 
w ła  K ow alow a. 17.20 „G dyn ia  w sh iżb ie  
R zeczypospolite j”  — pogadanka. 17.30 P od  
w ieczorek p rzy  m ikrofonie . 13.30 „R epa- 
t r ja n c i"  — frag m en t z ..P rzed w io śn ia"  — 
S tefana  Żerom skiego. 19.50 P ły ty . 20.15 Au 
dycje  In form acyjne. 21.20 M uzyka tanecz
na. 21.55 „P o lacy  zag ran ica  o sw oje j p r a 
cy" — au d y c ja  w oprać. Melc.hjora 'Wań
kowicza. 22.15 W ieczór p iosenek E oran- 
g e ra  w  oprać. A ntoniego Bohdziewicza. 
23.00 O sta tn ie  w iad . dz ienn ika  w ieczor
nego. K om unikat m eteor. 23.05 W iadom ości 
z P o lsk i w jeżyku  ang ielsk im .

SOBOTA, 14 stycan ia
-  - —  - jżnl d la dzieci:16,00 T e a tr  W yobraźni 

,,M ino-ta-k ia" .
16,20 K ro n ik a  lite ra ck a  w  opracow a

n iu  S t. Rogoża.
17,10 S y lw etka  kom pozytorska W a

cław a Lachm ana.
18,30 A udycja Polaków  z zagran icy . 
U, 15 K oncert rozryw kow y.
J1.00 P ro s im y  do tańca,

N IED Z IE L A , 13 styczn ia .
N abożeństw o z kościoła k a ted ra ln e 

go w Lodzi.
11.45 A ktualności w p rog ram ach  ra - 

djow ych.
17.20 G dynia w  służb ie  Rzeczypospo

lite j — pogadanka.
17.30 Podw ieczorek  p rzy  m ikrofonie .
22.15 W ieczór p iosenek  B erangera .

Komu powinna przypaść
tegoroczna nagroda młodych P.A.Ł.

W ARSZAWA I I  (M okotów)
14.00 Zespół S tefana  B achonia. 15.00 W ia

dom ości sportow e. 15,05 P a re  Inform acyj.
15.10 K oncert m uzyki po lsk ie j. 15,45 życie 
k u ltu ra ln e  sto licy . 16,00 B ecita l a ltów ko- 
wy M. Szalcskicgo. 16,30 M uzyka taneesna  
(p ły ty ) . 18,10 R o b e rt Schum ann (p ły ty ) . ■
21.05 Iden tyczne tem aty  w u tw orach  sce- : 
n ieznych różnych kom pozytorów  (p ły ty ) . !
22.05 S u ity  — koncert popu la rn y  (p ły ty ) .
28.05 P ieśn i w okalne 1 in stru m en ta ln e .

K B O TK O FA L óW K I
24.00 Zapowiedź s ta c ji. 0.05 ,,śp iew a Chór 

Po lsk iego  R a d ja ” . 0.45 D ziennik  w jeżyku  
polskim  i angielsk im . 1.00 G rzegorz K ar- 
daś — fo rtep ian  i J a n  Ł aw rusiew icz — g i
ta ra . 1.30 ..H ej z góry , z góry , ja d a  m a
zu ry ” . 2.00 Z dziejów  sp o r tu  polskiego.
2.10 P o lsk a  K apela  Ludo-* a.

N IK D ZIIyLA, 15 STOCZNIA 
7.15 Kok-ria. 7,?0 M uzyka po ranna. S.00 

D ziennik  po ranny . 8,15 A udycja d la  wsi.
8.15 T ran sm isja  nabożeństw a z kościoła ica 
ted ra ln eg o  w  Lodzi. Po nabożeństw ie m u
zyka z p ły t. 11.45 A ktualności w  p ro g ra 
m ach rad jow ych  — omówi red . S tefan  
Stok. 11.37 S ygual ccasu. 12.08 P o ra n ek  
sym foniczny. 13.00 W y ją tltl z piem  Józefa  
P iłsudsk iego . 13.05 P rz e rliid  k u ltu ra ln y .
13.15 M uzyka obiadow a 14.40 „W szystk ie- I 
go  po  tro ch u ”  — au d y c ja  d ia  d&ieci. 16.00 i

WARSZAW A I I  (M okoM w )
14.30 K oncert m uzyki po lsk ie j. 15.00 Mu- 

sy k a  sk an d y n aw sk a  (p ły ty ) . 16.00 M uzy
ka  taneczna. 21.05 P ły ty . 22.05 M uzyka 
w okalna. 23.00 M uzyka taneczna.

K RÓ TK O FA LÓ W K I
20.00 Zapow iedź s ta c ji 1 dziennik. 20.15 

O rk ie s tra  w ojskow a pod d y r. k p t. M ie
czysław a Chm ielew icza. 20.30 Co słycha> 
w sporcie po lsk im ? 20.35 „ J a se łk a "  M arli 
K onopnickiej z m uzyk* P io tra  M aszyn 
skiego. 24.00 Zupowiedż sta c ji. 0.05 śpiew u 
C hór D ana. 0.2j K ro n ik a  dźw iękow a. 0.4Ł 
D ziennik w jeżyku  polskim  i ang. 1.00 
Co słychać w sporcie  polskim  — poga 
danka. 1.05 T rio  Po lsk iego  R ad ja . 1.4( 
„ J a se łk a ”  — aud. d la  m łodzieży. 2.00 Ga 
w eda ze słuchaczam i w  jeży k u  angielsk im  
2.10 K oncert o rk . d ę te j. 2.50 P ro g ram  n: 
ju tro .

O j ł o ^ z e g u  d r o b r

V eksli akup’ win<jykacJa;
cia 3—7.

Królewska -19—32. Przyj
129

bieliznę do reperacji 
.  . _ j  v skarpetki i poóczoiln
do cerowania. Poznańska 22 «n. 62.
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P/zyimui?

W  dniu dzisiejszym m a być przy
znana nagroda młodych Polskiej A- 
kadem ji L itera tury . Można się różnie 
zapatryw ać n a  w artomS i celowość na- 
jyród literackich wogóle — jeżeli jed
nak nagroda młodych m a już być 
przyznana, powinna być ona przyzna
na nie kom u Innemu, tylko J e r z e 
m u  A n d r z e j e w s k i e m u  
za jego „Ład serca*'. W śród naszych 
młodych pisarzy nie widzę nikogo, kto 
by obok Andrzejewskiego mógł mleć 
równe praw a do te j nagrody.

Nie dlatego, aby „Ład serca" miał 
Już być powieścią skończoną, dosko
nalą, poza k tó ra  jej miody au to r nie 
może wyjść, k tó ra  stanowi już pełne 
osiągnięcie artystyczne i myślowe. 
Tak nio jest. „Ład serca" pełen je st 
niedociągnięć i przerostów, pełen je
szcze nieładu wewnętrznego, polon 
twórczego niepokoju, k»óry szuka dla 
siebie specjalnych ujść ł dróg wyrazu. 
Ale je st to  jednocześnie książka tw ór
cza l świeża, książka człowieka, m ają
cego coś do powiedzenia i czegoś szu- 
•cającego.

Andrzejewski bowiem — i to  je s t w 
nim właśnie ta k  bardzo cenne — nie 
-jtdowaln się u tartem i drogam i tem a- 
y ld  i formy. Myśli l szuka, widzi 
;roblemy tam , gdzie Ich inni nie do
strzegają, odtrąca zażyte problemacl- 
ci erotyczne, wychodzi poza drobne 
sdnostkowe zagadnienia, w których 
ak  się lubuje nasza litera tu ra , szu- 
\3k problemów ogólnych, dociera — 
h«ć czasam i jeszcze niepewnie — do 
ijników duszy łódzkiej, otw iera ser- 
i  ludzkie, dokopuje ałę prawdy w 
ajgłębazyóh naw arstw ieniach dusz 
(UkicU. W tych poszukiwaniach Jest 

/iara  1 zapał, j*st płomień prawdal- 
zago uczucia 1 Jest ten twórczy nl*- 
okój, k tó ry  znamionuje prawdziwego 

twórcę 1 k tóry  dobrze wróży o Jego

dalszych losach. Twórczość A ndrze
jewskiego m a w sobie coś z przym u
su wewnętrznego, niem a w niej nie 
z przypadku — ten miody pisarz tw o
rzy, bo musi ł napewno w te j tw ór
czości nie ostanie. W łaśnie też jogo 
trzeba zachęcać do w ytrw ania, wład
nie jem u należy okazać uznanie 1 po
parcie na drodze kn celowi, k tó ry  so
bie w ytknął.

T e g o r o c z n ą  n a g r o d ę  
m ł o d y c h  d o s t a ć  p o w i 
n i e n  J e r z y  A n d r z e 
j e w  s k  L

A. Chor.

OSTATNIE DNI 
„PORW ANIA SABINEK"

T ea tr  BUFFO (M okotowska 73) 
g ra  jeszcze tylko kilka dni „Porwanie 
Sabinek" z W ęgrzynem i Zniczem.

W  przyszłym tygodniu prem jera 
komedji Bekeffiego p. t. „Niech przyj 
dzie pierwszego"; w  rolach głównych 
K arin Tiche, Janusz W am ocki i Mi
chał Znicz.
„NASZ TEATR" W  TEATRZE LET
NIM WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ 

OD DZISIAJ
„Nasz T ea tr"  — po okresie przer

wy świątecznej, wznawia swą działal
ność od soboty n a  scenie T eatru  Let- 
nisgo sztuką M arka 1 ./alna „Ksią
żę i żebrak", k tó ra  cieszyła się tak  
wielkiem powodzeniem u publiczności 
i uznaniem krytyki. W głównych ro
lach sławne już dziś bliźnięta Baś 1 
Dan.

W sobotę przedstawienie o godz. 
4 pop. i w nladzialę 15 b. m. o gotfcł. 
12-ej w poł.

lapisyjcis się lo Luł-P
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Ostatnia droga

$.p. Adeliny Wlins: ie
Niezliczone rzesze mieszkań

ców Piotrkowa i okolicy odda
ły ostatni hołd ś. p. Adelinie 
Wiinsche, właścicielce majątku 
Bujny pod Piotrkowem.

Po żałobn\m nabożeństwie 
w kościele Ew., które odpra
wił proboszcz Piotrkowskiej 
parafii Ewang.-Augsb. ks. pa
stor Max Petznik, oraz odśpie
waniu przez chór pień religi - 
nych ruszył kondukt żałobny. 
Za karawanem, na którym wie
ziono kilkadziesiąt wieńców, po
stępowała najbliższa rodzina z 
córką i jej mężem D-rem Schich- 
tem na czele.

Nad otwartą mogiią grobu 
rodzinnego, do łez wzruszające 
pożegnalne przemówienie wy
głosił ks. pastor M. Petznik. 
Duszpasterz w głębokich sło
wach podreślił wielkie -zalety 
ś.p. Zmarłej jej dobrotliwość, 
uczynność i pracę charytatyw
ną, oraz jej religijność.

Podniosłe przemówienie ks. 
pastora, wygłoszone ze swadą 
oratorską, wywarła wśród ucze
stników tej żałobnej manifesta
cji tak głębokie wrażenie, że 
nawet łzy płynęły po licach 
słuchaczy.

Po odprawieniu modłów i od
śpiewaniu przez chór pień ża
łobnych, trumnę, na której spo

czywały gałązki żywego białe
go bzu, złożono do grobowca 
r o d z i n n e g o ,  poczym 
k s i ą d z  pastor Pet/.r.ik w 
serdecznych słowach podzięko 
wał w imieniu Rodziny tym 
wszystkim, którzy oddali osta
tnią posługę ś.p. Zmarłej. A  
gdy padać zaczęły grudki zie
mi na trumnę, licznie zebrane 
rzesze' poczęły opuszczać mias
to umarłych.

Opłatek Legionowy 
w Piotrkowie

Zarząd Związku Leg. zawia- 
wiadanra, że tradycyjny O pła
tek odbędzie się dziś w sobotę 14 
bm. o godzinie 20 w lokalu 
własnym.

D O  W Y N A JĘ C IA  tylko so
lidnym reflektantom

Mieszkanie 5 pokojowe z w y
godami I-sze piętro.

Mieszkanie 4 pokojowe z w y
godami !I-gie piętro.

Piotrków, Słowackiego 26.

Sprawozdanie
.Piotrkowskiego Oddziały Komitetu Wlakio

Śląsk Za Olza

Powiat Piotrkowski wolny 
od pryszczycy

Na terenie powiatu Piotrkow
skiego, według urzędowych in 
formacyj,. wygasła zupełnie epi
demia pryszczycy.

W związku z tym wszelkie 
ograniczenia, dotyczące obro
tów zwierzętami racicowymi, 
zostały uchylone.

Również targowica w Piotr
kowie, która wobec epidemii 
pryszczycy została w swoim 
czasie zamknięta — znów jest 
czynna.

Nowy gmach KKO w Beł
chatowie

Został już opracowany plan 
budowy gmachu dla Komunal
nej Kasy Oszczędności w Beł
chatowie pod Piotrkowem.

Kos/ty związane z budową i 
urządzeniem wyni >są ponad 
60.000 zł.

Obecnie czynione są star.inia 
w kierunku uzyskania nn t e n  
cel odpowiednich krechtów.

06R0DHSCY!
l ii trkovvskie Towarzystwo Za

chęty do Hodowli Koni

s p r ż e d a j e

OBORNIK
Informacje: Plac W yścigowy 

lub ul. Żwirki 45.

Wr dniu 27 września 1938 ro
ku z inicjatywy Komitetu O r 
ganizacyjnego zawiązał się w 
Piotrkowie Oddział Komitetu 
W alki o Śląsk za Olzą, wyła
niając zarząd w osobach, prze* 
wodniaczący — Bronisław O- 
wczarek, adwokat, zastępcy 
przewodniczącego — W łady
sław Sieroszewski, prokurator, 
Laon Jasiński, emcr. inspektor 
szkolny, skarbnik — Gustaw  
Felker, sekretarz, — W ładysław  
Miller, oraz przewodniczący 
sekcji — finansowej p. Pcrczyń  
ski Roman, dyrektor Banku 
Polskiego, propagandowej — 
Dominik Dratwa, inspektor 
samorządowy, i werbunkowej
— Jan Drozd Gierymski, dyre
ktor gimnazjum. —  Komitet 
działał od 26-go września 1938 
roku do 25-go listopada 1938 
roku, odbywając cztery posie
dzenia z udziałem p e ł n e g o  
kompletu zarządu w składzie 
kilkunastu osób. —  W działal
ności swej, zmierzającej zgo
dnie z wezwaniem Centralnego 
Komitetu w Katowicach. Komi
tet w Piotrkowie kierował się 
zasadami powszechności skła
dek, szybkości ich ściągnięcia 
oraz wydatności finansowej. W 
prasie miejscowej ogłoszone 
zostały trzy sprawozdania z 
wpłacanych składek i ofiar w 
naturze,

Ogólny wynik akcji zbiórko
wej wyniósł 6546 złotych 24 gr. 
oraz 300 metrów białego mate 
riału (dar Piotrkowskiej Manu
faktury Sp. Akc.) i paczka o- 
dzieżowa złożona przez bez
imiennego ofiarodawcę. — Ze
brany fundusz i ofiary w natu
rze przekazane zostały Cen
trali w Katowicach, przyczs rn 
koszty akcji werbunkowej do 
Korpusu Zaolzańskiego, prowa- 
dzo iej przez Grupę Piotrkow
ską Związku Powstańców Ś lą
skich i koszty własne Komite
tu (druki i. t. p.) wyniosły 424 
/łote 11 gr. przelew' gdtówko- 
wy do Centrali wyniósł zntym 
6122 zł. 13 gr. oraz ofiary w 
naturze.
Wynik powyższy 1 św adczy, że 
społeczeństwo mi e s  .‘owe odpo 
wiedziało pozytywni- na wez
wanie Komitetu zarówno co do 
wydatne ś '.i składek, jako też

szybkości ich wpłacania, a 
przede wszystkim powszechnoś- 
i opodatkowania sit;. Należy 

z całym naciskiem podkreślić 
że nikt nie uchylił się od udzia 
łu w akcji, lecz szczególnie 
świat pracy umysłowej i fizy
cznej wyróżnił się.

Listy ofiar w zakładach prze 
mysłowych obejmowały setki, 
a nawet cało tysiące nazwisk 
robotników, co świadczyło, że 
nikt nie pozwolił sie pominąć 
w lej akcji, podkreślając w ten 
sposób swoją gotowość służe
nia Państwu pomocą w tych 
przełomowych i krytych dniach 
Również bez wyjątku wzięli u- 
dział w akcji pracownicy umy
słowi państwowi, samorządowi 
i prywatni. Dyrekcje wszyst
kich zakładów przemysłowych 
od siebie również wpłacały po
ważne kilkuset zlotowe -ofiary. 
W szystkim należy się za to go
rące i serdeczne podziękowanie 
co też niniejszym czynię.

Sprawozdanie nie byłoby wy 
czerpujące, gdybym nie pod
kreślił szczególnej pracowitoś
ci przewodniczącego sekcji fi
nansowej p. dyrektora R. P e ł
czyńskiego, stojącego na czele 
najważniejszej sekcji. Ogrom  
pracy w krótkim czasie doko
nanej budzić musi szacunek i 
głębokie uznanie dla osoby p. 
dyrektora Perczyńskiego. Jemu 
też na tym miejscu w inreniu 
Komitetu składam gorące i ser
deczne podziękowanie za mo
zolną, ofiarną a tak owocną 
pracę na powierzonym itanowi- 
sku. s.-

Przewodniczący 
Br. O wczarek, adw.

Repsrioar kin
Kies „CZSRY”

„ S E R C E  M A TKI"

K in o
„K R Ó L E W N A  Ś N IE Ż K A ”

Ksno „SS"
„ZA  W IN Y  N IE P O P E Ł N IO N E ”

P o m o c z im o w i d is  d z ie c i 

bezrobotnych to obowiązek 
Polaks i chrześcijanina.

Wesele Basi
Bardzo żywe zainteresowanie 

budzi przedstawienie amator- 
rskie, urządzane przez żeński 
Oddział Piotrkowskiej Straży  
Ogniowej Ochotn. dziś w so
botę 14 bm. w sali im K iliń 
skiego. Odegraną zostanie we
soła sztuka p.t. „Wesele Basi” 
ze śpiewami i tańeami. W pro 
gramie jest również obóz cy
gański. Niewątpliwie szerokie 
koła społeczeństwa przez za- 
i up biletów i liczne przybycie 
przyczynią się do poparcia tej 
artystycznej imprezy.

Po przedstawieniu zabawa 
taneczna.

16 protestów wyborczych
w związku z przeprowadzo

nymi wyborami do Rad groma
dzkich na terenie powiatu Piotr
kowskiego do starostwa w 
Piotrkowie wpłynęło 18 prote
stów wyborczych, które są sła
bo umotywowane.

Rozpatrzenie protestów wy™ 
borczych nastąpi na specjalnym  
posiedzeniu Wydziału Powia
towego w dn. 16 bm.

Dancing towarzyski
Dziś staraniem Zarządu Rodźmy 
ny Urzędniczej odbędzie się 
dancing w lokalu „Eutopa” w
sobotę 14 I m o godz .nie 9 
w:e 'V irle at<akcji i nie-
spódzi -i . :U>c< j;rln * z t;r>- 
szi nia nie by ły wj  sył.-me. Człon
ków i g-.ś"i ■/. -i pras z a Z rząd.

Prawdziwi przyjaciele 
Jhaessika Narodowe- 
90” ts ci, którzy sie 
zaEie&yaeia o wpłacie 

p r e n u m e r a t y

Radaktja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter 

wejście od frontu
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy. 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „D ZIEN N IK  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta
wą do domu lub przesyłką po
cztową wynosi 3 złote miesię
cznie.

Z E r n w a t s c i a m i e i n i e
Niniejszym podaję do publicznej wiadomości, że z dniem 

1 stycznia br. powierzyłem zastępstwo wód gazowych i le
moniad z mojej wytwórni, oraz Piwa

O K O C I M
na Bełchatów i okolicę

p. MIECZYSŁAWOWI BRYŁCE
do którego proszę moich doty hczasowych Odbiorców zwra
cać się z wszelkimi zamówieniami. Dostawa szybka i solidna.

W Ł A D Y S Ł A W  RYBIŃSKI.
właściciel fabryki wód gazowych i lemoniad 

oraz reprezentant Browaru OKOCIM 
i iatrliów, ul. Starowarszawska 33, Tel. 14-97.

PHILIPIô B 59
odbiera z łatwością egzotyczne pro« 
gramy zamorskich stacyj, odtw arza
jąc je czysto i wiernie. Dogodne raiy, 
Demonstracja w lirmia

iM U S łW in
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Red.-iktor i Wydawca: TO M A SZ P LU TA . Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. S ienkiew icza 14.

Dancing „RODZINY URZĘDNICZEJE w salach .Europy* dzisiaj 14 Im Moc atrakcji i niespodzianek


